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-,Chodzi codziennie o godzinie, 5-ej rano. 

Straszliwa klęska wylewu rzek w Mal_ópolsce Wschodniejm 
Droho)lycz, Borysław~ Stryj i liczne wsie oraz miasteczka pod wodą. 

powiaty. 

Wiele 
Powódź zalewa cale 

ofiar w ludziach • I olbrzymie straty. 
Polska Agenda Telegraflcz.na: 

Lwów, 31 sierpnia: 
Z powoou gwałtownej ulewy w nocy z 

30 na 31 sierpnia nastąpily na obszarze tu
tejszego województwa katastrofalne wy. 
lewy rzek Sanu, Dniestru, Strwiąża, Tyś
mienicy i innych oraz ich doplywów. -
W gminach Przemyśl, Dobrnmiil, Sanok, 
Usko, Sambor, . St. Sambor. Drohobycz i 
Rudzki rzeki, wylewając gwaltownie, za
laly okoEczne pola i wsie, a częściowo i 
miasta, niszcząc pozostawione na polach 
. plony. zrywając liczne mosty i psując po
ważn-ie gośdńce i linje kolejowe. Ludność 

' zalanych miejscowości, ratując życie, zo
staw.iła cały swóJ dobytek na pastwę losu. 
Szkody, wyrządzone przez wylewy, są ol
brzymie. Wedlug dotychczas otrzyma
nych informacyj mają być .również ofiar),' 
w ludziach. 

KomuniJmcja między licznemi miastami 
a w szczególności między · Samborem i 
Drohobyczem, przerwana. W powiecie 
drohobyck!im wszystkie mosty na rzece 
Tyśmienicy zerwane. Zagłębie Borysław
skie odcięte od kolei i Drohóbycza. Ruch 
w kopalniach ustaje. W innych powiatach 
rozmiary katastrofy bardzo wielki·e. 

Na pomoc dotkniętej niebywa!ą kata
strofą ludnoś~ Pośpieszyl urząd powiato
wy. policja państwowa, straż pożarna i 
wojsko, które natychmiast wyslalo do za
~rożonych okolic pontony i saperów. 

Na miejsce katastrofy wyjechał z ra
mi·enia województwa naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa p. Rutkowski celem wy
dania odpowiednich zarządzeń na mi·ejscu. 
Urząd wojewódzki odniósł się do Warsza. 
wy o przyznanie doraźnej pomocy dla dot
kniętych powodzią. 

POMOC DLA OFIAR POWODZI. 
Polska A11:en:::ja Telegraficzna. 

Warszawa, 31 sierpnia. 
Na podstawie otrzymanych dotychczas 

raportów o katasfrofie powodzi w woje
wództwie Jwowskiem i stanislawowskiem, 
zostało przedstawione p. wiceprezes. Ra
dy Ministrów Bartlowi szczegółowe spra
wozdanie. P. wicepremjer po doktadnem 
zbadaniu raportu przyjąl dyrektora depa·r
tamentu poJ.itycznego Mi1iisterstwa Spraw 
Wewnętrznych p. Switalskiego i wyasyg
nował na doraźną pomoc dla lud1mści dot
kniętej katastrofa pół miliona złotych. -
Dalsza p0moc rządowa nastąpi w najbliż
szych dniach. 

W związku z tern zwołane będzie praw 
dopodobriie nadzwyczaine p0siedzenie Ra
dy Ministrów. Baw:ący na urlopie mini
ster Skladkowski został powiadomiony o 
katastrofie. 

STRATY W POW. KOSSOWSl(IM. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Lwów, 31 sierpnia: 
Jak wynika z dotychczasowych rapor

tów. w województwie stanistawowskiem 
ucierpiał najbardziej powiat kossowski. -
Woda zabrala szereg domów, a nawet ca
:(! osiedla. przyczem są znaczne straty w 
ludziach. jak naprz. w Uście.rykach woda 
zabrała posterunek policji wraz z bronią, 
przyczem zginął jeden p0stent!lkowy. -
W Krzyworównie woda zabrata 7 domQ.w, 

zginęło 6 osób. W Jasieniowie Górnym wo 
da zabrała 7 domów, a 16 osób zginęło 
i t. d., i t d. 

W DROHOBYCZU I BORYSLA WIU. 
Połsłta Aiencla T ele1raflczna. 

Drohobycz, 31 sierpnia. 
Jak informuje starostwo w Drohoby

czu woda zabrała niektóre ulice. W si·e po
łożone na północy od Drohobycza są zu
pełnie zalane. Dojazd do nich jest niemo
żliwy. Ludzie schronili się na dachach i 
drzewach. W Borysławiu katastrofa przy-

brafa straszne rozmiary. Z powodu wyle
wu Tyśmiienicy zawaliło się 12 domów, 
w których 5 kamienic 2-piętrowych. Są 
liczne ofiary w ludziach. Dotychczas z po
śród gruzów wydobyto 6 zwłok. Kopalnie 
częściowo zalane. Miasto p<>zbawione jest 
światła. 

I fRY J POD WODĄ. 
Polska A1enc.l1 Televafle'Ula. 

Stryj, 31 sierpnia. 
Dzisiaj o godz. 7 rano nawiedzita m. 

Stryj i powiat katastrofalna powódź. ~vVe-

zbrane wody rzeki Stryj zataly część mia
sta. Woda zalala wiele domów, tak że mu
siano je ewakuować. Również zalane jest 
targowisko. Woda zalala wszystkie oko
liczne wsie: 

ttiobowe wieści dochodzą z miastecz~ 
ka Sokolowa, leżącego w widłach rzek 
Sukiewa i Świeca. Wedlug nadeszłycb 
wiadomości, miasteczko zupełnie jest za· 
lane, przyczem dostęp doń jest prawie nie
możUwy. - Brak wszelkich informacyi 
gdyż linje telegraficzne i telefontczne zo
stały zerwane: 

Brian~ ile u~łon . kurtuaiii w ~tron~ niemieL. 
Wierzy bez zastrzeżeń w ich pokojowe intencje. 

Mowa, która fost antytozq ostrzogawczego głosu sen. de Jouvonola. -·-d~""' 
Tel. własny „Kur. Łódzkiego". 

Paryż. 31 sierpni·a. 
Z w1elkiem naprężeniem oczektwano 

mowy, którą Briand wygłosił wczoraj pod 
czas bankietu, zamykającego sesję kon
gresu międzyparlamentarnego. 

Specjalni delegaci niem~eccy oczeki
wali jej nLederpliwie. wobec przykrych 
starć, którym podlegli podczas posiedze
nia kogresu i rzeczywi·ście mowa ta spra
wiła, że w lepszem usposobieniu opusz-
czali stolicę f rancji. · 

Jeżeli sądzić z przyjęcia, jakie mowa 
Brianda doznała z ich strony, Niemcy nie 
zawiedli się w oczekiwaniach swoich. 

Briand rozpocząl mowę hymnem na 
cześć Locama. ale dodal, że doświadcze
nie radzi, aby tą drogą dążyć powoU, jeże
li się chce ZTywać ~ pewnością dojrzałe 
owoce pokoju. 

Ta myśl powraca stale, jako „leHmo
tiv" w całej pierwszej części mowy, po
czem Briand przystępuje do wychwalania 
dzteta Ligi Narodów, ale i tu radzi ostroż
ność. 

,,Marynarze - powiada - mojego kra 
ju mają zwyczaj mówić. że nie należy prze 
c!ąża.ć ukochanego statku tak, aby groziło 
mu zatonięcie": 

W pierwszej chwili - oświadcza dale.i 
- mairzył on o zawarciu umowy ogólnej, 
otaczającej świat siecią gwairancyj zbioro
wych i kontroli, trzymającej w szachu na
pastników. Następnie jednak okazała się 
potrzeba cofnięcia się do rzeczywistości 
bardzie] ograniczonej. 

W oczekiwaniu możliwości powrotu 
do idei p0wrotnej nie należy pogardzać 
„systemem umów, zawartych między kra
jami, bard"Ziej wystawionemi na niebez
p!eczeństwo zatargów, a których to umów 
ttchwafy solenne stawiają procedurę praw 
niczą na miejscu barbarzyńskiej procedu
ry wojny, wylączając dobitnie ws·zelkle 
odwoływanie się do oręża na całej rozcią
glości granic, tak na zachodzie, jak i na 
wschodzie :Europy", poczem dodaje: ' 

,.Jako minister francuski muszę oświad 
czyć z wielklem uznaniem. że, zgadzając 
sie na k<>ncepc)ę takich układów i zapew-

niając wypełnienie obowiązków stąd pły
nących, niemieccy mężowie stanu dali do
wód wielkiej odwagi rzeczywistej i ducha 
pokojowego, jak również muszę zazna
czyć, że mają prawo do tej wytrwałości, 
jaką i my sami powinniśmy okazywać 
przy vrowadzeniu tego dzieła pokoju - a 
która i Ja wykażę - przy dalszem prowa
dzeniu sprawy. przedsięwzięte! solidarnie 
ze wszystkimi naszymi kontrahentami". 

W końcu Briand nalega na koni·eczność 
szanowania bez żadnej „arriere pensee" 
nienaruszalności granic. ustanowionych 
przez traktat. 

Mowę przyjęto oklaskami. 
\N imieniu delegacji niemieckiej, ks. U

litrzka przysięga, że Nh~mcy pragną poko
ju. a wdzięczni Briandowi, spodziewają 
się ujrzeć go w Berlinie na kongresie unji 
oarlamcntarncj, mającym się odbyć w sto
licy Niem!ec w roku przyszJym. 

NIEMCY TRIUMFUJĄ. 
ł'o!ska Agtn:ja Telegralk:ina. 

Berlin, 31 skrpnia. 
Mowa Brianda, wygłoszona wczoraj na 

bankiecie wydanym na zakończenie kon
ferencji Unji Międzyparlamentarne.i wy
warła tu wielkie wrażenie. Dzienniki ber
lińskie naogół powstrzymują się od ko
mentarzy, podając jedynie obszerne stre
szczenie tej mowy. Z pośród dzienników 
popołudniowych, dwa pólurzędDwe, a m'.a 
nowicie organ kanclerza Marxa „Germa
nia" i lJJliżona do ministra Stresemanna 
„Taglicl'ł Rundschau", podają prawic je
dnołJrzmiB,cą notatkę, stwierdzającą, że 
niemieckie kola polityczne z catą uwagą ; 
zainteresowaniem przyjęły mowę Bnan
da. Kota te mogły z zadowoleniem ,stwier
dzić, że Briand z calą energją opo :viedzial 
się za polityką locarneflską dając jednocze 

śnie do poznania, że we własnym kraju 
napotyka na poważne trudności. Zarówno· 
„Germania". jak i „Taglkhe Rundschau" 
oświadczają, że ta okoliczność właśnie 
czyni deklarację Brianda tembardziej war 
tościowa. Pozatem oba dzienniki zwraca
ją główn·ą uwagę na ten ustęp przemówie
nia, który dotyczy granic wschodnich, 
podnosząc z zadowoleniem, iż Briand wy
raźni·e zaznaczy!, że traktat locarneński 
dotyczy nietylko gran:c zachodnich Nie
miec, ale rozciąga się również i na grani
ce wschodnLe, co jest poważnym atutem 
dla stanowiska niemieckiego. 

W czasie dyskusji, prowadzonej na kon 
gresie unji międzyparlamentanrej, sen. de 
Jouvenel przeciwstawil granicom wschod
nim granice zachodnie Niemi1ec i wyraził 
ubolewanie, że granice wschodnie Niemiec 
nie są przez traktat locarneński zabezpie
czone. 

Wówczas właśnie delegat niemiecki 
prof. Schucking podkreśli! w odpowiedzi 
swej, że Niemcy nie uważają granic 
ws•chodnich za ostatecznie ustalone, a po
mimo to przyjęły na siebie zobowiązanie 
niestosowania s!ly przy regulo\''aniu sto
sunków na wschodzie. 

Oświadczenie Brianda jest zdaniem o
bu dzienników całkowitem zaprzeczeniem 
stanowiska sen. de Jouvenela i poparciem 
stanowiska dełe~acii niemieckiej na kon-

Qi W- '"W-"51UiW!Lh"F 5 M&SF'· •mw ' 50 ~ł. nagrody. 
Zaginęła wyżl ca 

maści bronzowcj sr:aro nakrapianej. 
Wabi się „Erra··. Zbiegła prz wsi 
Gadka pod Rudą .Pab. Odprowadzić za 
oow. nagrodą do poster: Pol Państw. w 
Rzgowie lub w Łodi:i pod adr. Tylna 11. 

Kon erwatorium M HELENY K!JEŃsK1EJ w Łonz1 , 5 . JN . uzy czne przy ulicy Traugutta 9, tel. 40 86. -

Od dn: 1 września kancelaria przyjmuj~ zapisy oraz udziela informacyj 
nowowstępującym w god:dnach od 10-1 i od 3-6. 
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NOWY WIELKI. SKANDAL 
na tle antypolskiej · psychozy w Gdańsku. 
Polski podoficar, ofiara niamiac. napadu, skazany bazprawnia na 2 lata wiąziania. 

Telecram własny „Kur!Ma t6dzklc1?0„. 
Gdańsk 31 siemrnia. 

Wicroraj w sądzi e gdańskim zapadł 
• wyiroik, Slkazrująicy na 2 lata więzienia pOd 
oficera polskiej marymarki w-O]ennej Stanł
sława Narkiewicza w zwią~lm z bójką u
Ucmą w Odaiisku. 

PiroceB ten, który s!końaz-ytl się 'tego ro
d-z.aju wyirolkiem. s'kazrująqnm ż01łinJ.eirza 
piol·sl{l:eg-o w stU'żib.ie czvn!flej na '\vięzieiniie, 
ie.st ko.roną bezprzykładne2'.o stosunku 
władz ~dariskich d-0 władiz pQJskkh. 

Sen1sa.cy:Jta ta s.praiwa mia·ta 'Przebfeg 
następujący: 

Br·red kfllku lygvdniaml ifrze.c,h marryna 
11zv z tonp1edo•\vic.a „Kujawi:alk", kitóry sfat 
w porde g-dai1~1kim. wista1!0 na,paidiniiętyich 
_na U'licv w :pobliżu s1o·cmi· 1gd·ańsikii·ej przez 

bandę Niemców. Wyiwiąz.aJa sfę bójka u
liicma, w które.i !WYlni'ku byto kilBru raa
ny.C!h f 1 z.aibiity. Dwóoh ma1r}'ll1.any wola
ło ujść 1Przed ro1ziusmną !bandą Ntlemców 
na torpedo•wte.c. T111zecł mairy1n.airz mait (1m 
piraO Narrkii·ew:icz odinlós·t cię.żikfe rał!ly i 
oo.dit nieprzyitomny na ulriic.y. Polllreja g;dań 
ska .rures'Zi:mvaita go i os.aidZJiita iw więziienru 
Od :tej porry podolfloer ;po[slkiej mair}'lil:airlld 
l\\Tl()j.enmej ,p,rzeibywa1ł w więzie111.i1t.t g-da·ń
si1dem i mimo i'111terwernrcil ze s-tiro111y Ge1J1e
ra·l1neg0 Koun:isairjaitu Rzeczyiposipolitej, 
rwlarlz.e Rdańskiie 11de tyilko nf.e Chd:ail'y sl:ę 
zg-odtz;i;C ma wyda1nie go rw rręce '\vta1dz .pol 
slkiich, arJ.e jes•wze nłe dopuszczały nik<>go 
ze stirony 1)()1skiet do aresztowanego. J.est 
'to fakt bezprzykładny. Wszędzie na świe 
cfe w wytpraicfilrn piodoibnym m:arryin.airz olb-

cego {)lkrrętu wo}etitiego jest wydawainy w 
ręce jegio daw6dtztwa, które do.piern jest 
ll'J)lra'W1Ilio1ne do u!ka:ramła go za prz.estęp
sbwo. doik0tnaine w J)'orcie Oibcynn. 

N~·e dość ma teim. Władze 2dańskle nie 
zawahały się po-stawić pOdoflcera J>Olskiej 
marynarki ·wojennej przed swoim sądem. 
Rm.pirawa sądo:wa. i.ak nam !lromuni!kuią z 
Gdańslka, była jeszcre jednym wielkim 
skaru:latem. Sąd nlie dl()łpluścH do zezinań 
świiadkórw olS'kair'ŻJO!l"leg-o mata Nalf'kiewi
aza. nat-0mi.ais.t lbaaxl1zo skiwruplli1wie 'W1"Sł1t.t
cha~ zemań szeregu światd!k:ów Niemców„ 
mlęid'Zy klt6ry1mi 'Zlilaileźli się IJ)Odobno na.
wet uiczestinii1cy bójki. 

Nte rwą;t!J)lmy, że irza.d 1pou'Ski zajmie zde 
cyd.'O'\Vane stanawisko w tej sip.r:aiwńe. 

!va szczytnych szlakach podboju atmos/ory. 

Niespodziany lot z Anglji do Kanady. 
Dwu oficerom pilotom towarzyszy księżniczka Wertheim. 

Londyn, 31 sierpnia. 
Dziś rano, w środę, o godz. 7 min. 31 

wystartował prawie zupełnie niespodzian. 
'dla szerszej opip.ji publicr:nej angielski sa
molot „St. Rafael" z lotniska Upavon do 
transoceanicznego lotu do Kanady. 

Jako cel lotu wybrana jest Ottawa. Sa
molot prowadzą piloci kapi.tan Hamilton i 
pułkownik Minchin, poza tern w samoloc!e 
znajduje się jako pasażer księżniczka Loe
wenstein - 'Vertheim. 

Samolot, jednoptatowlec, typu Fokker, 
bezpośrednio przed startem byl pobłogo
sławiony i poświęcony przez rzymsko -
katolickiego aTcubiskupa Mostyna. 

Księżniczka Loewenstein - Wertheim 
oświadczyla przedstawiciielom „United 
Press", że ma pełne zaufanie do obu 
towarzyszą'cych jej pilotów i ani na chwi
lę nie wątpi o powodzeniu wielkiego lotu. 

Sam start aparatu nastręczał pewne 
trudności z powodu silnego wiatru wschod 
niego. Gdy jednak samolot oderwał się o<l 
ziemi, wzniósł się z wielką szybkością w 
górę i pożaglował w kierunku Bath, ginąc 
w mgle porannej. ·. 

DALSZY LOT DOK OLA ŚWIATA. 
Telc~am własny .. Kur1c · :1 t ··•.. '!' 

Belgrad, 31 sierpnia. 
Lotnicy amerykańscy Brock i Shlee 

<Xłbywający na aparacie „Pride of Detroit' 
lot dokoła świata, wystartowali dziś za
ra:z po godzinie 4 rano w dalszą drogę do 
Konstantynopola. 

Lotnikom towanyszy do granicy kilka 
wojskowych samolotów jugosłowiańskich. 

Gimnazju~ Humanistyczne I 
K. Tomaszewskiego 

Ogrodowa 26, telefon 33-85 
egzaminy wst~pne rozpoczną 
si~ 2 września, lekcje 1 wrze

śnia o god11. 9 rano. 

L-- Cf 

Dr. medycrny 

Wł. Polakowski. 
powrócił. 

Podziekowanie. 
"' 

Za wyratowanie z narażeniem 
'własnego życia tonącej w morzu 
Danusi Jentysówny, składają Panu 

Jenemu ~Ul~~ań~ltiemu 
wyrazy bezgranicznej -;idzięczności 

Rodzice. ~,._., ________________ _.... .... 

LOTNIIK O DWU ŻONACH. 
Telegr. własny ,,Kur. Łódz.". 

Dayt<>n. 31 sierpnia. 
Zwycięsko rozpoczęty raid dookota 

świata przez detroickich lotników Shlee i 
Brocka, ma i przykrą ·stronę. 

Oto kiedy po przelocie „Pride of De
troit" amerykańscy dziennikarze rozpoczę 
li gorliwie poszukiwania żon szczęśliwych 
lotników, okazało się, że żon jest za dużo ... 
o jedną. 

1 
W Dayton bowiem znaleziono jedną 

panią Brock - w Detroit drugą. 
Pani1 Brock z Dayton oświa<lczyła w 

wywiadzie, że żyje z mężem w separacji 
od 6 lat, ale rozwodu nie otrzymała. O tern 
że. mąż po raz drugi ożenił się, dowiedzia
ła się dopiero po jego przelocie przez A
tiantyk z wywiadu, udzielonego prasie 
przez nową żonę. 

Bezpodstawne alarmy Niemców. . 
Cla maksymalne nie zmianiafq zasad polskiej poli-

tyki handlowa;. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszaiwa, 31 sie1riptnla. 
W 2'W!iązku z g.tos:ami prasy nlemfec

kf ej, 01m~uwfająrcemi rozip-01rządzeirtie rninl
SJtirów slkarr:bu, prUl!11:\'15·llu rr h.:amdilu oraz rod 
rniretwa z d111~ia 11 sJ.e•l1))n.iia 1927 !f. (Dz. Usit. 
R. P. Nr. 74 .poz. 651) rw s.pir.aiwie cel 1111a
ksymaJ1.1ych. P·oiłska .Agenicj.a Teilegrn:Ficz
na dowiad'l.lje się z mba.irodajnej strooy oo 
nastę,puje: 

0g'to:szone rozporządzenie o dach rna
ksym.ałnyich od'J)O'wfada zasadom, uist.afto -
nym w ro1zq:>orza!dzenil\1 o otaich rrooksymat
nyoh z dm.. 22 '1.istopiada 1924 r. Pod wzgilę
dem formalnym nie jest iwięc ono alk!tern 
n'01wY1Jt1, zmiooiaJąqm1 w j:aiktilkon'Wie!k SfPO· 
sc)ib z.as:ady 1JIO[slkiej po!iityiki h'arn<l1l!Ofwej. 

Pod wz.[tlęidem 1Tzoczo1w:vm omawiiaine rorz 
tpOt11Zą!dzenie nie jest slk.1erow.aine specj3!1'11lie 
1PrzeciwGro ik!tóramukol'W'ie!k pafistwu obce 
llll'U, a IJ)ll"Uci'Wl!1ie, pooirad.a ohairakteir '2m{)e't 
nie og61llly. Ota sipecjaarie, młlożrcme w ita
Tyfie mruksyrrnaJnei na rowrury, lkltóre w ta
ryfi.e 'l1'0irman1nej nie są etami olbicd.ąti.Oae, niie 
są ·to1w.air:arnt, e1ha!ra1lct.eryzują.Cemi e!ksport 
nfemiedlcl.. 4-rrniie:Się.czi:ny łerm·fn w,µrowa
dzenia w ż-ycie ceit rnaksyimatnycli fest do 
staitec.·•m1ie duty, alby w 'tym olkiresiie czasu 
1POZJv."01ić zamteires-01Wainym ipaństiwom na 
UJreguilro:wani-e stosUll1ików hatnidioiwyich z · 
.PołlsOcą i usunięcie !Przetz 1te ipaństw.a wszy
stkitałl wyJą1t11mwyich za:rząid:zeń, iktóre sto
sow:aine są wytfączn~e do lfowalfów 'PO'l
sikriich. 

Sprawa wydania przez Litwę 
porwanych obywatali polskich. 

Wczoraj na granicy polsko-litewskiej kiego. W dalszym ciągu delegat litewski 
odbvlo się ponowne spotkanie delegacji oświadczył, iż wydanie porwanych przez 
polskiej i litewskiej, podczas którego mia- władze litewskit jesii,rzeczą wyłączoną ~ 
no zalatwić sprawę wydania porwanych że nie może on w tej sprawie prowadzić 
obywateli polskich. Z ramienia Polski przy dalszych pertraktacyj. W sprawie zaś u
byli: starosta powiatu wileńsko-trockiego, więzionego })'rzez władze litewskie żołnie
p. Łukaszewicz, komendant policji - pod- rza polskiego, Kościuszkowskie$.o, delegat 
komisarz Lubawski oraz porucznicy: Bed Giergielman ma porozumieć się ze swoje
narski i Kortlica. Przybyły ze strony litew mi władzami i udzielić odpowiedzi naza
skiej lejtnant Giergelman oświadczył na jutrz. Dziś ma się odbyć jeszcze jedna kon
wstępie, iż naczelnik pow. koszedarskiego ferencja pomiędzy przedstawicielami Pot
nie J)f'Zybył, obrażony jest bowiem, iż nie ski na czele z p. Łukaszewiczem a delega
tytul-owano go naczelnikiem Powiatu troc- tern litewskim, Giergielmanem. 

Odpowiedź na komunistyczną ohYdt:. 
Wialka mani/astacfa ku czci Niaznanogo Żolniarza 

1 w Paryżu. 
Paryż, 31 sierpnia. czenia, podczas które) wstrzymany ma 

Stowarzyszenia i organizacje patrjoty- być ruch uliczny w calem mieście. 
czne oraz związki byłych wojskowych u-
rządza "ą w nad'chodzącą sob-otę wielką ma Bosti·alstwa hakatyzmu. 
nifesta ·ę dla uczczenia prochów Niezna
nego Zo!nierza. Manifestacja jest odpo
wiedzią na zbeszczeszczenie grobu Niezna 
nego icinierza przez komunistów podczas 
rozruchów ulicznych w sprawie Sacco i 
Vanzetti. W uroczystościach weźmie u
dział marszaJek Joffre, który przemawiać 
ma nad grobem Nieznanego Żołnierza 
przy tuku Triumfalnym. Wiecwrem wy
puszczone będą rakiety św ietlne, które o
znajmia mieszkańcom Paryża minu{e mil-

Berlin. 31 si.er-pinia. 
W 111iedziie'lę, dn. 28 siewnla, człornko

wl.e ko'ilsula.ftt JYO·lski!ego w P.rnc, -p1rzecho
d1ząie jedną z lu<ln:ejs-zyieh uH,c miasta, zo
staAi n.aip:ad1nię.ci pirz.ez zib1r6'w za to. że 
pro1wad-zili międrzy sc•bą rozmowę w języ
ku po•lskim. Jede1J1 z nar.>asmHców polbH la
ska żo1J1ę konsula. ora-z mzędniiika SzyidJow 
skle~o. . 

Pości•g po'lric}i nie dał ż:c.dinego wyniku. 

Na widowni politycznei. 
(Od wlasnego korcspondrnta ). 

PRO.JBKT NOWEGO WYDZIAŁU W 
MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH. 

Mtnisterstwo Spraw Zagrankz.nych proJektu)8 
otwarcie wydzf.alu południowego, który z:alatwał 
by spr<IJW)' patis·tw południowych. 

KONFERENCJA PANSTW śRODKÓ
WE.J EUROPY • 

Rząd polski otny;mal za.proszerule lila konferen
qę państw środkowej Euro11y, kit6ra się odb~ 
w Jugoolawji. Skłaid dclegacJi nde z.oo.tal je!ilZCIZe 
ustalony. 

NOMINACJE. 
KJerownikiern starostwa w San(Iomłer.m ~ 

mia.oorwamy kapi.tain Ro.zmairynowski, a kier<l'Wlll
łcie.m starostwa w Bloństktt kap.iian Woiclecbow· 
słd. 

LIKWIDACJA 7ATAROU POLSKO-SO
W!ECKIEOO. 

I<:onrisruriat S'PTa"W .z:agrool<cznych w ~dl 
ogłos!J ilromumkart urzędowy w którym dOIOOsd, te 
mtatrg ipro!sko-soMecld, który wmik.f na de •· 
bójstwa poola Wojkowa, ws.W 7Jlnkwddowa11y po 
rozroowru:h ~rzeprowad:zonych przez 'IXJISta Path 
:t C~erinem. 

DMOWSKI O OBOZIE WIELKIEJ POL
SKI. 

„Kurier Poa:mańsikli" xamieścR łltforma.o,k Se
dnem z ziemiam, odgry-wającego paważmą rde 
w Oba:z.ie Wielkiiej POllskf, kt6try w rO!Z'mCJIW!le ~ 
ROOWlem Dmowskdm potM.tSf.lył sprawę rewelacji 
o stosunku tegoż do O. W. P. Dmowski Zllitmze· 
czył kaite~yCZltl'ie iłllformacjoan oo do riiekome· 
go ~o.zbicia O. W. P. i stwiier<l-zitl, te Obóz Wdel· 
kiej PoJsld rozwija się poonyślnde, prace iego CO· 

raz werszy obejmują za;kres, a on sarn 9est naJ
w.wmiejszy.m sługą orgallli'Z<ICJI, 

---:o::---

Dokoła ś/adztwa w spra
wia gan. Zagórskiogo. 

Warszawa. 31 sierpnia. 
P. mfr. Mazurkiewicz, wo]skowy sę

Clz~a śledczy, który prowadzi śledztwo w 
sprawie gen. Zagórskiego wyjechaf na ur
lop. P. mec. Sznarbachowski„ obrońca gen. 
Zagórskiego wobec prasy zaznaczył. że 
jego wizyta u wojskowych władz śled
czych miala charakter informacyjny. Na 
konierencję z wladzami wojskowemi nie 
byl wzywany i nie dopominał się wjdania 
komunikatu 'l"Ządowego o przebiegu śledz
twa, gdyż kompetencja adwokata nie się
ga tak daleko. 

---:o::---

Złota uśmfrichy fortuny. 
TABELA WYGRANYCH XV LOTERJI 

PAŃSTWOWEJ. 
V -ta klasa. :i'1 "• 

D~ewiętnasrty dzień c~ioofa. "~ · 
Zł. 10.000 Nr.: 44495, 88198. ''> 
Zł. 5.000 Nr.: 13445, 17961. 
Zł. 3.000 Nr.: 45386, 57633, 64157. 
Zł. 2.000 Nr. : 6706, 28068, 55606, 84857 
Zł. 1.000 Nr.: 17085, 18537, 80189, 

84675. 
Zł. 600 Nir.: 2825, 6514, 20256, 26932, 

31483, 38809, 44803, 59343, 67944, 67949, 
77050. 82592, 91614, 99176, l()(X505. 

Zł. 500 Nr.: 7461, 10162, 12116, 14235, 
27321, 28093, 37080. 39830, 40078, 44346. 
48919, 57709, 57853, 60493, 62479, 69884, 
80327, 81944, 838E6, 84973, 93036. I 

Zł. 400 Nr.: 3, 94, 8267, 9598, 10231, ; 
11395. 12188, 14498, 16346, 17374, 18124, 
262{)1, 28150, 30005, 31728, 32982, 34571, 
362)3, 36296, 37939, 38100, 41022, 41545, 
45992, 46259, 49466, .50509, 00415, 60416, 
62522, 65544, 66411, 68001, 74045, 74903, 
75022, 82052, 82902, 82923, 84695, 86039, 
90257, 94461, 94546. 95611, 98968, 102316, 
203282, 103820, 104898. 
• Zł. 300 ?\Tir.: 305, 237, 1513, 1836, 2067, 

2602, 3511, 4779, 4939, 5212, 5400, 6054, ' 
7067, 9161, 9396, 1{)9<)4, 11502. 12902, 1 

14954, 15559, 15926, 15952, 18455, 19970, 
20164, 20475, 20534, 23017, m57, 24304,· 
24348, 25244, 25482, 25802, 25886, 27284, 
27572, 27759. 28549, 29121, 29184, 29738,1 

31730, 31849, 32111. 32517, 33544, 33941, 
35277, 35405, 36134. 37358, 38421, 38673, 
40178, 42700, 44369, 44764. 45428, 45051, 
46512, 46981, 47512, 49273, 50008, 50589, 
50591, 51462, 5192D, 52143, 53030, 53945, 
544P6, 54698, 56667, 57349, 57811, 58036, 
58506, 59-094, 59328, 60686, 63739, 64344, 
65%2, 66018, '56098, ()6447, 68226, 69098, 
7019{). 702-07, 70823, 72150, 73432. 73442, 
76751' 77368. 77368, 77(1)4, 79554, 81542, 
82381, 83127, &1191. 83926. 84073, 847-03, 
84751, 84756, 84964, 86494, 87675, 87921 
8E615. 89110. 89526, 89573, 90765, 91231, 
92(1.2(), 92087, 92455, 92516, 93207, 94155, 
94774, 96516, 96949, 97270, 98006, 101159, 
102424, 102851, 103639. . 
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U PROGU NOWEGO ·ROKU ·SZKOLNEGO. 
Lódź, 1 września. dzienne życie szkoły. utrudnia JJracę. u

trud.nła zadanie i cel Ostateczny. 
W tych wanm!rnch praca jest łstOtnie 

ciężką i trudną. Ale nie będzie <>na bez· 
oWocna, nie pójdzie na marne, Jeśli nau-

...ozyclel ostateczny cel sizk<>ły będzie młał 
stałe na uwadze. Nie będzie praca szkOl
na, mitoo naitrudmciszych warumków. 
t>łooną, Jeśli będ·zie ją ożYwiać ideał uko-

chania młodzieży i chęć prawdzi'Wa wy
rObłeoła jej charakteru. Nauc:zyclel wi
nien śledzić wszystkie postępy wiedzy, 
winien iść iz duchem czasu - tego wYma
ga kOU!ieczn<>ść. Ale nawet najbardziej fa
chowo wykształcony nauczyciel, nie bę
dzie dObJ"YlDl peda~lem, jeśli nie będzie 
miał w sercu młrośct ideału. A szko.ta 
p0lska może mieć tylko ieden naiwyższY 

ideał, któremu p-O>dpOrządk<>wać się mu~ 
wszystkie dążenia pedag~iczne i pr~
mowe: wychOwać dObrych, Jcochaiącycb 
szc.7,erze a .rO:lumnłe ojczyznę obywatelł. 

Spełnienia tego ideału oczekuje społe
czeństwo z pełną wiarą Od pCJskiei szko-: 
ły! . 

K. O. 
---:o:---

------------------------------------------------------------------------, 
SWITY POLITYCZNE. 

Przeciw rewindykacjom Wegler. 

Minęły wakacje. Opustoszałe przez 
dwa miesiące mury szkCltie dziś napełnia
ją się 2W'3irem p0wracającej mł<>dzieży. 
która. wyipoczeta z no.wym zapasem sił 

ma zabrać sf e do pracy żmudneł i cięj;kłej 
n.ad zdObycłem wiedzy i wyrQbieniem 
swego charakteru. Niewielu z J)Ośród 
mtodz'1eży zastanawia się nad szczytnem 
zadaniem Jailde ma do spełnienia, niewielu 
tylko rozumie, ile trudu p0inieść mzeba. 
abv zadanie to spełnić. Niewielu z mto
dzieży zastanawia się nad tern, ale za to 
myślą o tem rod.zf ce. którzy dzieci swe dO 
szkół oddała. myślą eł, którym OObro spO

łeczeństwa ł przyszłOść narOdu na sef'CU 

Jeży. A właśnie dzień rozp0częcla roku 
szkolites;ro jest dniem refleksyj przeróż-

. nych. dntem tros1cr. dntem nadziei. Ludność Słowacji i Rusi Przykarpackiej pótępia akcję lorda Rothermere. 
Nief{dyś. ~dy szkoła była nie)ednołu'o- (Od własnego korespondenta). 

tnie narzędziem w ręku wrOgów do WY• Praga. w sier.1JITTiu. 
pa~a dusz i charakterów. niegdyś m Węgierskie kota polityiczne, które za 
czasów ucisku i 1>rześladowań - począ• pośredinictwem lorda Rothernnere przed 
tek r<>łcu szkolnego był dniem w istocie n~.00.a'W!lym cza">em zaa'taik'1Qwaty w ositiry 
budzącym o<>ważne troski w sercach star- sposób pańiS'tiwa s~cesyjne. dorna.gając 

s i ę rew~1zjf łtaktaitu t:ry.arnońsktlego i zmia
szych. Budziła się wąłJ>łiwOść, czy dusza ny ohecriy:ch granic Euro.py środk01wej --· 
<hłecka została na tyle zahartowana, że bytły n!ewątipli\vie .przygotoiwaine na m eir
ot>nze słę zakusom wł"02łm. Z lekiem mo- gilcooą oibmnę -pańStw zaafa~wru1yicih. W 
ie ołeraz rod.izlce Oddawali do szkoły swe · Iroł~h „tyoh sądzomo jedn.alk, że P!·~oi1w
dzfocko. obaw1a1ąc się, czy Odda mu ona k? alk.q1 lo~da ~o.vhe'!"mere ·w.vst~p1ą 1ed y-
ie taklem „„ ..... em Od b • A ta n.1.. rue wybftl1~ p<Jłbtyicy oraz w1e'lkte orgainy 

• ....-1 e raia. "'Uawa prasowe. 
sprawiała, że dom był wówczas głównym .Brawdziwą niespod7i!ainką byity dlaite
niemal czynniktem wycbOwawczym, pie- go <lila Węg.rów, .prorpagujących ideę re
fęgnującym na}droŻSze ideały w sercach wizji tiraktart<u tirY:amońsiki.e.gio, spo:nt~11ni1czme 
dziatwy. Dom nJe był uzupełnientem protesty 1udi~o.śc1 .Słc1w.aczyzm.Y , i Rus! 

• Pnzyka:rpacl\.H~,1. P1sma europe1ski.e do1J10-
szk0ły, lłfe szedł z nłą PO .JOO.nej HnJi - sitfy już o ipotę.foych mandfestaiejach wz.bu
Owszem, był nłeiak.o J)rzeciwwa~ą ducha rzonyich SliOw.alk:ów, którzy u:stami siwy.eh 
pamdącego w. szkole. Dom. n.fe ma.ląc za- przywódców wręcz oświatdczyli, że giranic 
ufania do szkoty zabOrczeJ. f>Oświęcat wie- r.~e.p_o<l'1e14l~i sro:\':'acH ?r:Qlniś b~dą do,osta
le czasu i tnrdu ksztatceDiu charakteru tnleJ, krro1p'l1 klfl~ 'l. za m~ w S;W11t;ei.e :iue. od: 
d • k stąipu;i nueprzv.mc1e~ow1 ain.1 p.1ę<lz1 ZJ1em1 

z1cc a. czechosrowac!k:foj. Wszyist!kt'.e waJI"Si'wY 
Inaozej w Odrodzo~e; Ojczyinłe. Tu zn1- lu<l111ośo? s.l!oiwackiei berz różni•cy wz~

ka już ~wrotnie obawa znlekształce- nań ·roliHycznych u:t1woirzyły ziwa;r'ty frrnnt 
nia duszy, a tern samem zmienia się grun- w ~roni,~ l{JII"ze~fiw'k~ g>rożącemu Stuwa-

t ni • czyznfe mebez.p1eczenstwu. 
ow e stostm.ek sl)Oł~zenstwa do szkoły. ·w cią,gu osta.l:nńch kiiidru dni byllśmy 
Młełsce nłe.1fności ł nieżycztiw<>ści załmu· wów śwtiiatd1kami potęŻlilyich manffestacyj 
!e 2tęb0kie zaufanie i szczera ·sympatia. z !pl"Otesitacyjnych ze strooy Rusililów przv
.Wcą sp0łeoze6stwo do muczycieła t szko- . kairpaokiioh. Na w1i.e11kfun wl-ecu, który od
ty sie odnosi. Społeczeńst~<> wierzy te h~~t się w it~bie~dym tyg~d.?llu w M~zyla-

• · ' borczaoh, izebrain1 Rusf1J1ą )eidrnog'lo·oo1•e 1 z 
szkota da młOdziety nietyllm kOnlecma ern'ttl!Zjazmem ucihwa~iH rezoilucję, w !której 
sume wled.zv. oOtrzebną do za.iec:Ja tef.?O protesrbuj.e się ostro wzocirwko z:akusoirn 
~zy U.n~ stanoWiska, aJe, co więcej, wę,gil·ers!krim, i oświadcza sii~. że falidrJIOtŚĆ 
wierzy. że szkoła ta wychOwa pOwtet"Z'O- ms'ka gotowa ies! w, ir:aiziie 'P'Ot:zeiby z ht:O: 
ną SObie młodziet w duchu prawdzłwie nlą w Tedru br~~ć imer:rai1noscl re1pu1?l~ 

• CzeohO·S'f()lwac'k1e'J i Rusi Prz~ddeJ. 
narodOWym, ł.e l>l"ZY~tutfe Ją oo SZCtZYtne- Ale najwiękmą ntiie<SpodZJiiamką d[a i111l-
~o speiłimienfa zadań oby-watełsldch na ka- cjatfo'l'ów akcji łorda Rotihermere by~ nie
żdem t>Ołu pracy, iaką w przyszlOści sobie w<Vbl>liwy iprote:s't l'Ud'll'ości węgiell'Sikiiej, za-
obierze. mieszilmil.e.i w m:amlcach repuibli'k!i Czecho-

Maią.c 2łęb0kie 7.aUt.mie do szkoły stowaclkiiiej, ipr~ooiw'ko :Pl<lnom impeirja'll-
. • • . • · • s f ów węig:lers'kich. Wnadomość o o<lby-

dom ZmK:a z siebie n!eJako odp0w1edzłaf- tern w 'tvcli diniaoh w Bratisfavi zebra111lu 
JrOść za wychowa.nie młOdzteży, przeno- roliników węg{eirs.ki.c.h, n:a kt6rem zielbra1n1'. 
'5iZąC Je całkowicle na szkełę. A stąd też z carą stam01WCZQśoią 'POtwiQi ak·c}ę lorda 
wzrasta jej zadanie ł Od))OwiedzłałnOść RO'thermeire, 'W'Y'~<ra:la w. ~uda:pesz<' 1 1.: 
wobec SJ)Ołeozeństwa. Szkota przestała ~1ro:zo przyig'11~b1a~ąice wr~zeriue .. Z-e1bra-

• • rne hratrs'ralW'S'kue ·nie by;io 1e<lnak Jedynym 
być iedyme ezvtmikłem mucza,ącym, a .protestem ludinośd węgierskiej Stowa.czy· 
stała sie nadto ję-szcze ezynniklem wycho- z.ny pirzeciiwko 1plhmom 1Jonia Rottherrmere. / 
wawczym; zadanie ief rOzszerzyło się W tyoh d111•iach nades~ta borwiem wi.a<lo
~mnłe Wt>fyw szkOły ma bOwiem o- mość z Bere:horwa, że na cstailniem .poisie-

• • · · • • dz.eruiu węgfeirsikJiego reipuiblli'kań:slkiego 
2arniać iuz metylko młOdzłez. jej Opiece S:Urot1111fotiwa 101'11'i1Czego przyję:to jedtHomy-
I>I'!ZeZUa~ą. która winna wykształcić I ślinie rezol1U'Cję, 'J)'()1tę:pl.aj.ącą w 8'1J'OSób jalk 
wszczepić wiei serca niezłomne, nieu~e na.iois·tirzejszy aJkcję na rz,ecz rewńizji tralk
zasady soJidnOści obywatelskiej, ale ma tatiu trva1J1ońisidego. Ponadit? zebrarn1i po: 
sięgać znacznie ieszcze dalej, ma sie2ać w lecilbi Of~emu na ~fe~z..einmu ~:a'OOtr'()fW11 

Wollay()IWJ, by rw 1mierm1u alrttOtpOW wę
te warstwy spoteczne. które dOtąd dla o- g;ierskioh zttQtż;y1t •premjeroiwii S71wehili i iwi-
światy obO}ętnemi były. ma zdObyWać ceg.ubemaitoro;wi Rusi Przytkair:paiokiiej de
serca tych, którzy Od niei zdaleka stali; k!laira·cję lk>jarJiności W ę:girów :p.rzyłk:ampac
słoWem - srzkoła dzlsieJsza ma wych.0- ki'oh wobec revubl!iki CzechoS>t~okiiej. 
wywać sp0łeczeństw0 całe. Szczytne, . POO~bne ~~aJ?-fa 11~t~acY'.!11·e '?~·no-

• śoi wę.g1erskn·eJ mq:aity m11e]ISce row1mez w 
w:mi<>słe za~ste zadanie, ale 1 trudne zara- Oucie i- Parlra1J1fe a w d1J11ach 1t1aibliż:szych 
zem. odbędą się w No:wyoh Zamlkach, Gafancie 

Wre walka ~ty~ ścierają się na- i aamyeh miejsc()lwoścl.a.c:h Rusi Brzyłk:arr
miętne zdania 0 dówne pOdstawy wychO- .paokiej, zaml:esZ'ka-tych wzez Węgrów. 

P.rasa budaipes1z.teń·S!ka, śledząca z ba
wawcze. zma2ają sie sądy o właściwem cmią uwagą c.aiły ten ruch ż}'IWioiłowy. 

• zadaniu szk<>ł:v. o iei stosunku do sp<>łe- srlcterowainy przeciwko a!kcj1 węgierskii.ej, 
czeństwa, raz PO raz z}awiają się nowe, rzecz jasna, nle mog'.ła inie zaireaigiawać na 
nieraz zupełnie b~o sprzeczne p0. wiszY!Sitlkde te :rezohtcie. W jedln}'ll11 z ostat
gJądy na metody nauczania. ~amy n.ich riumerów „PeSfeir Uoydu", 'l'J1!i1t1~ste.r 

spraiw weWlllęirnnyich. dtf. Scitowsllkń za
L t. p. Wszystko to śwładczy, cot>irawda. rnf.eśai1 w ziwiąizkiu z 'tern olbszemy airty-
o nadl~yczaJnej żyWOtnOścf i aktualnOścl kilt, w k!tórym staira się zbić ipo:głąd, jailro
sorawy smofneJ. ale teł bezwątpfenia by Węgcy dąrżyły do gwa1rtlolwine1 zmł:ainy 
wnrowadza pewneKo rodzaju cbaOs w co· ~attćtaitiu lltyaiooń-slctego. Lmy mów .p0H-

tylk węg1eirs:kl, T•ih0tr Bokihaird t, 0U11aJwiając 
osta:bnie ,pirotesiv ludl1t0ści węgfe<r'S'ktiej Slo
waiezyziny i R·uisl P•rzyka1npaicik:iej, p1rzeoiw
ko aikicjf lorda Ro:t'hermer·e, sltwtierdza, że 
los Wegi er jest zagiranky ohojętny. 

Sąidz41c z pei\.v•nych uwa.g d!ZII·e1111J1fka bu
da1pes·zfofrslki·egio „Az Est", przyipusz.czać 
naileży, że 1w związik:u z zw!}eił1nem fii:as'ki·e:m 

• • +41 M #4& 

swego vieinwszego atalku, skii·ero.warn.eg'O 
P'I1zecle1wszys1t'ki.em przedwko Czechoslo
w:acJl, \Vęg;rzy poidejmą w 01aj:b!i :iszvm 
czasie .no1wy atak. który tym rnzem s:lde
rowainv będzie pr:zeci.\vko · je<lmimu z dwn 
poz·ostalyoh .państw M.a•ł•ej f.J11fonty. Jaik:i 
los s:po:l!\:a •no:wą tę aikicję, inie trudno jed
n:a!k ~n1ż d'71is}aj mzewfdzieć. 

• ,„. 

O czem piszą inni?-

P· RZ E GL Ą D PRASY. 
TON, KTÓRYM WINNA PRZEMA WIAC 

POLSKA. 
„Ił. Kur.i. Codz." (1 wrz.eśnla) pisze: 

„Polityka polska wobec innych paf1stw spra
wia wrażenie, iż boimy się własnego cienia. Gdy 
nasi sąsiedz.i wyciągają drapieżne pazury po na
sze rdzennie polskie ziemie, gdy wciąż krzyczą o 
krzywdzie, jaka ich spotkała z tego powodu, iż 

.zmuszono ich do zwrotu grabieży, jaki-ej dokona
no podczas rozhiorów Polski - my ograniczamy 
się jedynie do defenzywy, do zwalczania tych 
bezprzykładnych uroszczeń. 

Musimy głośno powiedzieć, iż traktat wersal
ski wyrwa? z żywego organizmu polskiego cale 
po?acie kraju, które po odczyszczeniu ze sztucz
nego germanfaacyjnego pokostu były, są . i będą 
polskie. Część G. ~ląska I Cleszyńskiemi, Mazury, 
Gdańsk, Prusy Wschodnie - to kraje, o które 
upominać się mamy prawo I obowiązek. 

Tak samo I na Wschodzie w odniesieniu do 
Rosji. 

Czy Jednakże taka delikatność w polityce po-
11łaca? Czy nie powinniśmy trzasnąć w stół pię
ścią, i powiedzieć naszym zuchwałym sąsiadom: 

- Chcecie Wilna? Jakiem prawem? My ma
my większe prawo do Kov.'lla, bo to jest polskie 
miasto z polską ludnością. 

- Dopominacie się o G. ~ląsk i t. zw. korytarz 
- - chcecie rewizji traktatu wersalskiego. Dobrze. 
Trzeba naprn"'·ić jego głupstwa i oddać ()pole, 
oddać Gdańsk Polsce wraz z Prusami Wschodnie
ml ..• Wówczas zniknie ów nienawistny Niemcom 
korytarz ..• 

Takim tonem winna przemówić Polska. Nie 
obawiajmy się o posądzenie nas o imperjalizm -

bo któż nas może o to posądzić: czy mocarstwa, 
które ujarzmiły tyle ludów kolonjalnych I które 
dalszych tendencyj w tym względzie się nie wy
rzekły! Gdy będziemy w ten sposób przemawiać 
do świata, ' to i stałe miejsce w Radzie Ligi Naro
dów znaJdz.ie się dla Polski wkrótce. 

W1doczmie „11. Ktrri Godz" uważa, że 
losy polityki zagr. zależą od torm. kltórym 
się przemaw1i.a. Gdyby tak b:villO i•stoiJnie, 
to naJeżatoby sie nam j-edno z Diierws·zych 
miejsc w hlerarcMi państw światowych. 

NIEMIECKA PRÓBA NATARCIA NA 
OSTATNIE SZAŃCE POKOJU. 

,.Głos Prawdy" (31 slemnla): 
„Rząd niemiecki uznał za stosowne ujawnić już 1 

zawartość bagażu, z jakim p. Stresemann wyru
sza do Genewy. Ogłoszony przed dwoma dh'ial'fń~ 
w prasie berlińskiej półurzędowy komunikat, nie · 
pozostawia żadnych wątpliwości co do tego, że 
niemiecki minister spraw zagranlcmych zmierza 
konsekwentnie do realizacji swojej koncepcji Lo
carna, t. j. do zupełnego rozwiązania sobie rąk na 
Zachodzie, dla uzyskania swobody działania na 
Wschodzie Europy. 

W tych warunkach pokój europejski nie może 
być uznany za zabezpieczony, tem więcej, że dzi
siaj właśnie rząd niemiecki uważa za stosowne 
uznać zbędność „Locarna Wschodniego". 

W interesie pokoju zatem przedewszystkiem 
winien być utrzymany związek między rozciąg

nięciem Paktu Reńskiego nad Wisłę, a likwidacją 
okupacji Nadrenii. jeśli likwidacja ta niema zbliżyf ' 
Europy ku wojnie. 

--:o:--

Krwav1e zaburzenia w· Paryżu. 

Policja paryska ustawiła pos l ~ .11ki p::-z :d posebtwe'll angielskie lJ 

i przedstawicielstwami angielskich pism, 'żeby obronić mienie i życie 
cudzoziemców przed komunistami, de 11 --13trując:ymi na c:adć Sacca 

i Vanzetti'eJ1o. 
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POD ZNAKIEM ZBAWCZEGO LANCETU. 
Chirurgja i jej kapłani w XVl·ym wieku. 

Ciekawy dokument dz!ejowy. Rola chirurgów w średniowieczu. Rt;kopls Kaspra Stromayra. 
Zasób wied.zy I kunsztu. Walka między medycyną a chirurg)ą. 

w) Niemiecki historyk medycyny Wal
ter von Brun opracował i ogłosił ni'edaw
no drukiem w Berlinie bardzo ciekawy do 
kument, stanowiący przyczynek do dzie
jów chirnrgji w wi·eku XVI-tym. Jest to 
rękopis z. r. 1559 chirurga i okulisty z 
Lindau Kaspra Stromayra. Omawiając 
to wydanie dr. R.Yszard Koch porus'Za wo
góle rolę chirurgji i chiłrurgów w średnio
wieczu i następnych stuleciach, przyczem 
między innemi pisze: 

- Hi'storja chirnrgjL jest o wiele mniej 
niedostępna oczom badaczów niż historja 
medycyny. Chirurdzy bowiem nie stano
wi:li tak, jak doktorzy medycyny zamknię
tego stanu opierającego się na wspólnych 
podstawach naukowych, lecz byli w śre
dniowieczu i stuleciach następnych ałbo 
otaczanymi wzgardą włóczęgami, albo 
szanowanymi rzemieślni:kami lub wreszcie 
wysoko cenionymi mistrzami swego 
kunsztu. Ni:ekiedy zachowują oni w swej 
pracy związek z zabytkami: grecko-rzym
sldej literatury, to znów obeznani są z nie 
przerwaną nigdy całkowicie od czasów 
starożytnych tradycją, niekiedy wreszde 
nie mając fo.dnej łączności z chirurgiczną 
literaturą i tradycją. Z tern wiążą się je
szcze daleko idące różnice chronologiczne 
i geografI~zne. Włoskiego chirurga z 
XIV-go wieku lub francuskiego z wi-eku 
XV-go nie można porównywać z chi,. 
rurgj.em niemieckim z XVI-go wieku, a je
szcze wśród ludu tego samego · czasu i 
pochodzenia zachodzą duże rozbieżności 
indywidualne. Wskutek tego historja chi
rurg)i składa się z oderwanych obrazów, 
które przedstawiają czasem bardzo wy
bitną osobistość, czasem figurę mocno po
dejrzaną lub znowu rodzinę przechowują
cą z pokolenia na pokolenie kunszt wyso
ko rozwinięty. Rękopis Kaspra Stromayra 
tworzy cenny szczegół w tej obrazkowej 
historji. 

Cenny ten rękopis spoczywał niemal 
niezauważony przez wieki całe w bibljo
tece mi!asta Lindau. Obejmuje on 246 
strome czytelnego kali-graficznego pisma, 
a przedewS'Zystkiem rzecz najbardziej 

wartościową 131 calostronnicowych 
barwnych rysunków, które o ile dotyczą 
operacji przepukliny, odbiegają od wszel
kich tradycyj, są skończonemi arcydziiieła
mi i świetnie wykończonemi ilustracjami 
anatomicznemi i chirurgicznemi. Ryciny 
odnoszące się do anatomji oka i zdejmowa 
nia katarakty są przyjęte z innych dzieł. 
Nte bez wartości jest jednak tekst dołą
cwny do rycin. O twórcy rękopisu i ry
sunków nie wiemy nic, zagadką pozostaje, 
czy stanowią one dzieło uczonego czy też 
rzemieślnika. Nic nie przemaw.iia za tern, 
aby Kasper Stromayr był doktorem me
dycyny, w przeważnej części rysunków 
przedstawia on samego siebie, a ubiór jego 
nie jest strojem doktorów ówczesnych, ni'e 
daje on także sobie ni•gdy tego tytułu. 
Mimo to wyiraźni·e stawia siebi1e na rów
nym poziomie z doktarami, ma niektóre 
przynajmn·ilej główne dzieła grecko-łaciń
skiej literatury medycyny, przytacza czę
sto zdania łacińskie, tłumacząc je trafoie, 
przedewszystkiem zaś jest obeznany z 
anatomią i to nie schematyczną średnio
wieczną, lecz n<Jwoczesną, liczącą sobie 
wówczas · dopiero lat 16, anatomją An
drzeja Vesala. W każdym razie patrzy 
oczyma nowoczesnego anatoma, dla któ-

rego każdy szczegół jest ważny i dobrze 
:tnany. 

W rękopisie swym narzeka Stromayr, 
że chirurgja uprawiana jest bez kontroli i 
domaga się, aby władze ud'Z,iielały pozwo
leń na dokonywaniie operacyj tylko tym, 
którzy zdadzą egzamin przed komi'Sją, zło 
żoną z doświadczonych doktorów i chi
rurgów, przyczem wyraźnie stawia je
dnych i dmgich na stanowisku rówoorzę
dnem. Nie szuka on rozgłosu pisarskiego, 
gdyż pisze o książce swojej, że uważałby 
za nieszczęście, gdyby wpadła w ręce nie 
powołane. pragnie jedynie tej sławy, którą 
mu przynieść ma.ią dokonywane operacje, 
lecz wie, że sztuka jego jest skarbem i 
trwałość jej chce utrzymać piiórem i 
pendzlem po swojej śmierci.. Dzieło pisze 
po niemiecku nie po łacinie, gdyż taka by
ła odwieczna tradycja chirurgów, którzy 
n!e szukali styczności· z humanizmem, jak 
doktorzy medycyny. Trzymając się tej 
tradycji chirurdzy walczyli mimo to o 
równouprawniienie z doktorami fakultetu. 
Walka ta ciągnęła się przez wieki cale, a 
ksląż>1 S tromayra dowodzi, iż byli wśród 
chirurgów ludzie, którzy na to rów.no
uprawruienie w zupełności zasługiwaH. 

• Salto mortale do serca. 
Jak mistrz trapezu zdobył ręką mistrzyni konia. 
w) Niemałą sensację przeżywał Paryż. 
Dwie gwiazdy cyrkowe, słynny akro

bata, Lean Lopez, żeniJ się z córką naj
znakomitszego clowna francuskiego, pan
ną Reginą Pratellini, znakomntą woltyżer
ką, która swemi karkołomnemi sztukami 
zasłynęła w :Europie i Ameryce. S!ub od
byt się w wiejskiej posiadłości Fratellinich, 
a miejscowy proboszcz wygłosil wzrusza
jącą przemowę, która wyc-isnęta łzy z 
oczu biesiadników. 

Najbardziej wzruszony był pan młody, 
który nieswojo czuł się w eleganckim fra-

ku, u boku narzeczonej w przepysznej 
sukni z welonem. Długo bowiem ubiegał 
się o jej rękę, zawsze bezskutecznie, bo 
stary fratellini chciał innej karjery dla 
swej córki. 

Pewnego wieczoru PoPisywal siię Lopez 
na trapezie, a Regina dz.i•elnie mu sekundo
wała na koniu. Jean miał wykonać za
wrotny jakiś skok na wysokości czwarte
go pi-ętra. Mimo ogromnej wprawy czul 
zawsze lęk przed tą akrobatyczną sztuką. 

Wtedy to postawit swej narzeczonej 
ultimatum: 

- Jeśl-i.1 nie przyrzekniesz teraz rt t;ę. 
dziesz moją żoną, roztrzaskam swą' głowę 
u twych stóp. 

Regina zadrżała i odrzekła: 
- Nie rób szaleństw, będę twoją! 
Lopez mitgna.t koziołka, a sala zahu-

czała od oklasków. 
Tego wieczora tak dokazywał na sce

nie, iż w!ruszył nawet dyrektora, który 
mu wypłacił specjalną premję za ten szcze 
gólni:e udatny wieczór. 

Wtedy to stary fratellin.i, zrezygnował 
z „arystokratycznych" poglądów na mał· 
żeństwo i przyrzekł Lopezowi córkę. 

--:o:-

Rai baz kobiot. 
w) Niiedawno opuścił port w San Fran. 

clsko luksuso.wy okręt amerykański Plo
rona, wiozący grupę tajemniczych pasa
żerów na wyspę Sta Marra. Pasażerami 
tymi byto 9 mężczyzn, którzy złożyli so
bie wzajemnie przysięgę, że będą żyli na 
Wyspie bez kobiet. Przywódca wyprawy 
tej, kapitan August CI"i'Stensen oświadczył 
przedstawicielom prasy, iż przyjaci·ele je
go powzięli tak dziwną decyzję tylko dla
tego, że przekonali si~. iż wszędzie, g'dzi·r 
są kobi'ety, panują wieczne niesnaski : 
Intrygi. ~wiat cały znajduje s;ię dzi~ poc:! 
wladzą fryzur chłopięcych i krótkich su
kienek. Ludzie zaczynają się poważnie za 
stanawliać nad zagadnieniem, w jaki spo
sób zażegnać można niebezpieczeństwu 
opanowania rodu ludzldego :przez lekko
myślne bialogłowy, a nie brak takich, któ· 
rzy za wszelką cenę chcieli'by , uciec na 
wyspę bezludną, by ukryć się przed prze
śladującemi ich kobretami-. Do takich wła 
śnie należą przyjaci'ele Cristensena, któ· 
rzy udali się właśnie na wyspę Sta Maria. 
Santa Maria posiada znakomity klimat, 
okolica jest tam prześliczna, ziemia bardzo 
urodzajna. Być więc może, iż oryginal
nym tym rozbitkom życiowym uda się 
tam jako tako byt swój urządzić. Ale 
zresztą nie wiadomo, bo jeden z nich w 
ostatniej chwHi zdążyl już zmienić swą 
decyzję. Jeden z młodszych uczestników 
oryginalnej tej wyprawy spotkał miano
wicie w przeddziefi wyjazdu z San Pran
ci'Sco uroczą jakąś dziewicę, która gorą
cego tego wroga kobiet tak oczarowała, 
iż postanowił on zdradzić swych kolegÓ\\' 
i pozostać w jej bliskości. 

---:o:--- .. , 
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MAURYCY D.EKOBRA. 

Hallol--··Baronowol 
Jaiklkodwieik S!iir ttugh Thorougibean na 

wyibrzeżJU Szkocji, ja zaś w poi111.ilżiu Du
irmce śwlaitil<J dzłenme ujrz.a•fem, od dizies.i.ę
oitu hlit jednak w serdeczmej ipnyiaiźmi ży
jemy, rozumiejąc się jak„. Cookltafi[ z Oha
!umean. 

O itte łi'llgh swe.i sfaidni1ny w Essex niie 
d0ig1ląda, mf.eszKa we Pirwncji, S:pęd1zając 
mfes.l~c czenwiiec w wykiwlintne.j willłi w 
Mair ldttte iprzeiwaŻ!ll.iie. P eJW111 ero 'Po1polf1ud.111.ia 
s1iedziieiJ!iiś.my obai w ogirod:zj.e jego winll 
Mairy - Rose. dizielą.c się :po·gil'c"l.dami na te
raźrnleisze 1 orzvstte czasv. żó'ftą 1"3Sę iitd. 
ftd. 

Wt-em ttugh się odezwa:ł: 
- Zan11d1Zlimv slę we dwóch iprzy o

biedzie. mói kochanv. Za:orosze takąś da
mę, ż.eihv nam było weselej. 

- Je<liną z ilwyóh pirzyj.aciótek, ftiu,gh? 
- Nie. n1ie mam lich ina J.e«rrursńwo. Nie-

mia.?oma do sfeihiie P'O'PI'O'Sze ! 
- .Takto? 
- Roiblę talk od czasu do czasu. Te· 

lefonuię do pe'-'nne.i damy z naj:Jepsze~o to
wairzy·srfwa w Pairyżu. w srosunlkl baro'ZO 
bog-atei. 7J11ając mte dohrize. pirzvsyita mą 
;:a1wsze . Rava avls" - biia;teg-o kTU!ka -
:-irzyczem wszvs1tiko się .iaik 111:ajbairdzłe.i 
correct odibviwa: otaogzvria ra.iska dotirzy-
11111ic ml oodiczas „Weekend" toiwaTzy
st,va - mzumiem prze-i to nabuTaOniie, że 
1, o.żywieni.em w.ie'likiem ·rorzma1wl.amy sta
le ze soba. nk oonadto - i odjeżdża. tak 
Nzviecl1a•ta z małvm ooda;runkfem 'fviliko. 
ku o.bustroinnemu zadowoleiniii\1. A widzisz. 
ż,e 5:1nra1wa. wk f-z:a czvslfa ! Chodźmy do 
te J r-f O:ntl . 

liu.l!h dosrat żadane pofą1az.e.nk 0-
lTzymawszv drn(!ą s·łucba wkę, wyis.łocha
tem na~f e{}uią•ceg>0 clja•lo·.tru: 

- rfa-Ho ! BairOiflO'WO ! Dzi.eń dobry! 
Mów\ thH!h ThorouR"hbea.111. Ja!k zdirowie? 
Prosze o nrzvsfanle mf kog10ś do Ma•rlotte 
do wilHi Ma·rv-Rose. T<1l<... drla mi łego 
wędzenia W·eeke111d„. Bairdzo doibrze„. Li
czę na ·Painf wylklwiintny smak„ Niieich da
ma doibre amo WY11aimie i cza'Slll n1e 'tra-

ci... Na .pa111l iziwyildych wairllltMaClb.„. nie
prawdaż. bairOO'()<Wl() kocha1na? 

- Zała:bwio.ne - odtp{)lwti·edziiał g{o~ 
za pól'torej godzimy żądaina osoba będzie 
u p:aina. 

tl'Ulgih z uśmioohem za<l01wolenlia 'ZJWlfÓ
ci~ się do t11[1d.e: 

- Wi1dz.isz, stary druhu! Ja!k tatwo 
pos~to. Mói svs-tem }est bez izairztltu. Ba
roti<Jwa wyszuka nam łladną.. m'~odą, dow
cipną i ro1.1111o'w111ą damę, ~tóra O!pO'wiada
nąem siwvd1 p.rzyg-ód ·pomoże nam cz.as 
zabić. Mo•żemy na bair<Jin>C)lwej pollegać. 
Doibry ma gUJSt! A rw oreze!ldwa111]1u pięlknei 
niiemajomej chodźmy do „My§hlws!kliego 
Ro.&111". 

- Co ro talld.e:gO? 
- Aoh, maly, skromny loika~ lll'a placu 

Kośici·eilnynn. Jest tam pe'Wliien-I Oa1lvadoir. 
k.lfóry wszysffldch g-6raH mego k:ra1u chair
le'Stona uczyć chcfai!fby. „ • • 

W dro<llze J)O'wiro•bnej do wil111i M:a'!'y
Rose Siir tJ,u.gh byt w n:ajróż.01wszym hiu
morze l •Pokaz.ując ml a·uito, pirzed bramą 
1J8Jrlrową Slto}ące, zaiv.ro!ła1ł radom·le: 

- Jm iprzytjecha~a l Wqd?Jisz, ~ mo-
7.:na na baironowej ipole,tra ć ! 

- Damę PTZY1Wioziteś lf)lain? - sp}'ita'ł 
szofera. 

- Tak ,te&f, ipal[l{ie! 
- Ozy za1pbdiła '11Rtt1U T.a. drogę? 
- Nie, pałtlie ! 
Hiugih •\viclisinąil szoferowi haITTilrnot do rę· 

ki. 
- Nie 'J)()trzebui.fesz ip.atJ cze'kać, dama 

w pc111.looziia:łek dopiero do Pairyża wrócl. 
Przyjedź parn po niią o 11--ej iprzed IPdktd
nłern. 

- Dosdronade, ;pa'!lie ! 
Rrziesztld·§my :przez 10airk'. 
Be111.jami1J1, sfairy ochmisti11z d1WQr1U wy

c;zed!ł' 11a nas·ze spotłlrainie. N1e miia1f zwy
czaju ink7.,ennu się d'Zi1wlć, co]roq:wfek łiUJgh 
WY1JTIYŚJq1f. 

Sktoni1wszv się tvJlko, zametd()fwaif": 
- Sirr, dam.a ieist w safonne! 
- BaJrd-zo do/brze. Benjamitnie. Obl:ad 

o ósme.i ·i trzy nalkr:vicl•a. nie.pirruwd.aż? 
Wes1zilliśirny do sa~·i, g-dzie dama na nas 

czekała. • • • 

. Wys:otk.iego wzrostu, o si1WY1oh J>UZ 
włosaicil1, w skromnej i ciemnej sukini. Klo
szyk z czarnego fi~ou na gitiowie i szm1·r 
sZłki1.a111yic1h pereł na szyi. Nos szeroki, po-
11iiczdci czei1w1cme, 'J)USzek demnyic:h wto
sów mad górną wa•rgą„. 

Żadnego podQłbJ efrstwa, je.dnem s·lo
wem iz obrazem, iktóryśmy sobiie o m:looej 
i .pięilmej pupi1Jce baro111o•wej w umyśle 
SltW10irzyli. Robiła ,prędzej wr~enfe dzier
żarwczyinl oiborv mleczineJ n:a urlopie lllib 
obywa'tellki ZTt1·mQ!Wa1nej co najwyż.ej„. 

ttug:h redn.ak s'ldcnH się j.ej :nadzwyic:zaj 
g;rzecroi e. niajlżejs·ze,go fxl?Ji:wlie1nia niie o
kamjątC. W tern iwfiaśni-e tkwii· W)'IŻS'ZOŚĆ 
Anigilosasów nad nam f ! 

Powi:ta.t tę p a:nirttsię, .ia!kgdyiby zamle
rrat s:ta~e IZ nią 'Veelrend w wiJiJ!i Mairy
Rooe s.J)ędzać. 

Któż }edma'k M:zirwii.enle moje opisać 
zddta, kiiedy dama usta o1lworzyiła: 

- Br - proszę„. pa - p<ma.„ Pu
wied~i1arno mi. ż.e.„ że p.a111„. ro&Qś na. -
dw - <l•w - dwa drnł p~itrzetbu· 
je... Wfęc }-j-je-jesttooi... JeStool 
więc! 

J ąlkialfa l Co za mok, IOm10W'a: IZ tak~ 
pail' tnerl-cą!... 

H:ugh ani mrug:nąt Nacliyłlhvszy się 
w.pirawd'Zte do mn1·e, sreprlątf ml do ucha: 

- Tam do 11cha ! Do§ć o.ryg.i111a~y 
niumeir! 

All-e do damy się zwir6dwszy, bairdZ'o 
upraejmti1e z.arurważy1 tvilko: . 

- Pa.1111 ma nl:eeo 2Jłą w-ymOIWę, aile 
wisz.aJk Demos•fenes in:a1wet mustat kam)'ki 
w u1s.faich tmz:ymać, a•ż.eiby się z }ąkalflla wy
I.oczyć.„ Z kim zaszczyt mam mówić? 

- A-A-Ameil.f,a Co11D-00tU-Cou -
oou - Cootlikginait.... Rz-eczywi1śd1e. 'J)'anie ... 
.i.a.„ .ia ją-ją.-jąkarrn sfę.„ ia.ilratm się 'tro
chę, kii1e:dy Jestem zm--mn-zmęiczo11a. A
le ziwytMe łl--'Il--'Ilie ją..-j.ą-jąkam się ... 

- Doo.kooałe w takim razfe - IZl3JWQ.o 
fał ttuR"h z dobrotnwynn uśmiochem 111:a u
sfuoh. - Paini zostainie u mnie do .pemie
dziia.•fiku. o i1le s1ię P<l'lli podiolba, 'J)all~ Cou
llignał. 

- Dobrze, pia111i·e: 1.t!fzą1dzę coś 111......;nin-
-mm.-na<l'z.wyczaJ.-ieg0. 

- OQ5komafo ! 

- Z-z-zakąski... ro moja SP-S:P-
spe-cjatllJlOŚĆ. 

- Ni-oota oba.wy, s-zaińo•wna ipa'Il'i.I Mój 
kucllamz przed nilklm siię nie poiwsity<lzl. 

- A'Oh! Pa.n ma k-k-k-k-? 
Nde, s:towa .,kuioha•rz" sta11101WCZQ nie 

mog;ta WY1J11Ów'.ć„ 
Podczas jej męczeńs:kk~1h z wymową 

swą za.pasów. nachviiiv.rsźy się do Hug'ha. 
szepnąlem: 

- Słuchaj, ttugh, to ja!lraś omyłka I 
Spytajże ją. skąd przybyta? 

Zaipvraina dama w cze1rnl od:pa1rla: 
- Z b---'b-b-:bima pośred.111dct1wa pr

pir-pr-pr-'))ta•CY. przy ulicy Am-Am· 
Ampere! 

ttu.gih spo,irzał na moi·e. 
- Co za ozasy!... Telefonowałem de 

baironow:ei. a roz.mawiat·em z ulicą Am
pere? 

- Poczeikaj, przyjacielu! Jakl jest nu~ 
mar te:lefoml baronowej? 

- Wa.giram, numer 95-82. 
- Jaki Jest TIU.mer biura pośredinictiwa 

praicv rprzy ul. Ampere. szaITT.Ol\\'1f1'1 nani? 
- WaJg - Wa·g - Wagram SŚ-82. 
- JalS!lla. sprawa zatem. OmyJlka te· 

I ef oof si'k i. 
- Ż-Ż-żadnej na.d'Zlwy;czajnej z__.z 

-z«1kąskl nde p--p--ipo-;J)Ottrzeibują zatem 
paoowfe? 

- Niestety nie, pari~ Cou1li.g;nat - od
pairt łillllg.h. - Wobec teKO jedna'k, że nre 
chcemy. aby 1pan! z lfl.alSrei przyic:zyny dwa 
dmń braciitia, dto dwieście frainików na pe
wrót do Pairyża. 

Odrprowadzając do drnz1wi, wvsMającą 
sdę na IPOldzl~oiwarifia kiuicharlcę, ttug-h na 
piożeg1nani-e S'f>vtat U1Prze)mie: 

- Skąd paini ma ten im.alfy fcleir w wy
m()iwie. pa'lli OH11.i1gnat? Od uirodzetl!.ia, 
czy te!i ws!lrute'k .tafilegoś wyipadht? 

- Nie, n-n-łl.iie od modzenl:a, ł~a
wy 'J)Mlie -111abyłam go, będąc w s:t-st
stuz.bie u doik:-dok--0.dkirora Li'I>P-Lipp 
-Upprnamna. 

- Jaikieiż chorOOy dalmór Lllpipmain111 
leczy? 

- 0n jesf Sl>-$1p-$J>-S\1)-S'e-Spe
cjałistą od ~ej rw_,w-.W.--"WY-'WY-wy
illQW,yil 
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Co dzień 
niesie? 

Z głównej komisji wyborczej. 

' 

DZIŚ: ld:i:i•go Op. 

WFZOSIBÓ "' mTRO: Stefana Kr. 
-~ 

1 
Czwartek 

'Cl3 iiiiliilliiiiiliiiiliiiil 

W schód 1łodca 4 46. 

Zachód slol\ca 18 :27, 

W schód księt. 9.04, 

Zachód klięt 22.02. 

Długo•~ dnia 13 43. 

Ubyło dnia 3 .01 

-:o:--

10~/ecie sqdownictwa 
polskiego. 

. _Dzi§ pirzyipada dzle·siąfa rooznica prze
Jęc1a sąd.Q1wnfctwa przez wtadze ,po.J.skie. 
Z tej oka•zji odbędzl.e się w kościele kate
dralh1ym rw Łodzi o godzi1ni.e 9-ej raino uro
czysta msza św., k't6rą ceiehrować będlzie 
J. E. ks. biskup d1r. Tymi·enlecld. 

Po mszy św. w wie!ikfej sah Sąidiu 0-
kręg?wesro o<lbę.dzie się uiroczys.te piosle
dze.me sęd'Zliów I ad1Woik:atów, poświęcone 
dziesiątej Toc2111cy, 

Wczoraj odbylo się posiedzenie głów
ne.i komfsji WY'OOrczej pod p11zewodrllic
twem sędziego Zaibo•rowskie~o. na którem 
rczważ:at10 szereg aktt1annvch spraiw zwlą 
7,a:ny.ch z a~cjn wyiboirczą. 

Na wste,pie posiedzenia odczytaino sp·ra 
wozci'a1J1.i.e z dotychoz.asowej dziaJ.a1lnośd 
referatu wyibo·rczego, z kt6rego międzv ilf1 
nemi wyniiika, że do terminu pr·eikhrzyjrne~o 
wyznaczonego wl:aśddelom ni1ernchomo
ścl i a:diml1nlstiratorom do sild.a<la111la list u
prawni·oHyich do g.t.Osowainia, w komisairja 
ta·oh prred.'Slta1Wf01rJo 80 ·procein:t l!ist. 

Gtówlfla komis.ia w)llbO!I'cza 1p{)lrównata 
ł)lainy podzfa·t<t.1 na obwody ipcdcza:s wyibo
rów do rad miejskich '" sto11iiey i innych 
mLaistach. by uitatwić scibk pracę n:a leTe
nie Łodzi. 

Po odczyifaniiu spra1Wo·zdań wywtlązata 
się dvs•kus.ta flad techink21t1emi spraw2mi, 
zwią7..anemi z pirzeprowa<lzmfem wybo
rów. pacz.em przyjęto sz.ereg uchv.ał. 

W pie1rwsrzvm rzed·zle uchwalono pO'
dvi0eHć miasto na 180 obwodów. ~omlisje 
wy.bo.rcze 111;e bedą miaJv t.ru<l1T10ś·cl z wv
SZU11ra1t1iem od:r>o1wiednf.ch lo'kali, nnnieważ 
na ten cd -poś:więccrie zostaną lo:ka11e 11n
stvitiucvj ipańsh\'Owyoh. samo1rządo1wych : 
SZlkoty, . 

PostanOl\VJiQ'f'lO. iż o<l <linia 2 wrz.eśnia 

główna koml:sja wyborcza bę<lz.i,e urzędo
wala w gimachu Ma1~istratu codziennie od 
12-e.i do 2-ej. 

Zadani:e.m głównej komisji będizi·e prze 
g-lądani·e loist 'kandyidatów na radnych ornz 
wf.atwierni.e wszeiLkkh czy1nnośd. 21wią;za-
11ych z tecbinliką wyOOriczą. (f) 

LOKALE OBWODOWYCH KOMISYJ 
WYBORCZYCH. 

Refera;t iwyho1riczy przy Magis'tiraoie m. 
Łodzi ziwraca się z piro.śbą do 1i1n:s'tyitucyj 
wywatiny1oh, spoleczinyic:h ! f. p., kitóre -po
siaida.ią 01dJp<0•wledn.!.e i~b'.lkac,i.e a prnginę:ty
by odd·ać je ina obwo<l0twe }oikale ~
cze, aiby zgfaszałv się do zast. kiierowrid
ka rcfe:ratru wyboircz.egX>, wf.cedyirek'toira 
M. Ka1nnowsldego. MaJrisrtirat. Pllac Woil
ności 14. I piętro (tel. 18-29 fob 65) do po
nledzfałflru, dnia 5 wrześnja ir. b. włącz
nie. 

POLSKI GOSPODARCZY KOMITET 
WYBORCZY. 

Do1wii:aduiemv się, że opr6cz dotych
crz.aS'Cl\VYic.h komitetów wyboirc'Zych z,awią 
zał się Poilski Gospodarczy Komitet Wy
bor·czy i w <lrni:u 1wcwrajszym odbyt J)lienv 
sze .nc:skdze,nie DO<l 1J)'rzewo<linfctiwem 
adw1Ykafa A. Sł<imlńs'klego. 

OSOBISTE. 
- Dzi~ rozpoczyna 6-cio tygodniowy 
urlop wypoczynkowy p, Hilary Bargiel, 
naczelnik więzienia dla wię:tniów polity
cznych przy ul. Gdańskiej 13 w Łodzi. 
Zastępstwo obejmnie inspektor więzienia 
p. f ranciszek Bednarek. 

Tydzień Lotniczy w Lodzi. 
Program tegorocznej akcii propagandowef. 

MAGISTRAT OFIARUJE KOOPERATY
WIE URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH 

CEOLY. 
· Na osfatniem posiedzeniu Magistratu 
m. Łodzi rozpatrywana była petycja pra-

Tegoroczny „Tydziień Lo111;~zv' roz
poczyna się w Łodzi w sobJ~e. dnia 3-~u 
września o godz. 7 min. 30 wiec,r,. cap
strzykiem orkiestr woisko,vv.::h. ~tó1 e 
przemaszerują orzez miasto. W niedzielę 4 
wrze~nia odbędzde się w k.itedrzJ uroczv
ste nabożeństwo, odprawfon~ orzcz J. f. 
ks. t,:skupa Tymienieckiego. \V nabożeń
stwie tern udział wezmą przedsta\viclele 
wfadi oraz delegacje stowar;:ys?:ei1. zw\ąz 

k6w, organizacyj. cechów ! f. d. Pcdczas 
nabuieństwa prof. Olecka od śp ' ewa sze
reg partyj solowych. W połud" ' e krąiy:; 
b1:dą po mieśde samochody proo~~:u1do
we oraz sa.moloty nad miastem. Konccrtv 
0rkirstr wojskowych na placach puhl:ci
nych propaganda lotnictwa w kinach, lo
kalach i na ulicach wypełn!ą 1m1~:un te-
goroczny „Tygodnia Lotniczeg0". <e) 

---:o:---
, cowników państwowych dotycząca za-ofia 

rowania przez samorząd m. Łodzi cegieł 
kooperatywie budowlanej. Po krótkiej dy
skusji Magistrat uchwalil przyznać 26.000 
cegieł. Rezerwy zbożowe w Łodzi. 

JUBILEUSZ STRAŻY OGNIOWEJ o . h . 'Id I 
OCHOTNICZEJ w KONSTANTYNOWIE rganizacjq i~ zaf mq SUl spo zie nie spożywcze. 

W dniu .25 wrześnra r. b. Str~ż Ognio- ' Po powroci.e z urlopu wypoczynkowc-
wa Ochotmcza w Konstantynowie obcho- · d J r · ł · 
dzić będzie uroczyście ·zs-letnl jubileusz go p,_ v.:03ewo Y .aszczo ta .w po ow;e 
swego istnienia wrze~ma p-r.zybędz1e do .Łodzi naczelmk 

Pro r · t , · d t . . wydzratu Mm. Spr. Wewn. p. Szwalbe w 
g_ am. uroczys osc1 prze s aw1a się celu odbycia zasadniczych konfercn~vj w 

następu1ąco. ? .godz. 8 rano pob~dka na sprawie tworzend'a rezerw zbożowych w 
PJ~cu Woln-0sc1 w K~>nst~n~yno~1e, o g. Łodzi. Początkowo iiStn:ial projekt Pl'W0-
10 1 pól msza polowa i posw1ęceme sztan- , · d ół · " : 6 
daru, poczem defilada na Placu Wolności, t~m.a. o wsp pracy w te1 SP\•:w.e. r w-
którą odbiorą wojewódzk· 'ł d t a- mez 1 sa!llorz~d, lecz ostateczn.c m.aJ~ za
. . . . . ie w a z~ s r kupywac zboze na skutek uprawmen na-
zack1e i wze~sta'Y1c11ele wt~dz. panstwo- danych przez Bank Rolny spótdzieln:e ze 
":ych. P? deftladz1e od,będz1e Jlę dekora- Związki•em Spółdzielni: Spożywców Rze
c1a zasłu~~nych cz.lonkow strazy konstan- czypospolitej Polskiej w Łodzi na czele. -
tynowsk1e1. f d dl Ł d · · będ dl k 

O dz 13 ., ·. b'l · · ś · . . un usze a o z1 mez ne a za upu 
go . -el 1u 1 ac1 1 go cie spozy1ą 

ustalonych ilośc~ zboża wyasygnuje Min. 
Sknrbu. Zakupy zboża odbywać się będą 
stopnl·owo i dokonywane będą z uwzględ
nieniem sytuacji gospodarczej ·n-a rynku 
łódzkim. Stopniowo również odlu:;wać się 
będzie magazynowanie tych rezerw, któ
re składać stlę będą w pierwszym rzędzie 
z większych ilośc•i1 żyta. Po astalcn!u pla
nu tworzenia rezerw przez władze adm!
nistracyjne w porozumieniu z naczelni
k;em Szwalbe opracowany będ::ie szcze
gółowy plan ze Związkiem 3p6łtlzicini 
Spożywców w Łodzi. 

---01---

wspólny obiad, o godz. 16 zaś urządzona 
będzie zabawa strażacka w ogrodzie Sei
lera. Zduńska Wola. 

Spodziewane jest przybycie licznych 
·delegatów straży pożarnych z szeregu 
mrast polskich. (r) 

KOSZTY UTRZYMANIA W SIERPNIU. 
W dniu 5 b. m. odbędzie się w Wydzia

le Statystycznym Magistratu m. Łodzi po
siedzenie komisji. ustalającej ceny, będące 
podstawą do obliczeń zmian kosztów u
trzymania. 

W dniu 6 b. m. odbędzie się posiedze
nie komisji do badania zmian kosztów u
trzymania, celem ustalenia tych zmian w 
n!esiącu sierpniu, w porównaniu z lipcem. 

Według prowfzorycznych obliczeń 
wzrost kosztów będz.ie niewielki, a spowo 
do,vanv został podwyższeniem cen mięsa, 
opału i odzieży. (b) 

OPIEKA NAD DZIECKIEM 
Dnia 27 sierpnfa r. b. powrócifo do Ło

dzi 20 harcerzv. wychowanków V Miej
skiego Domu 'Wychowawczego, wysła
nych przez W:vdziat Opieki Społecznej do 
obozu harcerskiego w Suwalszczyźniie. 

W dnin dzisiejszym o godz. 6.38 rano 
przybvf a do ł,od~! z Rabki trzecia partia 
dzi·eci - (54). wysłanych na kolonje leczni
cze przez Wydział Opieki Społecznej. 

W sobotę, dnia 3 b. rn. Wydział Opieki 
Społeczn::j wysyła do Rabki czwartą i os
tatnią partię dzieci. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżuruj~ apteki: M. Lipca (Piotr

kowska t 93). Millera (Piotrkowska 46), 
\~. <1ros1.kowskici!o (Konstantynowska 
nr. 17), Oacrhrera (Cegielniana 64), tt. Nie 
wiarowskie~o (Aleksandrowska 37), Jan-

. kielewicza (Stary Rynek 9). (b) 

Stan obecny gospodarki miejskiej. 
Wo}na światowa, która huragainem 

wzies~r.a 1przez ziemie polskde, uczyinilfa 
tyi1e rolszczemfa. oo zdawailXllby się, że 
1111z.ejdą dzi.e.s1ią.tki lat zan:im Polisil<a p0zbę
dzie się m:ri. Je<l'trnk ·nrrnca mró1wicz:a z<lo
t.ałia zdzła(tać cuda W killka fa't po IW03nle 
niem.wł ca1ty ·kiraj znsta·t cid!bud'()lwany. W 
OŚirodka.oh ,przeanysł01wyic:h z.alkwiit:to no
we żyief.e. F;e,hry{ki mS"zyily, dają1c chPieb 
setkom 1fyislęcy ro1ho;t1n:i:ków. J.edinem ·z 
mfo.st kt<iire 1J1.arwiiecei L~~i·eirpóaito <ld dr,l:a
fań wojennych i .ied1no 'Z .pieirwsizyich cd!l>u
dowa.lo sie. ~est Z<l'uń~"'k:a-Woila, w woi1e
wóiditwle lódzkiem. Jedną z iprzvic·zyo 
'fak' p.rPdklie~o :poiws.fanfa z !l'I'Uzów Zduń
sikiiej Woli Jest }ei samorząd i €lJ1,e1rgiicmi 
ht<lzie. kitórzv n1a dzde Jegio stoją. Chcac 
"1ię bNżej T1'0f.!flformviwać o obe{'1t1vnn sfalflle 
rozwo1•U Zduńskie1 Wo1f. zwiróc:Hśmy się 
po ~1TJfoirmacj!f do jej lmrmis'tirz:a :n. Tadeu
sza Szimlia1w.slk1ie·g'O. lklóry uidz.iieli1t !flarrn 11.a
Sif®uda,c:vieh dan vcib : 

- Zduńs1ka Woła chcdaż niie j.est mia 
sfero ·p'DfWliat<Y\vem. to }edinaik ze wzg1edn 
na charakter wyiblitnie wz.emys:fQIWY. jest 
ce.niketm h.2111dforwem nlema1 ca1f.ero powia
tu s·ieirad?Jki.e:go ~ oześci ·pow. laskiego. Lu
d~10<ści liiczy ol\rotio 30 tysi.ęcy, }es:t wiec je
dnem z wię:ks'Zych mfas't v.'n}eiw. t6dzk!e
go, a sin•n!e ro·ziWlnięty pirzemyst giwaran
·m;e Zduńskiej Wo1l1i 1poczesne miejsce go
S;p'Odaircze. 

- Zniszczona n.iema•l doswzęfoi.e ood
r:ias dzi.a ,t:ań woj.mny.ch . ctlJ.e;onfo 7duń•ska 
Wo'la odwdzf.t.a s~ę cci1N<iol\vlde. Powl·em 
panu na1pirzyikit;:1d. ie inż w oaire lalf ,po woj 
nie czynnyicih byto 56 z.alkl:adńw 11J'rze1mv
st<Jiwycli. fuemY'Slf posi'iada Zdiuńlskia Wo 

la bardzo róimorodny. Na pie·rws12ym ]}la
nie sto·i p1rzemys·t ,,~tókienn,: ,czy. który w 
sześciu faibtry1k3.ch za ·huodon~a p•rzesz!fo 6 ty
sięcy ro1bo:l1n 'lków. Dailej idzie prremvst 
metal1J1rg-:.:;zny, mtyn:a•rs'ki. gairbarskf. dir'ze 
winy, koszyka.rsikl i t. d. 

- M1~mo r6żinorcdności 1Zapa1t1rY'wań 
politycz:n)"cJ.1 rada m;e}ska ;pracU!je zgiod!flfo 
i ir·ezu1lota1tv t·ej ws1p6't.prncy ba1rdz.o d10da
tnlo r1d1bi ~i.a ia się n.a obecne.i go'Sipodarrce 
ml·ej.~1~dei. W-,.przedag-u bo•w1i em kr6llkieg10 
czasu miasto wyibudo1wa'to wiłas:ny gma•ch 
sz·vita1Inw. eąeikt.rowni ę miejsiką i gim.ach 
dila 1p1ańshv•r1we·~o .zimna·zjtuim. l)D11)trowa
dzo1n.~ wst;:i •łv do zuioe1łne11;0 l)JOorząd!ku uli
ce rni.aist:a, 'które 1zostałv nal\\'elt obsadzone 
drz.ewlk:amk co 1nle·zw•1lde doda·t'I1io wvtv
nęto .na oigóllfly wygi!ad F-st:ety.czuy mtlasta. 
Pamtmo d!l'żych wyd.atłk6w firnwesitycyj
n:-snch ma.giis'firat p•rzyc·hodzl z wyldatlflą po
moica iheZiroho.tinvim. którvch s:taira siię iak 
na.i•wieks-zą iilość wtmdnić p1rzy robotach 
mie.i'skiich. 

- .TclkJ.e są ·zaimierze'flla p. bmmiistnza 
na na.mJ.:żs'Za. -przy"'Sztość? 

- Największą rroską nasz.a, Jest wipil'O 

wadzernf.c nle'tv1~ilro w teorjl, lc1cz ·i w v-ra'k
ty.oe IP'Cl\VS-zerhneg-o nauozani.a. W tym ce
lu m::asto budu.ie i bedzie bu.do1wato i.a1k.naj 
wię'ksn:ą .iJość gmachów sz'kolnvch. Nle
mni·eiszą te•ż tro,..'ka ml:a·sta jest u~żenfo duli 
bez,robo:1nvc•h . .Cahi eg-amy rów~1lei usW1TJfe 
o pirz,c1p.rQwad-oe1nie p1rze·z Zduńis'ką Wo1lę 
d•rugi·ei Hrn .~i k1.1tcio~wei. która m1tą1czv!aby 
tet1 ważny ośrodek 1p>rzemysiu z Zag-tę
bk ill1 wegfowem. Ni.ecie.rp!ąca ró:wn1ei 
zw!oiki jest sipirawa budowy sied'Zfby dla 
magl&braJi'IL Wireszde pirllystępu}emy do 

t D. prof. An~uei Momiań1~i. 
(WspQmnienie J>Ośmiertne). 

Dnia 11 sierpnia r. b. z.ma1rt w Łazak::h,
1 

po.w. }atrO!S·~awsklego w Ma:loipoilsce 
Wschodni1ej ś. p. Andrzej Mo:stzczańs~i. 
profesor .państw. gim!flazjum iim. Koipemi
ka w Łodzi. 

Urodrony w Ła·zaieh 1887 r. r. §. 1p. Mo
szczańsk1i iprzezwydężywszy niemate tru
dinośc.i. przyibyt jako mllody ohto1piec da 
Kr.a1kowa i wstą:pi'ł do glmn.azj1um św. An
ny. J•uż w.tedy występują późnlej'Slze g-ló
wne cechy Jego cha:rakiteru: nd·e'z.wy'Jdy 
h:airt duszy i silllla, nd·edająica się z.tamać 
wo1l.a. M:1mo ciężkkh wairumków ma'terj.al 
nyich, z.airaibii;ająic koreipe•tycj·ami na iY1C.ie, 
z<lo1bywa za·ufanfe talk na•uczyciell, jak \ ' 
wspóllkofogów i staje się jednym z najleip
szyd1 ą aaj1Jifl1J1i·ei'szych uicz:niów w zakta
d1zie. Otrzymaiwszy matrnrę za1p.isuje się 
na wydzial fi1lovoficzmy Uni1wersyitetu Ja
gi·eillońsktego w ~ak'O\Vi·e i pracuje z za
palem w seminarj.um geirm:an listyicz,nem 
prof. Oreil,zenacha; sz•czep.:ólniie Jednak po
św.ięca się studiom fl.Jozofkznwn. pod kie
runki.em p1rof. tt e 'nir! c'ha, a lJWtaszicz:a -prof. 
Ga1rbows:ki.cg-o. Tuż pned \VVbU'chem woj 
ny ortrzy:muje ahso1utorj1uim f prag1nie Po
śwlę.cić siię śdś'le kairj.erz.e na'1.!KO\'\'ej. Po
woi.anie do stużby wojskowej, d:tugolemle 
'trudy w okopaich p()lde;rwa·ty zdrowie i u
nkmożl iwily dalsze naukowe studja. Zwol 
niony z wojska v."Stępuje do slużby w 
sz:kolrnk•twie :po1skfem i w x-. 1919 obejmu
je po:s:adę ruauczycii·e<la j. niem:·e·ck1ego i 
11a·uk ści!Sltych w glmn1ao.zjum 11Jaństw. im. 
St. 5 taszica w Zgi.e1rzu. Na s tanowisku 
tem w-y1trwa1f n·ie<p m.e1J1wa'llie 'la:t 8 rpracując 
z z.a•p.a.f.em, god1ny:m J)(ldzhvu ł inaśladoiwa· 
nia. Wyma,gająoey wi.eile od samego sie
bie, nij.euznającv żadnych komvromisów, 
po:wsta•t takim i wobe.c uczniów. którzy 
jed·na'k umieli wyczuć pod swmwem ohlf
cze.m dużą życz%wość i bez;wzgilędmą spra. 
wieodliiwość. Zn.at do1kładinl·e swój !J)tizoo
mio.t - a'le w 'J)lraCY nad soibą nie ust.a
wal; .po·stępy wiedzy śledzf'l z wi.elkiem 
zait11teresio1wa'lli·em, a szere.14 airtv.Ru0t6w, u
mie:sż·cz:anyich w różnych czaso:pismaich 
pedagogkznyich świJa<liczyt o te.m wymo
v.11le. Cieszy! się też uzina1t1iem w.l.a<l!z 
szkoi!ir1yicih, które nlejedlfl(Jlkro'.flnie pOW()1fy
wa:ty go do 'WS1póbpracy. Przendesf em,ie na 
sta1T101wfsko na•uczydtla 01bu g.im!fla,zjów 
państw. w Łodzi mialo być uzewnętrzotle
ni-em tero zaufania. Praca nad scibą w po 
lączooiu z pracą snkioilir1ą, w które.i 1byl w 
catem znaczeinlu tego stowa pedainty;cznie 
doktaid!nY'm - s.ta•fa się powDdem oiężkfej " 
cho1rohy seil"'Ca. która przooię.ta pasim<> Je
go żyda. 

Trudem isto·tnym było życie ś. ip. prof. 
Moszcz:ańskiego, tmdem. k'tóry poświięoit 
s.pirawie spioł•e,cmej, bo za faką - i stu-sz
n1e - uważ:2~t wacę szko1ną. Rusi1n IZ ,po
chodzenia, uinita z wyiznamfa, wm-óst 
\Vśród Sipo,teczeństwa pclsikiego, dla któ
rego rpraicowar. Ni.e wyrzelkt się jednak 
nigdy siwe.i niarodowoścl. S/tając się praw
dziiwym wz01rem lo,i:a !n ości i przvwiąza1nia 
do p .01lskl. Mairz.e:n<iem Jego bvto •za'\\rsze 
z.godne ws·pótżwie obu na1rodów. 

Jaiko wspóttmva:rzvsz w p•racy bvt ser 
decz!tlie kiochany za swoją soczerość, o· 
tw.artość , 1r.oitowość do koleżeńskich usfu.f! 
a .prrze<lewszys.t'kiem za ni0ug-i ęto0ść l kry
staliczną pra1wość Sl\vegio cha!rnktern i nie 
!Z·łomność przekonań. 

Ubył µraiwv człciwi e1k, dobry oibywa
'tel. odda!fly swej idei P·Cda~og i serde·:;zny 
kolega. 

Cześć Jego p:aimięcf! 
Kazimłerz Ożóg. 

--:o:--
PRACOWNICY TELEFONÓW ŻĄDAJĄ 

UMOWY PRACY. 

Dzi·ś odbędzie się nos.iedzeni-e zarządu 
Zw. Prac. Inst. Użyt. Publ.. na którem o
mawiana będzie akcia ekonomiczna, pod
jęta przez pracowników miejskich i fun
duszu bezrobocia. Przedmiotem narad bę
dą warunki pracy i płacy pracowników 
telefonicznych. (e) ---

EMIGRACJA ROBOTNIKÓW ŁÓDZ
KICH DO FRANCJI. 

W bieżącym miesiącu odbędzie się w 
Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pra 
cy rekrutacja robotników na wyjazd do 
Francji. Z Łodzi wyjedzie 30 11iewykwali
iikowanych górn ików. Odjazd nastąpi w 
dniach 13 i 17 b. m. (b) 

muwefowamia rnieu.żyltlkó1w, które dad·zą 
te1r·e111 do zaJożelflia panku miejskie~. którn 
go brnk Zduńisika Wofa bardzo odc'ZUw:i 

-:;e:--
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araby pologlych w 1gos10 r. 

Na starym cmentarzu przy ulicy Ogro
'dowej znajduje się kilkanaście grobów po
ległych w latach 1905 i 1906. Mogiły te 
bąd~ to z powodu wygaśnięcia rodzilfl po
ległvch, bądź też z powodu zapomnlenla
znajdują się obecnie w staruie zan:liedba
nym, nie odpow i adającym pamięci tych, 
którzy krew przelewali w walce z zabor
cą. 

Sprawa ta była m. in. przedmiotem o
brad na ostatnrem posiedzeniu Magistra
tu, który uchwalił wezwać Wydział Oo
spoda·rczy Mag>istratu do uporządkowania 
wspomnianych grobów. 

Jeazcze tylko łl'•y dnł w ł.od•ll 
Na ogólne żądanie P. T. Publicz

ności i w celu uniknięcia natłoku pozostaje 
sławna indyjska mistrzyni w czytaniu 
i przepowiadaniu z rąk (chiromantka) 
i fakirka TERFREN LAILA jeszcze tyl
ko trzy dni w Łodzi. 

Piotrkowska 166, I p. 

AMBULA TORJUM MIEJSKIE. 
\V ciągu m. czerwca r. b. czynnych by

ło 7 bezpłatnych ambulatorjów miejskich 
Wydziału Zdrowotności Publicznej MaRi
stratu m. Łodz!, mianow!cle: 2 ambula
tor.ia dla dorosłych i dzieci, 3 arnbulatorja 
szkolne, 1 ambulatorjum jagJ.lczne i ambu
latorjum dentystyczne. 

W ambulatoriach miejskich w okresie 
sprawozdawczym liczono ogółem 11.013 
chorych, w tern 4.620 chrześcijan t 6.393 
żydów. Z chorych tych byl-0 1.863 męż
czyzn, 3.258 kobiet, 8.459 chłopców i 3.433 
dziewcząt. · -

PRZEDSTAWICIEL MAGISTRATU 
W FUNDUSZU BEZROBOCIA. 

Wobec wygaśnięcia ważności mandatu 
członka zarządu Obwodowego Funduszu 
Bezrobocia w ł,odzi z ramienia Magistra
tu, p. wiceprezydenta W. Groszkowskiego 
- Zarząd O. F. B. zwtóc.il się do Magistra 
tu o wyznaczenie nowego członka zarzą~ 
du. 

W związku z tern Magl•strat na ostat
niem swem posiedzeniu delegował do za
rządu Obwodowego fundus.zu Bezrobocia 
- ponownie p. wiceprezydenta W. Grosz-
kowskiego. ' 

CO ROZTARGNIENI PASAŻEROWIE 
ZOSTAWILI W TRAMWAJACH. 

W sierpniu r. b, w wagonach tramwa
jowych K. E. ł„ roztargnieni pasażerowie 
pozostawili następujące przedmioty: 4 
czapki, 6 paczek z różną zawartością, 5 
parasolek, 4 laski, 2 sakiewki, 1 książkę, 1 
palto gumowe, I chustkę, 1 parę rękaw:
czek, 1 parę binokli. 3 portmonetki i 2 ka
pelusze. Wymienione przedmioty są do o
'debrania w kancelarii wydziału ruchu dy
rekcji K. E. Ł. po dokladnem określeniu 
ich Wyglądu. {r) ---
ZE SZKOŁY PLASTYKI I RYTMIKI STE 

f'ANJI PASZKÓWNY. 
Szkoła wyżej wymieniona rozpoczyna 

lekcje w dniu 7 września w budynku wła
snym przy ulicy Gdańskiej 94. 

Sumienna i intensywna praca kierow
niczki i nauczycielek szkoty i obszerny, e
legancki lokal są przycz"1ą coraz większe 
go rozwoju szkoły. 

Wielkim walorem szkoły są coroczne 
wyjazdy kierowniczki p. St. Paszkówny 
zagran!cę na dalsze studja i w celu komu
nikowania się ze szkotami zagranicznemi 

' tego typu. Dzięki temu też szkota p. Pasz
kównv stoi na poziomie szkół europejskich 

W celu unikni~cia przepełnienia w po
szczególnych klasach szkoła poprowadz! 
caly szereg klas równoległych. Specjaln'.e 
zdolne uczenice zostaną przydzielone 'do 
grnpv tancerek. w której będą pobierały 
dwie lekcje w tygodniu bezpłatnie. 

Zapisy do szkoty przyjmuje ka:ncelarja 
codziennie od godz. 5 - 7 w1iecz. 

PODATKI PŁATNE WE WRZEŚNIU. 
We wrześniu prowadzone być mają w 

dalszym c!ągu e:iergiczne egzekucje zale
głych podatków: zallczek podatku obro
towego i należności z tytułu podatku do
cltodowego. Pozatem do uiszczenia przy
padają we wrześniu płatności podatku do
chodowego od u sażeń służbowych -
w termi·nie 7 dni PO otrzymaniu nakazów 
pl:i.tniczvch, podatku obrotowego za sier
pief1 dla przedsiębiorstw prowadzących 
prawidłowe księgi handlowe do 14. lub też 
w terminie ulgowym - do 29 września. 
Pozatem przypadają do płacenia wszyst
kie te podatki, na które podatnicy otrzy-

. mali indyw4dualne wezwania. (e) 

Z pochodnią sztuki rodzimej między rzesze robotnicze. 

Teatr Popularny u wrót sezonu 1927/28 
(Wywiad z dyr. Józofem Pilarskim.) 

Człery lala mi111ęty w 'tych dn'1ach -od 
chwili, kl.edy na terenie Łodzi p.odjęto ini
cjatyWę wzmowieinla tradycjf sceny po·pu
lamej. Czren' Iata mbneło <Jd chrwtlJ, kie
dy szere,g- ludzi dobre.i woli zabra·l się do 
z·boiine.i praocy nad wskrzeszeniem soeny 
d1a mais. w ITT"Odzie 200 tv'Siioęcv roł>otrnd
ków. Wysiiłkł tyich Iudz~ uiwień•cZO!ne w„ 
sita-ty WYn1i!kamł PomvślITTemf: bvt scen ipo.
pularmY.ch obecnie umo·cnlon:v. fundamenty 
solidne. podstawy pod da'lszv ;piclrny mz
w6.I murowane. 

Sez.on ubłe$tłV - ło wielka ,g-ra o ma„ 
ksLmum bvrwaków Tealbru Pooularineg-o w 
Łodzi. I maksimum ro otrzymano. W dru-
giej potowłe sezoou objęto \VlJJtvwami gór
ną dzii1e'bnice - polu.dniowa - miasta. uru,_ 
c.hamiai.iaic d·rttg"ą s·cene opOit>uil.anna. Stiwo,_ 
rw.oo stały koitttV'niR"ent bYWaków ohu 
s·oon. Pocichu bez wrza-skliiwei reklamy
twórczą wYteż'Olflą prncą zdobyto dwie 
o,lbrzvmle,g-o zna·cz.enl·a tnstytucJe. 

Zada'Tlfa Teaitru Popufarm ego . .i a.ko la~ 
kiego, w Łodzi są wszY!Stkim znane. Stre
szczają się ooe w Jednem haśle: oopulairy
zo.wać sztukę wśród najszerszych mas, 
srerzyć kulturę tea.tral'llą. i o·rzvci.ąi.;ać do 
nl•ej tvs.ią·czine rzesze pol!Skieg-o iJ)it~letarja
tu i sfor mieszczańlskich. 

A:ż.eby wszakże zdać soble sorawę z 
aktualnych zamiarów Dyreikc.li Tea,tru na 
sezon najbJ:iższv. zwróciliśmy si'e do dyr. 
Józefa Pifarskie,g-o o udzlelenle szeregU 
wyjaśnień. dotyczą-cy,ch nJQwe.11:0 sezonu 
w Teatrze. najtańszym bez:wzgfodnie w 
Polsce, a mimo to możliwie wvsoko ® i1er· 
żąocvm sztaindar siwegQ posfa·nnictwa te
atrnlne,gio. 

Dyirekt{)lr J. Pilairski chemie służy lln
formaciami: 

- Główny nacisik w okresie prz.ygo
toiwa,ń naszych przed piatvm sez·onem na
szym - potożY'H:śmv na wvsiłlki w kie
rumku pcdJrtlesienta re1per.tuaru i w kierun
ku uzm>ebn.ienia zeswtu. Właśdwi•e dwle 
te s,1xaiwv pcrosta•ja ze soba w związku, 
albowf.em drogą powiekszenia zeisootu do 
imt>o•nuia.cej, .jak na nasze skromne ramy 
ł możUwości - liczby 34 o,sób - będzie
my moitli rnniezależnlć zuioel:ni.e dobór re
oerttuoaru od lvwestJi. czv sta!łl :res!J(JJtt m 
to piozwo·N„ A rzecz to ważtna. Pe~1ne' 
braki repertuarowe w dru,g-iej połowie 
ubłeg-Jie,go sezonu, oo nleonewidzlanem 
O'bjęiciu :w kotku grudin.ia r. Utb. diru:~ej. sce· 
ny t>rzv Uiliicy Pi1o·trko0wsk'iieł 295 (Sala 
Oeyera) - niczem innem. Jak tvilko bra
kiem dastateczmvch sH artysty.croych 
muszą !Się tłumac2yć. Ro2mocz:vmają.c se
Z'ó'l1, nie byliśmy przyg-obowani na ohjęc.ie 
drugie.i sceny 1· na r<>,zszerzen.ie ram dzia
taLrności w tak~m st-01Pnlu - co w wynlktt 
SIOOWOdowato właśnie pewme usterki ire
pertuarowe. w wz:o-O·czynająicym się se
zonie błędy te są wykluczone i repertuar 
ufrzvmamv - za wsze1ka cene - na po
ziomte właściwym. ReoeTtuar musi stać 
wvooko. fed:nakże nłe może zatracać swe
gio zasadnJcze,R'O zadania, a .iest 1niem Po za 
stroną a'l'tystycz,na - konJ,eczność przy
cląig-anla mas do teatru. O tern te.t zapomi
nać nie moż.na. 

PodonieS'ienie repertuaru wyraża sie w 
pfierwszvm rzędzie w wvstawienlu szer·e
gu sztuk dużej wartości Jlterackief l a·rty
stvcznej. Po za trylogja Luc.ia.na Ryd:la, 
której ;początek „Królewski Jed:vnak" (dal
szy cią,g .• Ztote więzy" ~' „Os~atni z Ja
g-leHoinów") zaiinaugumie s0ero111 - pójdzie 
K. tt. Roztwor0\\1~kiego słyruny „Ju<l.as'Z 
z Ka'l'fothu". Również reiOertuar komedjo
wv przewiduje rzeczv naile1DSiZe. nowe ze 
szcze,g-ólITTem uwzdędinieniem twórczości 
rodzimej, swajski·e,.i. Na pierwszy ogień 
pójdzie 3-aktowa komed'.ia Ruszkowskie
go „Maż z grzecmośd". 

- A strona techITTiczma? DekOl!'aieje? 
Remont? 

- W obu teatrach przeprowadzf1Jiśitny 
g-.eneralny remoot. BudY'11ek J)l'ZY ulicy 
Ogrodowej 18 od!nowjonv weW1t1.etrzin.ie i 
na2ew.nąitrz. Sceny rozbudoiwaine. Co do 
dekoracyj, 'fo rpodkireślić musze sipecja•t1rHe, 
że dzieki pozyskaniu z Teatru Wvsockiej 
z Lublina zd-0'111ego art. mafarza W. Makod 
nika - stworzyliśmy najzU1Pdmle.i nowo
cresnv system dekorncvirnv. którv Już nie 
zadtug--0, bo za dwa tvgiodm•i.e oubliic:mość 
nasza będzii1e mog-fa sama ocenić i po~ 
dz·iwlać.„ ' 

- A te.atr w saH Geyera? Czv dyrek
cja ·ma iakleś spec.ialne tam Dlainy? 

- Narazie przedstaw! enla n.a drug'iej 
nasz.e.i sceni·e odbywać słę beda tak, jak 
dotychczas: rw. s00o1ty, ini edz.iele ~ dni 

świiąteczine. Je.śli ie<lmak frekwenc.ia do1pl
sz.e - przedstawiienia dawać betlziemy 
równid w czwartkJ i .płatki. Zazna,czyć 
w kotku musze. że d·zlęki dyrekc.fl fabryk! 
T. A. L. Geyera, a w ISZiczegóLności dzięki 
dw. De'lmczyńskiemu - z surowej do 
nie<l.a\Vll1a sall fabrycz,ne.i. wsoólneml wy~ 
sJfikamł stworzono dziś ślkzną. inaJzUJpet
nieJ dostosowana. do potrzeb tea·nralnych
wldown·lę z obszerna scena. ka'fla.fiem mu
zycznvm. ganierobamf i t. P. 

- Czv mOtina uchylić. munie dyrekto
rze, rahka taJemn.lcy ziespolowei? - py
famv da'lej uip<rzei.i'm{'.l?'O rozm&wce. 

- Prosze oorze.imiie. Zesipót sikłada 
s·ię z 34 osób. Wymiemimv z niob ipainie: 
Arkawtnówne Helenę, Bro1T101wska Broni
slawe. Biis.kUJpska. Marje. Brzozow:sika. Sta
nfsl.awe. Niemi1rzam1ke Look.ad.ie. Nlorwi„ 
dównę Walflde. Ov·en&w.ne Leokaddę. S<>
botl<:owska Jaon~ine. Wemisó'W'lle Jadwłgę, 
Zastrzeżvńska Klemenitvne. ZdamQIWsiką 
ttelene. · Zl•eliiń'Ską Sabine, oiraz 'Panów: 
Bieleckieiro Ma·rja11a, Bolkowskii1esro Bole
sława. Deblcza Stan:~rawa. Gór-ecldeg<> 
Adama. Gałeckie.iro Bronisfa:wa. Gre'W'ic'Za 
Henryka, Ja.rszewsk1re.Q"o StanisfaWJa, Ku
Mńsklei;?;o StaJtJisf.al\va. Ko·zioołkieWiicza Ka:.. 

zimlerza. Madalińs•kleoo Lecha. Pochalsk{e 
go Józefa, Szafrańskie~ Edmtl11da. Skora 
sińtskiego I~naceg-o, Ta.rtaklewiocz.a Adama, 
Urbańskie.iw Romana, Zastrze.tvńskJeg10 
Wadawa. ReżyserJę powierzyliśmy pp. 
Bieleckiemu. Debiczowj, Sz.afrańskiemu i 
Urbańtsk~,emu ·przy ścLsł-ej ws:oótprncy 
ze mną. 

Przy takim zespoi.ie, przy pełnej gQ·to
w-oścl do macy dla sZltukJ przy sprzyjają
cych warll'l1kach. t>r'ZV sta'1e wzraistałą.cym 
kontyng-ende naszych b:vwaków - śmia
ło i z uf.no,ścią patrzymy w maibhższą 
mzvszloU. Peł'lll· 1esteśmv nadziel. że no
v.rv - piąty z k01leł S·ezOn w Teafrze po.. 
pularnym - na obu jeg-o scen.ad nosunie 
da.Jeko nalJ)rz6d sorawe ro,zwoiu lmltuiry 
artvstvcZ'tlel wśr6d rna,jszerszvch mas na· 
s·zeg-o mJasta. te piąty 'ten sieron będzl~ 
okresem przvcfa,srniecia do teatru nowych 
zastenów bvwaków. Musze w koń.cu 'J)Od 
kreślić żvwa. wdzłęc'Zlność d1la -ora<Sv łódz
kiej za slałe irntereslO'Wlałtlie sie Je.t - na
szemi skromJtJemi POCzvnarnlamł. którym 
zaiwsz.e. 'l)ra·.giniemv. abv JPrZvśw:oecała 'tro
ska o szerzenie ł 'OrOpag<0•wa1t1!e kultury aT· 
lvstycznre1 wśród rn.ajsz.erszych mas pOl· 
ski·e.l?'O Ma•niches.feru. 

~rmH~l~~ł w Miei~~iem ~DHIBWiU RllU~łH!t' 
Poświącl!nio dwóch nowych karotok samochodowych. 

W dniu wcz0tr:a.jszynn o godz. l~j w 
ipofo1c1ntoi.e na 'J)'O'sesji Miejskfegio Po.giatio'Wlia 
Raitr1.11nko1w.ego przy ut Odatislkiej Nr. 3. 
odibyta się uirncizystość pośwf ęoonlia dJwu 
nawoo:aibytyicłt 'P'f'Zez Wyid.z.iia~ Zd'fló!WQof1110 
ścl Prnbillicz1nej samooh1odv:wyiah kairetteik 
Pogotoiwi•a Ra.tuin!kowe!ro oiraoz Jdk:alu selk
cji do w.alllki z ralkiiiem. 

Uroczysbości 1pośiwięcert!ia dOllrona•t J.E. 
ks. :bi,s,kiu:p dll'. W. TymI.enł<ock i w IQłOOCJl(}
ścl w. w.iicep.rezydemtów mż. W. Woje
wódz~dego i W. Oroszkow~lkde·go, s'ta1Tos'ty 
A. Rź.eiwskiego, koimend:ainit!a. 11J011. 1pań:sitiw. 
J)'(ldfa1sp. A. Niedzieilskiego, dw. zarnz.ądu 
mfefsilnegio, J. Zalewskiego, nacz.e1Lnlka Wy 
dzlia.1Jtt Zdl]'o1wo'flno'ŚC.i· .PUlblircmej St. Kemp
nera, ~ns.pelktora sa1n:i'tarne.go miejskiego 
dir. StalT'zyń:skiegQ, iiiicznego g1NJ111a leikarzy 
zaaN()1SZon·V1dh gości, 'J)I'a:Sy ii t. d. 

Po 'f)Oświęcern.iiu ldkaftu i lk:airettek J. E. 
ks. błsku1p wygłostr 1)rzetn6wjenle., w kt6-
reim rww~:zH .gorące uz:na111ie IWltadzołlll sa
mrnrza.idoiwynn lódzikim za go1riNiwą drba'~ść 
o z<lro1wie mieszkańców miasta oraoz pod-
1niósit ofiaimą i wYitirwałą dzda1}a:Lnoiść dr. 
p;nlJms:a, .imircjakl1ra l .11:'óll'ącego szermierza 
idei Po~toiwia Ra'tu1nlk:01Wego w Łodzii. 

Po pośwf ęce1J1iU gośde 0<gla.<laH usfa
wionv m.a dziie<l!zlfrcu 'taibor sarno·ohrodawy 
miejski, .talk 4 'ka1re tlki Pogo1t01Wla RaitU1111ko 
wego, s.amoic'hodow.e 'heczikO'WO'ZY do pote 
w.amria uloioc. traktor i t. rp. Z <l·i;?;ólinem U'Zll1a
niem -sipotka1ły sie nowe ga1raże, wyremon
:001w2ne od1nowiednio z darwnyioh staj.oo 
przP7. Wvdzia·t Oospoda1rczy Maig-lstratu. 

Naste101J11ie udalflo sfę do saH Po.~to'Wia, 
gd•zire odbyfo slę skromne śniada1nie. w 
czasie które.ro wvglosz;otno szereg prze
mówi eń oikoHczinośd-owy,c·h. 

Pńeirwszy zabra~ głos p. wlc~prezy
den1t fmż. W0ij.ewódzkl, pOrdrn.os:ząc w swell1? 
mzemówł.einiu d'()ll!ios·te z,naczeniie stworze 
ł1llia. ~owych 'karetek i sekcji do iw.atlcl. 1z m„ 
klem, jako iWlrelikieJ rpi()11n0Cy cltoirytttt l oLer 
p.1ąicyun nasz.ego miasta oraz :pier'Wsize-go 
eOOJJJIU iplam.ów sametrządu łódz.OOiego rw kf.e- , 
runku iro.zbudowY lmtytucyj sandrtarnyioh 
miejsldch. 

Nastęimlie IrtSJ>ek\tor Wl•btamY dr. Sta· 
nyńrs:ki poooe§J!~ maczenie dla sanirtanii 
mle.fskf.ej - se'kcji do 'WaHkit -z rakiem 01taiz 
usiprnwinlenla Pogo'l:O!wm Raitt.mtlrowegu, 
ipoczem <lir. J. Miam"Y'ńs'ki silcr"eiśll!i1t ~ 
histo.rję d zad.a1nfa sekcji do 'W'allki z raklem 
w Łodz.i oiraiz nri-eooeiniwe uslugi, jaki.ie lin· 
styivucja ta odd:a:ie cierl'q)!i:ąic'Ym mies1Jkali· 
CO!t11 niaszegu miasta. 

Z kolei ~aibrat g~IOIS iradny dr. S. Scliiweig 
który dzięk>u:ją.c '11mfeniem ddegaicJi Wy- , 
diz!Jallu Zdiroiwotnoścf ~ome.,h wiładzom 
m~.ejrs'k:ilm iza dotyohcza50We sfalra.onlia na 
!IXJllu rorowo:tin.ośd publiicmej, IJ)Odi1i6sł 
szeire,g ipositufa~ów w ltei ~iedzlinłe, 1)0-
c.zem prwmówfl s'tair'oSfu A. Rrżewslci. wy 
raiaiąic radość z podniesienia spra!W1rlości 
Pogoitowii:a, czego zbawienne skUtki 
WJkirótoe dadzą się odcruć. 

W 1z:a!kończ.eni•u za1bm1t g.tos ip. w}cepre
zyideint W. Groiszlrowski, ,pOO[kre§Jiając u
slilne starnni;a lekairzy lódZlklicli 'VI kferuniku 
ulepsz.en ia urządzeń Pog0towfa Rarunko
wego koń•cza.c oik'rzyikiem na cześć Q.etka
rzy m~.ejski.ch . 

Uroczystość rz:akończyło szereg zdjr,.... 
roto,graficzmyicb i filmowych. 

..L--:o:-

Dwuletni wytuy ~on ~la nanuy[ieli w to~li. 
Kiero\V'lnridiwo lnstyitu.tu Na1U1Czyclel

Slkiego T. N. S. W. w Łodzi za naszem ipo

śrred111k+w-cm1 za1wia.damia, że w roiku 
sz,lro1Jnym 1927128 zami1ell"Za 'Pf1(JIW:adzdć na
stęipująice gimpy Wyższego (d'W'tJ!le't'lliego) 
Kmsu N al!.lczyde'l'Ski·ego. 

Roik dirugii w za!kresie doolychcxaisowym 
a na rofou ipl0erws·zym gTUJPę humamństyiaz
ną, mia:t.ematyiczl!lo - ffzvicziną i 'Pf'ZY1I'Odlni
czo-g-eografk:zrn\. 

WyiMady 1"01ZlJ)'()Cz,ną się w ponriedzla
tek, dnita 12 v:Tześnla 1927 rokiu o godz. 4 
Po ,poł. w ·l'()kaOu S1zlki01ły pio•wszoohnej M.1 
przy ul. No1wo-Tanowe.i 24. 

Na TI•ielflw:szv rok Wyższeroo (<lwU'let· 
n-i'ego) Kur&u Naiuczy.cie11's.ki.cg-o mogą być 
porzyję.Cli : 

a) naiurczyde~e . . posia1da.ią•cv rl)e~n.e kwa
l!fMrnocj.e do szkót oo•v.0s·zeiclmyieh I niaj
mn1iei rr'O•c:rna prakty'kę na•u•czydelską: 

b) eso1bv bez vr:and,1ki na1uczvdelski1ej, 
kt6re 'Dlr" C>cl'sfawia ś•wia.de·~t1wo ukońc-zenia 
szlmtv ś r~d1ni·e.i i dnw'OOY co najiml!liej drwu
t.etą1kh ~kv:teczn:v"':h studiów uni1wersyt~c
kicll w d1a1raikte•rze studenta. 

. ' 

Po pienvszcm pófiroczu odbędzie się 
k01lilokJwjum z 'J)Tzerohionego maferjalu, 
które zadecvrduje o :przyjęcht na sra,łe na 
W. D. K. N. 

Zapisy na Wyż'szy (dwule:rui) K'lllrs Na
uczycidSki od•bywać się hedł\ od 1-10-.go 
w1.1z0eśnoia 1927 r. w Sreokre:tairj.acie Instyitu
.łlu (sz.k.iOiła p0twszeohna rtir. 1 przy ut No
wo-Tairgoiwej 24.). 

Bltższyich l:nforrmaicyJ udzfeola sekrefa!I'~ 
iat codziennl·e oo godzimy 4-7 .po .po!M:l
nht. 

POLECA 
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KURSY HANDLOWE POLSKIEJ 
Y. M. C. A. 

Zwyczajem dorocznym organizuJe Pol
ska Y. M. C. A. kursy handlowe. 

W programie: księgowość, arytmetyka 
handlowa, korespondencja, nauka o han· 
dlu i nauka obywatelska. 

Kandydaci winni przedstawić świade
ctwo z ukończenia 3 kl. szkoły średniej 
lub 6 kl. szkoły powszechnej, 

Słuchacze mogą również korzystać z 
czytelni, bibljóteki otaz życi_a klubowego i 
towarzyskiego. 

Opłaty umiarkowane. Informacyj udzie 
la kancelr.rja Piotrkowska 89, od 6-9 
w.le~ 

ZAMKNIĘCIE PÓŁKOLONIJ LETNICH 
W PARKU 3-00 MAJA. 

We wtorek, dnia 30 sierpnia r. b. zo
s'fał zamknięty drug.i sezc::: półkolonii] let
ni:ch, prowadzonych przez Wydział Opie
~! Spałecznej w parku 3 Maja. W cf ~gu 
drugiego sezonu trwającego przez miesiąc 
~terpień, przebywało na półkołonjach 
aztennle około 2.500 dziatwy szkolnej. -
,Dzilat:"'a, zamieszkująca krańce miasta, 
dowozona była na półkolonje tramwajam~. 

WALKA Z NIEUCZCIWYMI SPRZE
DAWCAMI. 

Pai1stwowv Zaklad Badania żvwnoścl 
tawiactom.fl Oddział Sanitarny Wydzfatu 
Zdrowotno§cl PubHc~nej, i~ analiza prób 
a:rtykułów spo:tywczych, dostarczonych 
!>sta'fnio przez Dozory SanUarne Miejskie 
dała następujące wynik!! culderki ze skle„ 
PU Sztyglltz Łaj! (Żeromskiego 15) za nad· 
miemie zabarwione bairwnikiem anilino
wym, wafle czekoladowe ze sklepu Pelc 
Of tli (Konstantynowska 48) za zepsute i 
iawierające ttus2c ziołczały, lody zaś ze 
straganu Szofera Adolfa {róg Targowej 
i Oł6wnej) ·zawierają skrobię (mąkę). 

W związku z powyzszemi wynikami 
analizy, sprawy skierowano do sądu ce-
lem ukal'ania winnych. ' 

Z TOW. MUZYCZNEGO IM. CHOPINA. 

, Zanąd T-01wairzys'twa Muizyczinego iim. 
Oho1pi1J1a IJ)Odaj-e do wiadomości swych 
członfi{ów, że lekcje chórów rozipoczną się 
w pią1tek, dn. 2-go września r. b. poo.lktu-
al11\.e o &'Odz. 8 wi.ecror.em. . 

Lek.cie od1bywać S·ię ibęda, IP(ld sipręży
S/fyrn kierunkiem pr-0fes·ora ip. A:leksiandra 
Twme1r.a, !którego zarządOIWli na se·zoo ble
hcv ud.alfo się z.aoo.gaioiwać. 
. Zapisy lfllÓIWY1ch czl<:mików do· chórów 
i Oirikiestry t11Slk·ufocmiać mo2iua w ka111ce
fa.rji Towarzysitw.a w ło~u w~iasnym 
,'P'rzY ul. Piiotrkowslk:iiej Nr. 92, w ponle
dzfal!ld, wifo.J.4ki i plątłkii iw goidtz.i1t1aiCh od 
8 do 10-ej wtecwr-em. 

Samochód cara Mikołaja lt 
w Warszawie~ 

Nieiwtei1u wJe o tem, ze w Wairs-zawi-e 
maJduJe się pamią:tlka J>o ostaftn.fun calf'Ze, 
M!ilrot:aiu II. J.est 'to 'W'Stpa1t1l-atfy s:a111101oh6d, 
n.a.i1le1p'S·ze.i a1ngicl'Slk1i·ej malflk\ „Ro1Jilis-Roiy's", 
który podczas woiITTV z1najdowa·r się w g'r6-
'Wlnej kwałter·ze w Ba1ra1t1ow.i1e1zach, do dy
spozycji s:amo1wroocy rorsyjsikieg0. 

Samochód ten po i:rewoluc)i rosyj5Qdiej 
dO'Sia1f się do rrąlk i;roo. DoJW1bór-Muśnidcie
go, który vo przybyiciu <lo Wall's.za'Wy -
cihctat ~o !P{ldia1roiwać Ma1rs·za,f1kowg PiitstUJd
skiemu. 

Mairszaiteik nife ołtclat jedlfl:alk samooho
diu przyjąć, wwiatż.a1Jąic, ż.e ni1e chce być 
dzt.edzkem caira; ż tpOl}ooeniiia Mairnza'111c-a, 
S.Mno1chód odd!ll1t1y zios·ta..f do dyspotz.wjj Mi 
n{stersitwa Roibót Puibliicwyic:h. 

Obecnie wa.fditlj.e słę saim.ooh6d .Ml11Ifoła
ia w garażu Mlnistersrtrwa i lłlfe w.aJdlU'je a
ma:torów. Bo1ą się ~Y'l11 sa1nmohodieim je~
dzić, gdyż przvinOsi (JtJ :pooo1bno 1nies1wzę
ści.e srw<Qrr1111 pasaźer<>irn. 

KINO Dom Ludowy 
- ul. Prze.łazd 34. 

Dziś! Dziś! 
Pr:11•płękuy dramat erołyezny p.t• 

„ W miło~nvm o~ł~~iie" 
W roll głównej, ulubienica S:t. Publiox· 

ności, Królowa ekranu 

MARY PICKFORD. 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę. niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

J m.60 l(r II m. 30 l!r. III m 20 J;!r. 
W soboty, niedziele i ~więta od godz. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30 

Bcha krwqwago mordarstwa pod Piotrkowatn. 
---"~--

Potworna zbrodnia za 400 złołqch i korzec żqła. 
Władze policyjne are_sztowały zbrodniarzy. 

W dniu 011egdajszym „Łódzkie :Echo 
Wi·eczorne" podało wdadomość o ohyd
nem morderstwie, dokonanem na osobie 
56-letni·ego Marcina Robaka, mj.eszkańca 
ws·i Parzniewice, pod Piotrkowem. 

Ponura zbrodnfa wywarła wstrząsają
ce wrażenue 11a okoHcznych mieszkańcach 
którzy tłumnie oblegali zagrodę, w której 
popełniono morderstwo. 

Mordercy aczkolwiek usunęli wszelkie 
ślady, zostaH ujęci i osadzeni w wi·ęz.ieniu. 
Zabójstwa Robaka dokonał zięć jego An
toni Zadymiński, brat Zadymi'ńskiego -
Tomasz, oraz brat żony Tomasza Zadymiń 
skiego - Czesław Zborowski. 

Przebieg dokonanej zbrodni był nastę
pujący: 

Zamordowany Marcin R<>bak pilnował 
w nocy sadu owocowego, do którego za
kradali się złodzieje. Rano zwłoki Robaka 
znalazła służąca; czaszka była rozbita na 
38 kawałków; wokoło trupa rozsypane 
jabłka, co jakoby wskazywa1o, iż zbrodni 
dokonali rabusie owocowi. 

Narzędzi zbrodni nie byt.o, nie było rów 
nież śladów stóp ludzkich, bowi-em zadep
tali je licznd dekawi, którzy się zbiegli 
tłumnie na krzyk dziewczyny. Wszystko 
to jednak nie zdołało uśpić czujności po
licji. Przybyli na miejsce zbrodni funkcjo
narjusze z Piotrkowa poprowadzili docho
dzenie w całkiem odmiennym kierunku, 
rniźH wska:zywaty sztuczne poszlaki, jakie 
pozostawili Po sobie zbrodniai:rze. 

W pierwszym rzędzie podejrzenie pa
dło na zięcia zabitego, Antoniego Zadymiń 
skiego, mieszkającego z żoną i ośmiolet-

niem dzieckiem w sąsiednLej zagrodzie na 
komornem. Człowiek ten ożenił si:ę dość 
dawno z córką ofiary, a dotychczas nie o
trzymaJ spodziewanego w posagu kawał
ka z-iiemi, jakkolwiek Robak byt gospoda· 
rzem na 30 morgach. Stąd nienawiść do 
teśda. 

Zadymiński jednak tłumaczył się, że 
owej nocy był na roboci·e, jako murarz we 
wsi Niechaice, co ·i'stotnie stwierdzono. 

.Przybyli na miejsce funkcjonarjusze 
piotrkowskiej policji śledczej wspólnie z 
posterunki'em poliicji w Łękawie rozpo
częli zbi-ernnie materjału nletylko na miej
scu, ale i w okolicy. Ustalono, że Antoni 
Zadymiński mBał brata Tomas.za, żonate
go, zamieszkaiego we wsi Wola Krzysz· 
toporska; stosunki tni·ędzy braćmi były 
fatalne, bowiem Antoni wied~ilał, że To
masz uwiódł mu żonę. Tymczasem w os
tatnich tygodniach stosunki te, jak ustali
ła policja, nagle zupełnie się zmieniły, bra
cia często przestawali ze sobą w najlep
szej zgodzie, pijąc wódkę i prowadzili ja
k!ieś tajemni/Cze konszachty, do czego jed
nak Antoni narazie nde chciał się przy
znać. Wzięty w . krzyżowy ogień pytań, 
ze łzami i skruchą przyznał s·ię do winy 
i zeznał, że do dokonania zbrodni namó
wił brata swego, Tomasza, dając mu wza
mian dwa weksle po 200 złotych, przyrze
kając korzec żyta, mimo że sam w doko
naniu straszliwego czynu osobiście nie 
brał udziału. 

Aresztowany Tomasz Z. z początku wy 
pierał się gorąco uczestn~ctwa, lecz wresz 
cie przyznał, ze brat proponował mu wek-

sle wzamian za spełnienie zbrodni:, lecz 
on na propozycję taką nie zgodzit siię, na
tomiast słyszał od brata swej żony, Czes
lawa Zborowskiego, jakoby ten miał do
konać potwornego czynu, przyczem wska 
zał mu nawet narzędzie zbrod!1'i - dwa ce 
PY (bijaki). 

Policja wraz z sędzią śledczym udata 
się na miejsce wskazane przez Tomasza · 
Z.; przyczem cepy odnalez·iono ukryte pod 
mostkiem na szosie o 4 klm. od mi,ejsca 
przestępstwa: na strychu domu Tomasza 
Z. znaleziono owe dwa weksle, ukryte pod 
strzechą. Natychmiast aresztowano po
wracającego z Piotrkowa Czesława Zbo· 
rowskiiego, który również wypierał się z 
początku, później jednak zeznał. że do 
zbrodn~ na·mówił go Tomasz Z„ z którym 
wspólnie dokonali morderstwa. Przyszl\ 
oni w nocy do sadu Robaka i najprzód u
siłowali go zwabić strząsaniem jabłek, Ro· 
bak jednak jakby przeczuciem wiedziony 
sam nie podchodził, szczując jedynie na
pastników psem; dopiero gdy zbrodn.iarte 
zawołali nań po imieniu, skierował się do 
nich ,a wówczas Tomasz Z. począł mu za
dawać s·zybko cios po ciosie cepem, guy 
zaś przerażony Zborowski uciekał, zatrz~ 
mal go i grożąc nakazał kompanowi zada~ 
również klika uderzeń cepem. 

Policja po P'fZeprowadzeniu dochodze
niia aresztowała braoi Zadymińskich i Zbo 
rowskiego, którzy ł>becnie w włęzien:u o
czekują na rozprawę sądową. Wkrótce 
będzie zadecydowane, czy rozprawa od· 
będzie się w trybie zwykłym, czy też do· 
raźnym. 

Krwawa tragedja miłosna w Stambule. 
B. adjutant sułtana - mordercą. 

K<mstantynop0I, w sie!rpniu. 
Krwawy, ponury dramat, choć w grun

c~e rzeczy tak banalny! A jednak pewne 
towairzyszące mu okoliczności są nader 
ciekawe. 

Przed paru dniami około godziny 7-ej 
wi1eczorem trzy młode, UJTocze dziewcząt
ka o wybitnie hiszpańskim typie, szły sze
roką ul:icą w stronę Gałaczu. Po ruchach 
ich znać bylo, że się bardzo śpieszą. - Co 
chwilę, jakby trwożnie oglądały się zasie
bie. 

W pobliżu państwowego budynku „Ban 
ku Tureckiego'' zbliiżył się do trzech ko
biet jakiś starszy, elegancko ubrany męż
czyzna i przemówił do nkh kilka słów. -
Nagle przechodnie tej bardzo oży;wionej 
ulicy ujrzeli jak starszy pan zadaje cięcia 
nożem w plecy jednej z panienek. Dziew
czyna brocząc, padła na zi:emię bez ży
cia. Jedna z jej towarzyszek uciekła szyb
ko, wydając okrzyki rozpaczy d przeraże
nia. Druga chciala ratować ofiarę napaści 
i pochyliła sl·ę nad nią, w tej chwili jednak 
morderca i ją równie pchnął kilkakrotnie 
nożem tak, że padła bezprzytomna. 

Zalarmowana publi.czność rzuci-la się 
w oburzeniu na morde·rcę i byłaby go na
pewno zlynczowala, gdyby nie zjawił się 
nagle policjant, który z narażeniem włas
nego zyc-i-a wyirwał mężczyznę z rąk roz
wścieczonego tłumu i wepchnął go do sa
Tnochodu. 

Sprawca napaści z ki1lku poważ.nemi 
ranami w głowie, zadanemi mu przez tłum 
został odstawiony na najbliższy posteru
nek policyjny. Sprawdzenie k>żsamości o
soby poszło bardzo łatwo, morderca bo
wiem wyjawił odrnzu swe nazwisko. Był 
to dawny oficer marynarki Osman Bey, b. 
adjutant sułtana Abdula Hamida i b. atta
che marynarkii w Londyni·e. Zmarły ojciec 
mordercy Ragfb pasza byt swojego czasu 
miniistTem marynarki, ulubieńcem Abdula 
Hamida i posii·adał olbrzymi majątek. 

Jak się okazało ów krwawy napad uli
czny mi•ał następujące podłoże: 
Osman Bey, liczący 54 lat, ojciec aoro
słych dzieci, przed paru miesiącami w c·za 
sie przejażdżki okrętem spotkał 20-letniią 
Jiiiszpankę, w której zakochał si ę na zabój 
od pierwszeg-0 wejrzenia. Usiłował on za
wrzeć natychmiast znajomość z uroczą 
Hiszpanką, ta jednak okazała się bardzo 
oporną. Mimo to drogą rozmaiitych zapy
tań i śledzenia pięknej ttiszpanki dowie
dział się Osman Bey, że nazywa się ona 
f:'.lza Niego, pracuje jako seki:retarka w ja
kiemś zagranicznem towarzystwie ubez-

pieczeni<owem, a obecnie z matką i siostrą 
przebywa na wakacjach w ttalki. 

Osman Bey od lat rozwiedziony ze 
swą żoną Angielką, zamieszkiwał z mat
ką i ze swemi dz,iećmL piękną posiadłość 
w Ha.tkii, ostatnią pozostałość po wielkich 
bogactwach Ragba Paszy, które marnotra 
wny syn roztrwonił w swem burzHwem, 
hulaszczem życiu. 

Elza Niego w ki1ka dni po Sl}otkaniu 
na okręcie, otrzymała od Osmana Beya 
list, pi.sany w języku francuskim, a wy
znający jej uczucia miłosne. Usłuchawszy 
rad matki, urocza tliszpanka pozostawiła 
6w Ust bez odpowiedzi. 

Nie dal się jednak tern ochłodzić w 
swych miłosnych zapałach gorący Osman 
Bey. Prześladował dziiewczynę od świtu 
do nocy. Wczesnym rankiem wyczekiwał 
już na nią przed r>rog.iem jej domu w Hal
kt Towarzyszył jej potem w drodze na o
kręcie do Stambułu, odprowadzał aż do 
bima, godziinami całemi spacerował przed 
iokalem banku, a W•ieczorem znowu zja
wiał s·ię na okręcie i odprowadzał pi·ękną 
Hiszpankę aż do progu jej mieszkania v,. 
Halki. 

Elza Ntego zachowywala się jednak 
stale bardzo obojętni•e. Unikala wszelkich 
rozmów z natrętnym wielbiicielem, a na
wet kilkakrotnie chcąc obronić się przed 
jego natarczywości·ą. poszukiwala inter
wencji policji:. Niedawno wraz z matką po
rzuciła letnie mieszkanie i powróciła na le
że zimowe do Galaczu. 

Pewnego dnia Osman Bey pojawi! się 
w mieszkaniu pani Niego i poproSiił ją ofi
cjalni1e o rękę córki, przyrzekając równo
cześnie, iż z miłości i dla miłości przejdzie 
na judaiizm. Pani Niego, zwracając uwagę 
na dużą różnicę wieku, usiłowała wyper
swadować Osman Beyowi ten plan mal-

żeński. Zapalony jednak Turek oświadczył 
że nie może żyć bez Elzy i uczyni wszyst-
ko, aby się z nią połączyć. i 

Prześladowana miłości3, .Elza w ostat- : 
nich czasach nie mtala odwagd wychodzić; 
sama na ulicę. Pewnego wieczoru Osman 
Bey przy pomocy ki•lku marynarzy usiło-, 
wat porwać dziewczynę gwattem. Plan 
jego został na czas odkryty, a sąd skazał 
Osmana na 5 tygodrti więzden.!a, które o
puścił właśnie przed kilku dniami. 

W mi·ędzyczasie :Elza Niego zaręczyfo 
się z pewnym młodym Hiszpanem. Dow{e
dziawszy się o tern po wyjśoiu z więzie
nia, Osman Bey wpadł w istna. wśdekłośC. 
Spotkawszy .Elzę na ulicy, oznajmiJ jej bez 
ogródek, że zabije ją raczej, aniżeli po
zwoN na to, aby należała do innego tnę~· 
czyzny. 

I plan swój wykonał. 
Wczoraj odbył się pogrzeb Elzy Niego 

przy udziale olbrzymich tłumów. Cała han 
dlowa dziielnica Gałaczu wyległa na ulicę, 
aby oddać· ostatnią posługę nieszczęśliwej 
zmairłej. Nigdy może nie widziano w Starn 
bule tak olbrzymiego pognebil. Zmienił 
s~ę on prawie w manifestację, wzburzeni 
bowiem Hiszpanie, zamieszkujący Stam
buł, tu i ówdzie rzucali wrogie przeciw 
Turcji okrzyki. Tak jakby ten banalny dra 
mat miłosny ml1ał coś wspólnego z zagad
ni'enliem rasy! Policja w cza'Sie uroczysto
ści pogrzebowej dokonała szeregu airesz· 
towań. 

Zamknięty w więzi1eniu śledczem Os· 
man Bey gmącemi lżami opłakuje śmierć 
ukochanej, jak oszalały całując ciągle pla
my krw.i na swem ubraniu. Ody obwiesz
czono mu, że pójdzie prawdopodobnie na 
szubienicę, z ust zawiedz,ionego kochank.:i 
padły słowa: „Obyż tak byto!" 

Zakład dla umysł. chorych „Kochanówka" przepełniony 
Dyrakcja wstrzymała przyjqcia pacf ~ntOw. 

Zarząd szpitala dla umysłowo ~horych 
„Kochanówka" za naszem pośrednictwem 
podaje do wladomośc~ mieszkańców mia
sta Łodzi, iż szpital jest maksymalnie prze 
pcłr; 1iony, wobec czego wstrzymał przy
jęcia aż do odwołania. 

Kochanówka, powstała jak wiadomo z 
ofiar społeczeństwa łódzkiego .i pragnie 
temuż społeczeństwu służyć nadal miej
scami dla chorych. 

Szpital „Kochanówka" ;wydatnie subsy 

djowany przed wojną, zarówno przez Ma
gistrat jak i społeczeństwo, obecnie nie o
trzymuję zapomóg - rozpoczął mimo to 
budowę nowego paw:i!lonu celem zaspoko
jenna palących potrzeb mi,eszkańców m 
Łodzi i liczy na pomoc Magistratu, Kasy 
Chorych oraz społeczeństwa łódzkiego, 
by mógl rozpoczętą budowę jak najszyb· 
ciej wykończyć i oddać pawilon dla użyt· 
ku chorych. 

-..~,...::_ei::---
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NA WIDNOKRĘOU. 

Boston i Moskwa. 
Dwie miar~. 

Dwa tysiące dwieście trzydziieścł je
den dni czekali Sacco i Vanzetti swej 
śmierci. Czy winni są? Mimo ogromnej li
teratury, powstałej na ten temat, trudno 
rozstrzygnąć. Wszelkie prawne problemy, 
poszty już w tej sferze na plan drugi. Tu 
chodziło o co ~nnego. Dwaj ludzie przez 
sześć lat walczyli między żyoiem a śmier
cią - dwanaście razy prowadzono ich do 
celi śmiertelnej - dwanaści!e razy maja
czyło przed nimi bezHtosne widmo śmier
ci. Dwaj ludzie przez sześć lat zasypiali 
w niepewnośoi, czy nazajutrz nie zginą na 
elektrycznem krześle. Stąd ogarnęło ludJ
kość wspókzuc•ie dla skazańców. 

I może byli-by dziś żyli jeszcze ci nie
szczęśliwcy. gdyby „interwencja" poru
szonego sumieniia ludzkości w innej prze
jawiła się formie. Przyjaciele polityczni 
skazańców, pokierowali tę aferę na tory 
polityczne. A dziś - wiecie już z telegra
mów - w jaki·ej formie się oburzenie prze 
jawia. Szpalty pism lewicowych przepeł
nione są płomiennemi protestami. W imie
niu ludzkości·? 

Skąd poszły pierwsze wskazówk·i, dy
rektywy, środki na tę propagandę? Z kra
ju, o którym statystyka potworne głosi fak 
ty, z kraju, gdzie czerezwyczajka ludzi 
mordowała w sposób potworny, z kraju, 
gd!Z.iie ... Ale postuchajmy statystyki. Przy
nosi ją dzisiejsza „Reichspost". Wymordo
wano w Rosji sowiecki1ej 31 biskupów, 
15.60 księży, 300 tysięcy inteligentów, 
190.000 robotników (kontrrewolucyjnych) 
v 160.000 chłopów. . 

Oto ofiary bolszewizmu. Hekatomby 
trupów w Rosji. Oto sowiecka sprawie
dliwość, oto sądy „demokracj>i''. Ileż to 
rozpaczy ludzkiej zgłuszyły ponure ściany 
czerezwyczajki". 

A ki·edy zamordowano w Warszawie 
'dygnLtaTZa sowieckiego - cóż uczyniła 
'Moskwa? Dwadz.iefoia wyroków śmierci 
na niewinnych ludziach wykonano. Bez 
Clowodów sądowych, nawet bez formalne
go przeprowadzenia rozprawy wymordo
wano 20 ludzi, jako wrogów sowieck1ego 
regimu. 

A mordy te popełniono z ziimnem wy
rachowaniem. Chodzi·ło o utrzymanie „re
zonu państwowego". Sowiety chciały wy
kazać, że rządzą stalową ręką - miało 
to być rzuceniem rękawicy Londynowi. 
„burżuazji". Bo rząd sovviccki„ to - oll
garchja, która jeden jedyny cel ma na oku: 
utrzymać się przy władzy - choćby po 
'trupach t zgłiszczach. 

A gcfz:ież to wtedy odezwa1 się głos 
sumienii-a śwliata? Czemuż to wtedy ci 
wszyscy, którzy dziś w niebiosa krzyczą, 
'na ulicach z demonstracjami' wychodzą, 
pł-Omienne piszą artykuły wzywające do 
oowetu, czemuż wobec tych masowych 
bestjalsk!ch mordów milcze!.i? Możeby. w 
Bostonie lepiej zrozumiano głos „sumłe
n1a świata", gdyby gdzieindzdej poutyka i 

prestige nie przygłuszyły uczucia człowie 
czeństwa i humanitarności. 

A krwawa tragedja księdza prałata 
Butkiewicza? A Jego śmierć ofiarna mę
czeńska w lochach rosyjskiiego więzienia. 
Gdzi-eż to wtedy byly te apostoly ludzko
ś()lj, sprawiedliwości· ? 

A oto w tym zamęcie, krzyku, rozgard
iaszu - o życie dwóch anarchistów za
pomniano, nie zwrócono uwagi, że w dniu 
stiacenia Sacco i Vanzetti przyniosła a
gencja Reutera następujący telegram: 

Moskwa, 24 sierpnia. 
Anna Klepikowa, skazana przez sąd re 

wolucyjny za dzi·ałalność a:ntysowiecką 
została dziś rozstrzelaną. Klepikowa do o
statn1ej chwilii zapewniała o swej niewi'll
nościt. 

Zapewniała. Jaik tamci.. Ale tamtych 
sącłzil sąd „burżuazyjny". Więc „czerwo
ni" apostołowie podnieśli' lament. 

Klasowy wyrok. klasowa niesprawie
dliwość. 

A biedną kobietę sądził „sąd rewolu
cyjny". Więc wyrok musi być słuszny. 

I nikt z tych „obrońców prawdy, po
stępu, sprawiedliiwości", nie podniósł pro
testu przeciwko tym krwawym rzeziom 
w Rosji„ przeciwko nieludzkim zbrodniom, 

popełnianym od tylu lat przez bolszewic
kich satrapów pod płaszczykiem rewolu-
cji. Er ha. 
tł'·' ·W -. Q•,4WWWiilQWI *W hi „· _ ·~ 

Sędaia Thayer, 
który wydał wyrok śmierci na 

Sacca i Vanzettiego. 

·----il1Wlll511fti!•E•Elllllillllll•lll±ll#Fllll211A~M!llfi!.'Jlł.., •• _,z:mwmwzaawąn1n:'b*BlllHBl&ID%'•••1!@!1Ei6111!11EllMml**&•••BR••„ 

Helenów : : Wiel~I Kon,ert ~rkiestru l~mtoni1znei •• •• 
pod dyr. kapelmistrza R. Tolga 

Dziś o godz. 
7.30 wiecz. 

w sobotę o ~odz. 6-ej w. Koncert Popularny, w niedzie
lę o ~odz. 11 rano PORANEK. 
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Schwytanie niebezpiecznego bandyty, 
któr_y choć ranny, podcina sobie gardło brzytwą. 

Przed kilku dniami policja łódzka zo
stała zawiadomiona poufnie, iż poszukii.wa
ny za s·zereg naipadów giroźny bandyta 
Bronisław Gołko przebywa w Białymsto
ku. Wydelegowani tam wywiadowcy po
hcii łódzkiej nawiązali konta-kt z miejsco
wą policją $ podjęli wspólną obserwację, 
w wyniku której udafo się odnaleźć kry-
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HENNY PORTEN W ZDROJOW1ISKU 
PISZCZANY. 

Zna'Ila diva lii!imoiwa Ueniny Poirtoo 
przybyta w. rn1i .ę<l·zieQę, <linia 14 ub. m„ o g. 3 
rpo ·po~ w VoiwaTzys'~wfe siwego 11na:tio111lka 
dJr. Cuir!t voo K!amfmainn oo kuir aicję do zdiro 
j!Owiis'ka Pl.szozany i zaimies.mratfa, w hO!tiełu 
The:rmia Pal1'arc.e. Wszyscy [eJlraTZe jedlno
gfoŚltliie mzeikli, ż·e Pi'Sz.crany są 11iad?idpo
rw.te.di!J.liej:sze ze wszystlldc'h od!llO•snytch 
zdrodow·fslk do wy1l.eczem.ia; za1pallem/ira sta
wów 1J1a j.atkle łforuny Poo'te111 oieinpi. Do
·wud1li 'to }eS'ZIC'Z•e raz, ż,e W'UilJkaflii.CZI11e ŹlrÓ
d.fa bt101ttrle w Pfszc~ain<ł!ch cieszą s1ę w sfe 
raiah lelkairsik:1i1Ch naj1więkrszem ll'Z1I1an1iem. 

jówkę złoczyńcy. Ba:ndyta uprzedzony 
sna:ć o obławie, usilowal zbiec. W pościgu 
za uciekającym wywiadowcy strz.elając 
zran1H bandytę, który upadł na ziemię. -
Widząc nadbiegających wywiadowców 
wydobył brzytwę i podciął sobie gardło. 
\V stanie ciężk•im odwieziiiono go do szpi-
tala. {e) 
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Z TOW. „ROZWÓJ", 
Prezydjum zarządu T-wa „Rozwój" za 

naszem pośrednictwem podaje do wi'ado
mości członków, że w ·dniu 1 września o 
godz. 8 wiecz. w lokalu własnym odbędzie 
s!ę posiedzeni,e zarzadu. 
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ló~zki Hlu~ l~ortowu ora w lzwartek z mewontem. 
(C-S) Dz,iś, t. j. w czwiairtelk d1niia l 

w.i"ześ:nia <lirużyina Łódzkie.go Klwhu Spm
toweg-o, ba1W1iąrca na ty,god1J1i10.wynn o~.JYO
czyrnku w ZaJk01pia1ne111, ro~e~ra na b~1slku 
famte}szeim me.oz z zakoip1ans:ką d1mzyiną 
01iJl!rnrską RKS Giewont. 

Mecz będzi-e miiat cha1rakfor pro1pa1g.afi·· 
dowy i niewą'tp·łi1wie z.giromadzi liczną pu
b'l.iJcz,ność. której w Zalro1pa1nem rz:a.1~0 :u
daje się w1idzfeć talk wyibiltny zes1pof ])1I1f
karrskli. iaikiim }est ŁKS. 

Dmżvina zallm1pi:ań'ska z'f0'.żo1na j>es'f rpo 
wiekstz·ef części z góraQi, wśiród klt6rych 
osta.it1rnio d:aJe się zarnważyć ooirarz wię!ks·Z>e 

. zaii1nteresow.a1t1de S!J'Orrfe'111, i pro1sfada w 
swvch szeregarch kiillika mtody;ch tailentóJW, 
do:skcnaąe za.p!Q.\•1ladająrcyich slę ńa ,przy
szłość . 

W najbl1iższym cza:si1e RKS Gieiwcmł 
ma naiwi.ąJzać bliż•szy koinfaik't spo1r't'OIWY z 
klubami lk:ira[Jrowstkiemi, na czem nieiwąlt
pliwi·e diużo· skoTzvsfa poz.iom R'rY zaiko
piiańsklrc1h p~11ka1rzy. 

Poni•eważ nie mamy d:olf~d żadnyich 
p1ra;wje danyic:h o k[asie ~ry Qi.eWo'lltu w 
posifad wyn1iików tei drużymy ze zna111>emf 
zes,J)Ofa1111i pio1lski1emi, woibe·c te.g-o mecz 
za9CJ1w'i:aida sle l111.fore'S!Ują1co 1z:airównr0 dla 
Łodzi, i:aik: i dfa s:ame·g-D Zak10 1Dan1ego. 

z Zalko'Dame:go drnżyrna tódzlka udaje 
się do K1rako1w:a, g;dzii.e ro1ze.g'ra mocz o 
mls1tirno~t1wo Lig-i z W1istą. dotytchiczaiso· 
wym .pe1wnym leaderrnm. Będzie to zarpe
wne joeiden z inaj.oielkaiwsr~yicih meczów, ,ia
:k.i1e czelkaj.ą jeszcze ł'.JKS1aków rw dmglej 
mndzie. 

20-łecie 'fow. Zwol. Sportu. 
Jubileuszowy bieg kolarski. 

We wrześ1n!u roku hiieżącegio .pirzyi.p:aida 
}t11Ml c1::sz 20--leda d1 z1iafalnośC!i s,po1roo1w~'i 
na t·"reinie mlasta Łcdzi T()IW. ZwOłl. Spoir
W- .Arz.erz <ta!k dJlulgi oilcres czasu To:w. du-

żo z,rorbiiiło diJ:a s·po1rtu ko~:arskl:e .11:0, wv·cho
wująic takie tałe111tv. iak Wa·liński. którv w 
roku bi·eżąicyun 7'dobyit mls•tirzos:twro Pol
skii> m s.zo&ie - Kilos-01wic..z. 1 ll11mn, którzy 

naJeżą do azo~ciwyich szOISOIW'CÓW ipo1l

ski·ch. 
BraginąiC Ulfr() 1czyście uc-zieić tak dtuigii o

~es ~racy na nirwi.e toZIW101u sportu ko
larskie·ito, Tow. postanowrto mządzić ju-
1i•le1uszorwy bieg- lro:Jarrskf. z nastę'fJ'lljącynn 
prog-ra1Ineim: 

Bleg- tern cdbędzi,e Siię ·w dm:ilU 4 'W1!'ześ
niia r. tb. za Łodzlą na stz/Q:sfe Ko111stainlfy
n6w - Lurtomieirslk - Al~samdtróW -
ZR.i·eirz, -ze stairfem i me1fą rw Kafaiah (dio'.ia:zd 
t'ramw.akm a.Jcksandro1wsklnn) ca '[YI'ze
st.rzeni 126 km. z lrzemai okirąiżetniannl vo 
42 km. każde. 

Wyśoig- t·en odibedzi·e s~:ę bez w1z1g1}edn1 
na p-o•godę i w my§l reg-ufaml:nu Z.P.T.K. 
Zwydęz-ca pie.1'\wszegro oilcrażenfa. (42 km.) 
dflrzymu.!e że·to111 Sireibr.ny. W d:rug;iem o
klrnż·einiu pi-eir;wszy otrzy1rnu.i.e d.uiży żefur.i 
sir·eibrnv ztoC'omy, dmg.1 - ż,e'f.om s.relbrny. 
Trzede dkrą,ż.enfe; pie1r\\·sza niarg--roda ju
Mleu:Szrnwa - p1urhia1r s:rebrmv, k'tóry p;1z.e
chiod:zi na w'fa~1ność zwydezcy; dirug-a n1a
~roda - ~rnmpl·et pl].ai:reirów. sto:~o1wyich: 
Jirzeda - H~ra bro:nwiwa z z·cJrnrreim. 
Czwarba. i ipi.ąta - duże ż.effr01ny s-rebirne i 
zitl()laom.e. oraz trizy 1pozosra:te - że'tony p-a
mia'tko1we. 

Za:v,."l()d111iicy, 'którrzv uikończą bie.sr. o· 
lirzyima.ją dY'Plomy. Rro1z.da111ie 11a.g-r6d na 
mi·e.i:scii. :oo ukońiezooiu ble.g»u. Zg<to~ze1ni:a 
z<l!wordirnik6w mzv.i1rrmje sck.r.etarj:a1 k1ubu. 
Ta-n:rol\va 5 do dni!a 2 wrzefoi1a r. b. Stai:-t 
'"'Fn-1d11a·l1n l•e o mol{]17 • 9 rair10. Toiv.~aa:z.vS:tiwo 
(1.rkt2 c1 „ v\' !37·~ lk\rrh ~:fq rań, hv wvś<:11sr ten 
\YV:Padił •PO:d każ<lyim wzgilędeini WZO!l'<>
wo. 

Choroby ostro zakaźnt1 
w Łodzi. 

. W clą·giu .lfi.,p1ca r. b. do Wydziiaih.ł Zdro
WOłńnoścl Bu1~kzinej (Oddziait Sa111ftaimy) 
zgiloszot110 nastę,pująice WY!Pladkii ohar& 
zakaźnyic'h w todzi,: 
dur brzuszny 41 wyipad. (w cze.riwcu 14' 
CIZerwonka 17 " „ „ 7' 
P'fonk.a 75 „ „ „ 50) 
MOOJica 33 " " „ 44) i 

~!~wb kru'ilru ~ V : • : : l~ 
gr<Jil". :P01torguwa, 8 „ " " 5 : 
odra 68 „ „ „ J;M 1 

1kirzl~usiec 42 „ " „ 32 ·1 

Og61tietm 293 " ( „ „ '!Tl)' l 
Z iP'CJIW'YfŻ!Szego zesfu'Wlieruia w-ynl(a, że 1 

:w li•pcu ir. b. w iporów1rumi1t1 z czei.rrwce:m i 

zaJnorowamo wmos't Ucziby zaohoirorw.ań na· 
dU!f VrZtfS•mJy, plo111.icę, C'ZetrlWonil<:ę q mlffn.. 
Sliec, zmniiejsizyif.a się inamtmralSlf lllczibai 1Jll"' 
chorowań 1J1rai oldirę Ji blooicę. 

--:o:--

Co dzlł astyszymy z at• 
łnlcy radJo-aparatu? 

Pl'ogt"aM warazawsldeJ ńacjł 
nadawczej. · 

Czwartek, 1-go wu-zośnia • 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 i 15.00 J(011111l!111-

katy; 17.00 „Wśród ks!'ążek", przegląd najnoiw

SrZych wydaJWlllicl'W omówd prof. H. Mośoldd; 
17.25 Odozyt p. t. „Co zrobi.to sJl()lfecuństwo dla 
obrony ww.ieltrlZ.lllej Plłd\stwa i oo je.siz.crze zr~ 
winnQ", wyg~IOSi p. Stairułs·taw R.udizmskń, seh. 
kom. słot. L.O.P.P.; 17.50 Nad ·pro.gram ł konnml
kaity; 18.00 T.rattt&mi1S.ja muzyilci tameczinej z łraiwil:ar 
ni „Gas.ńronomja"; 19.00 Komu;lllibty P.A.T.; 19.15 
Ro.zmaitośc!, WYJPOWfo p. Ludwdlk La'Wńńsikll. Komu 
nikait Tow. za,chęty hod. h:mi; 19.35 Odczyt p. t. 
„Węgry wspótczesne" (z cyilclu „Nasi sąsiiedzt'). 

wygłosi Wt DxwonJrows.ki; 20.00 KonnmHm<f: rołnł 
czy; 20.30 Koncert w.N!ozorny. W pr.zerwlie bicle· 
tyn „Messager Polonais" w języku framcusklm 
Wy.kooaiwcy Jroncertu: Orkiestra P. R. pod dyrr, 
Józefa Ozimińskie&JO, Lucjam Budlldewk:z:a (wkJ. 
looczela), Umbe.rto Macnez (śpiew) ł prof. L. Ur
stein (aikJOiJUp.); 22.00 Komunilkaty ])IO'Li·~Ji, sygnaf 
czasu, korn:unika.t lotniozo..qneteoro.logiczny, k<lllllll 
nikaty P. A. T „ nad program. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
I 

TEATR .MIEJSKI. 
Wdoec rniebywatego powodze,nna giraneJ dotydl 

CIUi$ sta.le rp.r,zy pelineJ wlidoWIIld wielkiej rewM Pft· 
rys.lciei w 18 obraza.eh St. Pe»xa p. t. „Pairyż -
Łódź", zespół arlystów teatrów łódzJcdoh, ulega
jąc HioZltllie obdaiw.iamym żyozeniioim puhliczno§d W) 

staw13 rewję w Teaitirze .Miletsikian jeszcze prze.z 4 
din:i, t. J. do .nde&ielil 4 b. m. włącz.nie. 

Pooząiteik o g,odz. 8 m. 45 wilecrorem. Bi!let:v: w 
cenie oo 50 g;r. do 5 zł. 

„ ·~·- -- .... r-• -· --:o:--

Skrzynka do listów. 
Sz.a1nrowny PainJe Redad«x:n'ze! 

W zwiąizht z „Oświaidozeniem„ unrlesiz.cz.onem 
w „Kwr~ Ł6d:z<kńtm" z dnia 31 ub. m. (str. 6), 
PTOO:Zę uprrze}mię o rasilmwe urn!~ w swem 
J>OCZY·łlnem piśmie co następuje: 

:Za.peW!lle na skutek zWYJktei r.otatki &ienn~M 
skiei we wczorajszym .,Rozwoju" zwiróclt s:ię do 
mnie telefonicznie współpraCOIWlnik „Republli.Jcl" i 

zapytam,iem ozy fakt me&10 wYSta,piema z Polskie
go Stron. Ch. Dem. jest prawdziwym i jakie są 
PrrlY.CZYillY. 

lJważaJąc, że odmówienie od!>O'Wli.edz.i mogłoby 
dać asumpt do ntkzeim nie uzasadniooych wersyJ. · 
Jak rÓWi!l.ież fakt, że wielo:krotm.ie w „Republke" 
uk.atzywa~y się wyWiady z róźinemi osobami, bez 
względu na ich Oll':ientację sPofecz.ną, da.tern odpo
wiedź, że przyczyną mego WYStąpieinia są wzglę
dy natmy czysto osobistej, o róż.nicy pog.Jądów 

n.re wspomi111ałe.m, li tyLko o tern iż w swej pracy 
nie chcę być skrę1)0Warny względami ;Jartyjnemi. 

Przy tej sJ)Osobności ·pragnę zaznaczyć, iż we 
wspomnlianym „Oświa<l-czeniu" zarzucają mi jaiko 
bym się 'był uprzed>nlo przeniósł na inny teren 
pracy poH1ty.cznei. Muszę z naciS1k.i001 stw.ierdzić, 
że jest to niez!?)odne z prawdą, że talk me byto j 

nie jest. 
Imwtui<:> się da.Je.j, jailwby mode WYStąpienie 

miało ja.kiś ,1kry·ty cel, tmrnzę i tutaj oświadczyt~
sta.nowcz.o, ie i1:ig.d1r nie żywn.łem w swej dziia
fa.lności i2.dny<:h ta jnych ukry.tych celów ku czy
jejkoJwiek sz.kc·d·zi>e .. ia:kby należało rozumieć ze 
w-zmi<rnkowarnego oświadczenia. 

Tnsyu1ua<:ja o ja;kiejkoJwie.k wspólnej ideologii 
mcjej z „p:smem wymiein.ionem" kryityooi nie wy
trzymuje. 

Racz Panrie Redakt01rZe przyjąć wYraizy WY· 
sokiego p:o:wa:iania. 

Int. K. Polklerski. 
Łó<lź, dn. 31/VTII 1927 r. 

--:o:--
" 
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„Kurjer Łódzki". Czwaitek, 1 września 1927 r. 

Rezultaty stosowania naukowej organizacji pracy. 
ex) Z pisma, wychodzącego w Ameryce 

p. t. „Coal Age" (Wiek Węgla), p0święco
nego przemysłowi górniczemu, dowladu
femy się, iż i u nas w Polsce, Jeżeli chodzi 
o metody, które wprowadza naukowa 
organizacja pracy, są poczynania godne 
naśladownictwa i że między nami są łe
dnostki, które swą wiedzą i oryginalnością 
pomysłów organizacyJnych potrafią za
imponować nawet najbardziej rutynowa
nym i doświadczonym organizatorom ame 
rykańsklm. W jednym z ostatnich nume
rów „Coał Age", inżynier Wallace Clark, 
wsp0minając o pobycie swoim w Polsce 
pisze co następuJe: 

„Jako członek mlsłi prof. Kemmerera 
podczas swego pobytu w Polsce, miałem 
okazję badać również i stan kopalnictwa 
węgła w tym kraju. Zwiedziłem tqy ko
palnie, w których zasady naukowej órgani 
zacii i najnowsze metody wydobycia wę
gła są umiejętnie stosowane. Kopalnie te 
sa: jedna własnością rządową, druga do 
połowy rządową i /do połowy w rękach 
francuskiego syndykatu , wreszcie trzecia 
znajduje się w posiadaniu prywatnem. 
Znajdujące się w posiadaniu prywatnem 
Zakłady i Kopałńie Węgla w Grodźcu koło 
Będzina, w dążeniu swem do uzyskania 
jak najlepszych wyników pracy przy jak 
najmniejszych wysiłkach fizycznych i fi-

~ nansowych, poczyniły badania czasu po
szczególnych faz i momentów wszystkich 
prac, związanych z wydobyciem węgla. 
Czasy te były zapisywane na kartach zwa 
nych harmonogramami. t. j. wykresach ko 
Jorowych nadzwyczaj celowo skompono
wanych i obmyślonych przez prof. Ada
mieckiego, dyrektora Instytutu Naukowej 
Organizacji Pracy w Polsce. Harmono
gramy te były dla kierownictwa wskaźni
kiem. w taki sposób badana praca jest wy
konywaną t co za tem następu}ę, odkry
wały cały szereg momentów, hamujących 
bieg tejże - lub innych z tą pracą zwłąza
uych czynności. 

Przez właściwe posunięcia kierowni
ctwa, momenty hamunujące bieg tej lub 
owej pracy zostały usunięte, a skutki tego 
były bardzo korzystne tak dla kierowni~ 
ctwa, jako tet dla robotników, zajętych 
wydobywaniem węgla. Oto jedna ze sta-

. ~ 

tystyk rezultatów zastosowania metody 
naukowego badania pracy. Przy trans
porcie drzewa budulcowego, odgrywaJą
cego w kopalni ważną rolę przy budowie 
Posadzek i chodników, zauważOno co na
stępuJe: 

Czas pracy Ilość "ro- Transport Przeciętni• na 1 całow. 
botników w m.s w ei~gu 1 g. 

I. Przed zastosow:miem 
naukowego badania. 8 g. 26 

Il. Po zastosowaniu 
pierwszych badań. 8 g. 15 

III. Następny etap bada-
nia rezultatów. 8 g. 15 

Jak widać z powyższego, rezultat pra
cy podniósł się trzykrotnie na każdego ro
botnika, zajętego przy transporcie drzewa. 
Zapytany przeie mnie jeden z robotników 
o przyczyny wzrostu ilości dokonanej pra
cy, odpowiedział: „Nic wiem napewno dla 
czego wydajność wzrosła tak dużo, przy. 
puszczam tylko, że stało się to dlatego, że 
każdy z nas wie teraz dokładnie w każdej 
chwili co ma robić i dlatego, że nie czeka
my, aż to lub tamto zostanie zrobione". 
Nie trzeba nadmieniać, że i zarobki robotni 
ków w oddziałach, w których usprawnie
nie pracy oparto na naukowych bada
niach, pekaźnie wzrosły, skutkiem czego 
stosunek robotników do kierownictwa no
si cechy jak najlepszego współżycia i świa 
domej celu współpracy. Trzeba przyznać, 
że kierownictwo kopalnl, spoczywające w 
rękach techniczneKo dyrektora pana Ra
źniewskiego~ czyni wszystko, ażeby ten 
stosunek utrwalić, stara się bowiem p0-
trzeby życiowe górników, w miarę mo
żności, pomłno niezwykle trudnej sytuacjł 
ekonomicznej w Polsce, zaspokoić. Bu
dynki kopalniane, zarówno te, które znaj
dują się na powierzchni, jak również cho
dnik.i podziemne, są czyste i przestronne; 

950 m.1 4,6 m.8 

1200 m.1 10 m.8 Zwl,kuona 
. wydajn. 1180/o 

1600 m.8 13,3 m.8 Zwiększona 
wydajn. 1900/0 

domki górnicze posiadają pokoje jasne, du
że i słoneczne. Każdy z górników pOSiada 
łrnwałek ziemi dla obsiania lub prowadze
nia ogrodu • . Kopalnia utrzymuje własny 
dobrze i nowocześnie wyekwipowany 
szpital. 

Notując p0wyższe, pragnę wykazać, 
iż również w pracy górniczej (o którel są
dzono ogólnie, że ]est tak zróżniczkowana 
i że kryje w sobie tyle nieda!ącycb się 
przewidzieć czynności, uniemożliwiająM 
cycb jakoby racjonalne prowadzenie za
pisków ł wykresów), można osiągnąć 
przez zastosowanie środków, które w ręce 
kierownictwa wkłada naukowa organiza
cja pracy, zdumrewaJące rezultaty i w 
skutkach dla całego społeczeństwa dobro
czynne, co uwadze właściwych dyrekto
rów kopalń w naszym kraJu szczegóbde 
polecamy". 

Tyle p. inż. Wallace Clark. Od siebie 
pragniemy dodać, że opinja taka o jednej z 
kopalń węgla w Polsce powinna być za
chętą do jak największego stosowania na
ukowej organizacji pracy, we wszystkich 
fabrykach, kopalniach, biurach i t. p. war
sztatach pracy na całym terenie Rzeczy
posp0lłtej Polski. 

Przemysł konfekcyjny powiatu brzezińskiego. 
Specyficzne i nieujęte cyfrowo formy przemysłu. 

Struktura przemysłu brzezitiskiego. Kryzys wojenny. Obecne rozmiary produkcji. 

ex) Polski organiimi g0sipodairczy po
siada catv szereg form -poslta.ci. dziedzim, 
odbi·ega.ią·cv·ch da·leko od wzorów gos.p-0-
dar·czych Zachodu. Tego rodza•.iu specyfi
-cznie n.i1ską forma. jest nasz,e tka-ctwo cha
łupnicze. rozsiane n.a terenie cat-e.g-o niemal 
województwa łódzbe,go, ni1ezbada111e do
tąd, ni·eujęte statystyką i sfaid stanowiąooe 
rX>ważma w rozmiarach niewiadomą we 
wszelkich obliczenia.eh. dotycza·CYch m
szego prz.emvsłu włók.ienniczeg-o. Chałup
nl-c:two włók•i•ennkzie okręgu łódzkiego 
(Konstantyn-ów. Ateksandrów. Ozorków, 
Łask. Zduńska-Wala. Turek. Bel·chatów, 
Zelów) domaga sie poo·rQIStu moin•og-rafLcz
nego opracowania. i źle postaoiło nasze 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu. że do
tad uie przeznaczyło ooważnej na2rody za 
wyc1~rouf ąca orace o tkactwie chałupni
;:zem: ten sam zarzut onstawić moŻllla 
Zwicizkowi Przemysłu Włókiennicze1?0 w 
tiań~twie o<>lskiem. który naibardzi~ chY· 
ba winien być załnteresowanv w cyfrO
wem ujęciu tei 2ałezi tkactwa. która po
chłan:a na•przvklad 30 prnc. orodukcji 
wielkiego J)'rzędz.alnlctwa bawełmianeg<>. 

Podobni·e specyficziną, a n.i.eujętą cyfro
wo dziedz.~na jest oońcwsz,nictwo. także 
rnzsl.ane na terenie całeR'Q wojewó<lztWa. 
ale 1.11Prawiia·ne prz,eważnie ma wt.a.siny ra
chumek, a nl•e systemem zarnhlwwym. 

, Wreszcie Po<fObnie sOOCYfiicma. a bodaj 

Brak rynków zbytu. ...-

nieznana PO m POiską fo,rmą orodukcJł Jest 
t. zw. brzeziński pirzemySł kQofekcyjny, 
który właśnie zamierzamy omówić. 

W strukturze te20 przemysłu Odróżnić 
możemy trzy elementy. uzuoołniiaiące słę 
nawzajem ii nawzaiem od siebie za!eźne. 
Elem en t•em naisi1:ni e.tszvm ekoinomk.ZITTie, 
ale inajsfabszym liczebnie sa t. '/JW. w 
Brzezinach .,producenci", finansuiący cały 
przemysł. Byto· ~ich wzed wodna okof.o 
stu. korzvsta:li z kiredytów balllkowych 
(niektórey naiwetl1 w Bam.ku Pańsitwa), or
gain.i·zowali prodiuk:cję f zhyt. Zakuip;yw-a:H 
w Łodzi namchsze gatumki tkanilm. Po<lda
waoli t>ierwszeii faziie IJ)lr.zeróbki na. wła
s·nvch maszy,ńa·ah do ipirzykra.warnia. odda
wali go do U1szvda chaluonilrotrn. V.'1f"e'S>?cie 
przez wojażerów l komh\:io~iaier6w siprre
dawa'll w nak!a·lszvch okoliicach R.os.ji 
(Kaukaz. Ws·chodn1ia Sy be·rja, Wybrzeże 
Murmańskie, Mon~Ua). Zn.aoczuw Otdserek 
produikc.ii zbvw.amo ZTeszta na miejscu w 
Brrez.itflach, dokąd 'P()IW'.aiż;n.'iejsi odb:orcy 
roisVJ"'!s·cY '2 rnzy do roku Po zaokuov przy
jeżdżalL 

Podstawa kalkulacji była niesłychanie 
tania robocizna brzezińsk::1 i maisowa oro
<lukcia. To tef Moskwa. która jest daleko 
błiżei rynków zbytu potozona i która usil
nie dążyła do w:vtworr.euia własne20 orze
mysłu k<>nfokc:vim~flO dla naiszerszych 
warstwy, nie rno:rła icdnak wv_iść zwyclę-

slro z wałRi konkurencyjnej z Brzezmiamł. 
Drugą z kolie1. warsitwa. sktad.ao.iąicą się 

na hrzezil{is!k>i !Prz·emvis{ ko•nfeikcvjiny, są 
W'SIPomni.ani· wvż.ei cbałul)łllJcy. czvti maj
stT<>wiłe kraw1leccy, J)OSładlająciy PO kilka 
maszyn I zatrudnłaijący OO kilku robotni
ków. Otrzymują oni mł>łate od S"Lłuk1. a z 
zat>łałY tei opła~ją dnlówkowo robotni
ków swych. stanowiących 3-ci najgo.rzed 
finaosOwo USYtuowanv element br'ze'zńń
skie2o orzemysłu konfekcYinesro. 

Ogółem więc brzeZJi(J:siki przemysł kon ... 
fokcy]lny ·zatrudnial pirzed. wo.ina. oiko~o 
3.500 <JtSÓ'b (100 ,,rproduicen-tów". a raczej. 
prredsfebioirców, 100 robotinilków. z:aftru
dinioaiych. beZ1POśr.edm.lJO u przedsiebiorców 
przy · maszyina·ch do iprzykra-wani•a. 500 
ma'.i ńrów-cltatupinllków oraz około 2.500 
zatrudnionvch u ruich rcbotników, wre
szcioe łct'lkudz!esięciu wojażerów r komi
wojażerów). prziyczem przemys[ tein pra
cował prz.ez całv rok bez p.rzerwv Po 16 
g-od0irn na dobę, i w t·em "tkwifa iei;;o si.la 
konkrnrencY:ina! R.ok 1914 z.apoczatkowal 
sześcfo1efln;. kryzys. Przedsleblo1rcv I naie
k~órzy ma1strzy prze-n ieśli sie do Ros,if, 
Powstali zaś. a p.rzedcwszvstklem robot
nicy w!J)a<lil:i w krańc-ową ne<lze i częśclo
\VO po.chlom.ię·Oi1 w.staH prz·ez inne za.wody. 
Dopiero oikoto roku 1920 mwoaat się po
;vrót uchodków i niejako odbudowa prze-

rnysh1 br_;,ez)ńskieg--0. Inflac:a oobudzi:a 

„Kurjer Łódzkiu. 

ten prz,emyst do ŻyWsze1 d-ział.a•i'!ll)Ś ~i i 
przy·:::zv:1i1:.i s·:i;; do nawhI.a·:t!J .sto.<:111kóv• 
z kra:<;wemi rynlkami zbytt;. Rok 1924 
~ 19~~ rno·J·u prz\~ntosly po-<?orszen:e. w ro 
ku 1926 i oz-poczęła się p-0(.J•ra wa. 

Obec1l1c orzemysł konfekcy.inv brzezh1 
$ki .nllruci.nia OkOło 2.000 ludzi forzed'.'.'ie· 
b'o:-c:h: 6{), tyluż robotnli.<:l).w lJrLV m:1s;~y-
11ach Q(t wykrawania. 400 wta3·.:: c.el: ·n1r·· 
sztaićiw chalupnkzych i 1.500 roiJ1,,.t!1i
k6w). Redukcfa ilOścł robOtników WYillO
si wiec Około 45 proc.. ale przemysł ten 
pracuje tylko w dwóch okres.ach sez.o-no
w„rch (wiosną i iesientlą) oo 3 miesiące 
łącznie wiec 6 mJesiecv na rok. przyczem 
praca dochodzi tylko do 12 20dzin na do
bę. W ten sJ)OSób O,Zólna redukcia stanu 
zatrudnlenla J)l"Zełcracza 75 oroc.. innemi 
sł'OwY 1>tzemYSł koofekcyjny brzeziński 
csią2a tylko 25 nroc. wYtwórczOści przed
woiennef ! 

Przy.czyiną teg:o slrurczen!a moduk·cii 
jes!t brak kapitalów, brak rynków zbytu i 
brak 0org:an.iza·aii eksiportowe.i. Wielkie ka-
1>itaty w Polsce w02'.óle nie interesuia się 
przemysłem kOnfekcyjn.ym. a iuż zwła· 
szcza ta. jejzo forma. iaka reprezentują 
Brzeziny. co o wie jest dzłwnem. że wiel
ki przemysł włókienniczY p0winien być, 
zdawałoby słe. zainteresowanv w rOzwO· 
iu tak IJIOwa~ odbiorcy. :iakim wszę. 
dzie fest masowy prze.myst konfekcyjny. 
Rynek zbytu orzemysłu b.rrezlńskiegO 
01m1:nicza sie Obecnie do kreSów wschod
nlcb i MałoipOlskł. dokąd zreszta ŻYdZi ga· 
IicYiscY zdOłałi już PTZOOieść ~obserwo· 
wana w Brzezinach fonn-e orodukcii (po
wstały <>śr<>dkł przemysłu k:Oniekcyjnega 
w Tarnowie ł ChrzanOwiel. Po za tern za
notowa~ można naew.ielłde tranzakcie eks
p<>rtowe do Chin. kotooii holenderskich i 
sJJOrv (w roku 1925} SZll11Udel do ROśfi. 
Jest rzeczą łasn~ że PaństwOWY Instytut 
Eksportowy. e:dybv zeehclał wetrzeć w 
te zakamarki t>!'Z~mysłu zdołałbv wiele 
uczYDi-ć dła wzmożenia ich eksoortu ; pro
dukcji. 

Dr. H. B. 

PRZEJŚCIE DO SYSTEMU METRY
CZNEGO W ROSJI SOWIECKIEJ. 
ex) R.ada pracy i obrony czyni obecnie 

przygotowania do zaprowadzenia w Rosji 
metrycznego systemu miar L wag, co na
stąpi.ćma dnia 1 grudnia r. b. W fabrykach 
sowieckich pracuje się gorączkowo nad 
przygotowani.em dostatecznej ilości m:ar i 
wag metrycznych. 

HANDEL ZEWNĘTRZNY RUMUNJJ 
W PIERWSZYM PÓŁROCZU R. B. 
W tycłi dnrach ogłoszona została sta-

'tystyka rumuńskiego handlu zewnętrzne
go za czas od 1 stycznia do 30 czerwca r. 
b. Wartość eksportu wynositla w tym 
czasokresie 21,628 milj. lei, wartość im
portu - 19,480 milj. lei. łfandel zewnę
trzny Rumunji był wi1ęc w plerwszem pół
roczu ""· b. aktywny, a aktywa wynosiły 
185 miilj. lei. 

NOWE KONCESJE W TURCJI. 
ex) W roku ubiegłym rząd turecki 

udzielil ogółem 153 koocesje, w tern 19 
lroncesyj górniczych. W roku bieżącym 
wydane zostaną li:czne nowe koncesje. 
między innemi koncesje na eksploatacje 
kopalnr manganu i węgla. 

Miejski Kinemato.srraf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dnia 30-go sierpnia do poniedziałku, 
dn. 5-go wrzefola 1927 r. wł. 

D!a dorosłychr 

Nasi dobrzy wieśniacy 
(Rycerskość wieśniacza) Dramat w 6-ciu częściach 

Polowanie na wilka 
{Bł,d ukareny) Dramat w 6-clu cz:ękłacb 

Dla młodzieży: 
Dramat w 8-mi~ częśclaeh z tycia myśliwych. 

Szatan prerji 
W roll głównej: JACK HOLT. 

Nad program: GROTESKA w 2-ch ~Mlaeh. 
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NOTOWANIA ZLOTEOO 
w dniu 31 sleronia 1927 r. 

Londyn 43.49 „ 
N. York 8.93 
Paryż 35.07 i pół 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.47 
Wiedeń 126.06 
Włochy 48.65 

5-proc. listy zastawne m. Warszawy 
zł. 59.50, 60.-

KOMUNIKAT. 
Z okazji roczniicy powstania Plutonu 

Ligi Morskiej i Rzecznej przy tutejszym 
Oddziale Ligi, dowództwo tegoż urządza 
w dniu 3 \V'fześniia, t. j. w sobotę o godz g 

Lcmd"Y!l1 Za. 1 fun1t st.erl 43.50. Z:a 100 
ztotych: Zurych 58, Ber.Jin 46.80-47.20, 
telegrafl~ne wvipta1y na Warrs·zawę l Po· 
znań 46.85 - 47.05, (]la Karowice 46.80 -
47. Gdańsk 57.62 - 57.76, wwta'ty na 
WairsUJJWę 57.59 - 57.73, Wiedeń czekii-
79.10 - 79.38. 

4 i pół proc. listy ~astawne m. War
. szawy zł. 56.50 

5-proc. pożyczka kol. konwersyjna 
59.- !'\Viecz. przy ul. Moniuszki Nr. 11 uroczysty 

wieczorek, połącwny z częścią. koncerto
wą i tańcami. 

, 10-proc. listy zastawne ziemski(! 91.-

DOLAR W LODZI. 
Na wczora!szym rynku prywatnym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.90 I pół w pła
ceniu I 8.91 i pół w żądaniu. 

PAPIERY PAS°STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 56.25, 59.50, 59.
Pożyczka dolarowa 84.-, 84.50 
Pożyczka kolejowa 102.78, 102.50, 

102.75 -

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 133.
Bank Handlowy 123.-

Tendencja sPokoJna. Obroty średnie. Pożyczka konwersyjna 5-proc. 62.-
8-proc. listy B-ku Gosp. Krajowego t . 

Bank Polski 136.-, 136.75 
Elektr. w Dąbrowie 67.-, 70.
Częstocice 2.90, 3.05 
Węgiel 91.50, 92.-

OlELDA WARSZAWSKA. Rolnego po 92.-
Warszawa, 31 sierpnia (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
8-proc. listy zastawne ziemskie zł. 

77.-
Ootówka: 

' Dolary 8.91 - 8.93 - 8.89 
Czekł: 

Belgja 124.50 

(ff Ilf HlftAU 
(ZIOLOWAl 

H. NIEMOJEWSKIEGO 
LECZY: 

Kamienie iólclo we 
choroby wątroby 

I przendany materjl 
Warszawa,NowyŚwiat5 

Telefon 50ł·96. 

4 i pól proc. listy zastawne zliiemslde zł. 
55,25 

8-proc. listy zastawne m. WarszawY 
zł. 73.50, 73.60. 73.55 

Kamienie schodzą bez, bólu 
Ataki w zupełności ustają 

OBJAWY: • 
(początkowe)• Ból w bokach ł dołku pod1eroowym (gdzie 
schodz" 1ię tebra). Pobolewania .., W2'łrobie. Skłonność do 
obstrukcji. J,zylt obłotony. Odbłfanie guaml. Wzdęcie, 
burczenie w kUzkach. Bóle i sawroty głowv. 
(podcsa• atak6w): w dołku I w,trobie, silny ból. który 
aię roschod•i ku stronie tylnej-w pasłe-kny.tu-i si,ga aż 
pod łopatki. Wadęcie brsacba, rouadzanie .tebcr, parc[e na ki
sskę sto1co11r,. Niekiedy wymioty tólcl". Zimne poty. żółtac1k11. 

8sezeg6łowe lafonnacJe w bro•zurach 

H. n I E N O J E W S K I E G O 
V/yetuegac si, podrabia6.. Przepis utycia na kaidem pudelku. 

-::;! --.!!!: ..... -es ·-..... --„„ ................... „„„ ... „ ......... „ ........................ „ ...... „_, 

m. 
ogłasn niniejszem 

KONKURS 
na posadę referent~-aptekarskiego pray Sekcji Lec1nic
twa Kasy Chorych m. Lodzi. 

Ubiegający się o powy:tsze stanowi1ko musi posia
dać dyplom prowizora farmacji. Potądanem test by re• 
flektaat był doktorem medycyny. . 

Kandydaci winni złożyć podania, zawierające krótki 
iyciorvs. 

Warunki ustalone zostaną w drodae osobnej umowy. 
Bliiszych informacyj udzieli Naczelny Lekarz Kasy 

Chorych. 
' Podania uprasza się kierować do Zarządu Kasy Cho-
rych, ul. Wólczańska nr. 225, w terminie do dnia 15-go 
września 1927 r. 

KASA CHORYCH m. l.ODZI. 

(-) Dr. E. Sambormld 
/ Dyrektor. 

(-) F. Kaluiy6ald 
Przewodnics,cy Zarządu" 

Kursy Handlowe 

Dr. med. 

P.BHAUH 
Powrócił 

Połwdniowa 23 
Specjalłata 

Chorób • k 6 I'• 
n ych, wene· 
•y•sn7ch ł mo• 
csopłełow7cla. 
Lecsenla światłem 
Lampa kwarcowa) 
Prayjmul• 9 do 11 
ł od 5-8 11rlec;r;, 

· Dr. . 

Róianer 
powrócił.

Choroby „k6r· 
ne, weaeryc11:ne 
mocsopłciowe 

Lecmenłe ••~ez 
aem „lolicem 

gó.rakiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 18·98 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5-8. 
Dla pit.li oddalali~a 

poczekalnia. 

Ll!p0p 29.-
0strowi·ec~e 87.- _. 
Rudzki 57 .!iO 
Zawiercie 34.50, 35.25 
Borkowski 3.08, 3.20 
Spiess 100.-
Sita i Swiait'ł-0 99.-, 100.-

Dr. Bolesław Mision 
choroby wewn~trzne 

powrócił. 
Zaw iulzka 46 (Żeromskiego 12) 
telefon 58-30 przyjmuje od 7 do 8 

wiecz. 

·' 

'o IOWPOlie z Wie~nia 
leno~ia Januew~ka 
wznawia lekcje od 10 wrze
śnia w Szkole Plaałykl I 
Tańców Rytmicznych. 

Zapisy od 1 września codzie n -
nie od 3-4 i od 7-8. 

Wólc•a4aka 63 m. 11 Ili P• 
front. 

KOCIOŁ 
parowy . 

płomienny o pow. 80 nt2 kupię. 
Oferty nadsyłać pod adresem 
maj. Niepruszewo poci.ta Otuei 

, pow. Grodziski • 

Pensjon~t 
Al. Koścluazkl 32 i:n. 7. 

słl wólne miej1ca dla uczenie 
i nauczycielek. 

Warunki zdrowotne i troskli
wa opieka zapewnione. "' 

Do •kł. nr. 832. 831 --
1927 r. Potrzebny od zaraz zdolny pra-

I. Ma n t i n ba n da. 
w ł.odzi, ulica Przejazd nr. 12. 

Telefon 57-91. 
Wykłady rozpoczną się 5 września r. b. 

o godzinie 7 wieczór. 
Zapisy przyimuje Kancelarja kursów cod•len
nle (prócz niedziel I iwląt) od godziny 11 do 1 PP• 

I od godziny 4 do 8 wieczór. 11 Kierownik kursów I. Mantinband. 

i1111iiiiiii8+iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilillililiiiiiiilliiiiiilllll„„„„„„„„ .... „„~ 

8·kl. Gimnazjum Źefa•kie 
R. Konopczyńskiej - Sobolewskie) 
Gdańska 90 (róg Andnej~) - ~elefon 28-62: 

Egzaminy wstępne rozpoczną s1ędma 3-Jlo wrze,śma 
Lekcje 1-~o 

Kancełarja otwarła codziennie od 10 do 2-ej. 

OGł.OSZENIE. . cownik 

fryzjerski-
do salonu męskiego. 

Błttner, Andrzeja 15. 

Maszyna 
do klejenia osnów (leimmauynal 
do sprzedania, Brzozowa. 8110, 

tel. 62-74. 

Komornik pn;y 
s,d.sle Okr,itowym 
w ł.odsl ' BRONI~ 
Sł.A W PINGIEL
SKI, :iiamł„Hkały w 
ł.od•I. puy uf, Po
łudniowej nr. :m. na 
.asad•ie art. tOJO 
Ust. Post. Cyw. o
AłaHa. :le w d.11ła 
13 wn:dnła 1927 r. 
od gods, 10 rano w 
ł.odsl. puv ul!cv 
Zawiaav pod nr. 8 
odbęd•ie się 1prH 
dat p r • e • 11-
cvtację ruchomo- W okolicy ul. Nowe Sady 1 
teł.' nalet"cyc\t 4° Obywatełaklel dnia 30.8 r, b. 
Michała Kucharskie dz oł d . h . d 
go i ikładających _w go . -pop u niowyc mtę zy 
1ię z ' koni. 2 do- 5-2\ a 6-tą zginął 
rotek. wozu. tyta PIES wilk młody. 
niemłóconej• i in- Od d • · 1 k Sk k' 
nvch ocHionyah prowa zie u . s. orup t 9, 
na 1Ume :d. 1095.- kancelarja. 
l6M. d.301VIII·27 r. 

KOMORNIK Dr. med. 4 

Dr. •· ··~.'·'·"'· p RYB U UK\ Męłczy„ni 

f K K f R I ~=1~!! ~~ · M. ma rn r ~:;;~::c;.~ ~:;.a;~~~E~ Płaszcze 
Dr. 

karakułowe, fokowe i kors· 
tjumy damskie oraz wszelkie 
roboty futrzane robi z, własnych 
i powien::onych materjałow cle-

, gancko i tanio · 

DRABIKOWSKI 

obecni• Karola 20 •· 11. 

powr6cil. - tel. 41-32. - _... "I ryczne i moczo· koAcl 1 •ł. (nrtl. 
h b POWruCI' płciowe anac1kamł pocsto-

Kilh\•kle•o t•I Snecjalista c or6 • 
• k„ h Zielona 6. Leczenie światłem wami) bnpłafnłP 

~ przy Główna! : . s 6rnyc . Wenery- k . ) mój• kaląłkę o mvm 
choroby wene• cznycb i moczo- TEL. 45·49. (lampa warcowa „ 
rycsne, •łu\r_.e płciowych. Lecse- ' 1 promieniami Roent- senncylnym wyn~-

• I • Cborpby skórne gena od 9--2 i od la:ikn „Heureka ' 
J• dr6cr moc•o. n•e •zt. s oncem p •o • ' wenervczna. 4-8, 4-5 dla pad A.dres • atant " • 
wych p rsyj m uje wyłynoweui. ::>rzyjtnult ad ł! do oddz. poczekalnia. Cuf, Koloaavar (Ru-
od gods. 11- 1111 Przyjmule od 4od11 . 1.- a•.„ l ad I~ Zawadzka ..... t. m1Ulła) Postfaeh 1 
ed fods 6'/1-I 1/1. 8-10 i 5-1 - • ·• 

„ 

Poni·eważ będzie to pierwszy wieczór 
plutonu w bieżącym sezonie, a że dochód , 
z niego przeznac1,,cmy zostaje na fundację 
sztandarn plutonu, przeto dowództwo t.v
wi nadzrejv, że imprezę tą poprą szersze. 
wa'l'stwy miejscowego społeczeństwa, 
przyczyniając się do tak pięknego celu. , 

Gdyby przez przeoczeni·e nie zostalo 
wysłane komukolw1ek z członków zapro
szen~e. uprasza się o zgłoszenie do kance
Jarjl Ligi w gocbJłnach od 5 ·oo 7 bidące
go tygcxlnia. ł 

f 

;' pachnie fifeli;~a, Jdli pie;ze. si~ 
·ją za;inem i dobrem „m yd Iem 
t<ołlontay z pralkąH. Panie. r 

wat „mydło t<olłontay" Allytwarza 
· się pod ·~ncją z najlepszych 

' łłuszcw~iii;. rośllnnych, przeto bie. 
lizna · otriYmuie zapach świeży 

i miły. „Mydło Kołłonłay z.pralką" 
jest hgodne, i nie niszczyJkani11 

, a pleni się szybko I silnle, oszczę
d~aJąC-:: wsu '.i ' pienlędiy. Uż~ 
wając „,mydła l<ołłonłay" cho(b1 

na próbę, · ' os;ągamy wszysłkie · 

. wyżej W~fl.l~il.~-jc.~rzyśi:~ 

{'lpro.ff?q .. '. 
. ' . 

I . ·~ 

·' i 
J>E.!.ęlJj.i 

GeaHahay a:utępca na m. ł.6dt: 
ł.6dt. Pomorska 19. 

PRZETARG OFERTOWY. , 
Dyrekeja Powszechnej Wystawy Krajowej w 

r. 19l9 w Poznaniu zamierza wydać . w drodz~ 
przetargu publicznego wykonanie robót ziemnych, 
murarskich, betonowych i cie1ielskkh przy budo
wie p;iwilonu wystawowego dla Targów Poznań~ 
skich przy ul. Głogowskiej. 

Oferty należy oddawać w zapieczętowanycli 
kopertach z napisem "Oferta na roboty prZJ 
budowle pawilonu wystawowego A. (aiem„ 
ne, mUl'arakłe, betonowe ł clesielakle"). 
do godz. 12-ej dn. 12 września 1927 r. w sali po
siedzeń Dyrek~ji P. W. K. w Poznaniu przy uL 
Grundwaldzkiej 22. Otwarcie ofert nastąpi pun· 
ktualnie o godz. 12-ej m. 15. 

Wzory ofert wydaje się za opłatą 7 zł. w 
pokoju nr.. 12 wymienionego lokalu Dyrekcji P.W. 
K. Szczeifółowe warunki, rysunki i . t. d. wyłożone 
są do wglądu od godz. 9-11 w tymże samym po
koju, ~dzie tei udzialone będą wszelkie potrzeb4 

ne WTiaśnienia. 
Dvrekcja P. W. K. zastrzega sobie prawo 

swobodnego wyboru oferenta, podziału prac J?O• 
między kilku oferentów wzr;tlęinie nieuwr;ględnte-
nia żadnej oferty. . 
Dyrekcja Powszechnej Wystawy Krajowe# 

w r. 1929. Pozna61 ul. Grunwaldzka 22. 
----·-· _ _......,____ . ' ~.-.„.,-..,;<.•'l".&.:,.;"."11:-~--~ 

Polonista 
poszukiwany do gimnazjum w Lodzi na kilkana~ . 
ście godzin tygodniowo. Zgłoszenia z · podanie~ · 
dotychczasowych studjów i pracy składać · W ad
ministr. „Kuriera" do dnia 5 b. m. pod „Pedagog''. _______ _,......._. ________ ,~ -~„~~ 

l.6łka 
małalowe. mate
race druciane i 
wyściełane wó11 
kl dale1:lnne. u· 
mywalki NaJdo 
JifOdnłol ł ••J 
tanton w •Ir.la 
dsle fa1-l"J'H• 

1'11}'JD . 

"Dobropol" 
PlohkoW"•ka 
75 w l)Odw6rsu 

Dr. med. • Ha raty tanio ł 
H. Woł,OWY~kl t1lko"Eit~o~TK. 
Pewr6clł Nawrot. 15 IP· 

kupula u~ towarv 
wełniane, ba• 
welnłene, obu· 
wie, firanki -
kapy - kołdry, 
błelłznti, dame• 

Xachodnłe. 57, 
(Celłlelniana 19) • 

Choroby skórne 
ł weneryczne, 

Loecmr · :.., lanipą • 
p.„ •.:-:>wą. 

Prsy!r .• : od godl'. 
9 - 1 O i od 5 - 8, 
Dla pafl od 5 - 6. 

Od.d11ielna r.'poi:ae· 
kalnl„, 

•q ł m'1a•ką 
Dl raty tak ~~nfo 
jak se got6wk'2. 

.KIEDYT" nawrat n„· 
(f6t Slenlt.) I p. Ir.' 



Nr. 239 

~l~oła Han~lowa Wienorna 
przy Stowarzys•eniu Pol~lt..łch Kupców 
I Prsemyałowców ~hr•eścl.i an w Łodzi 

(ul„ Gdańska45, tel. 40-20). 
podaje do wiadomości, te zapisy kandydatów 
jak równiet uczniów zes:&łorocsnych odbywają 
się codziennie z wyjątkiem sobót, niedziel i 
~wiąt w ifqdzinach <,>d 10 rano do 1 po poł. i 

od 7 do 9 wieez. 
Dyrektor: Marjusz Szarkowski. 

Pr1edsłębiorstwo gastronomiczne 
w ruchliwym -punkcie miasta z przyległym dużym 

ogrodem, własnemi urządzeniami 
do sprzedania od zaraz. 

Cena przystępna. - - Informacji udziela Biuro 
„KODEKS" Plac Wolności N"1 2. 

W1brany prz:eż Ewangelików j 
_Polaków ·; 

ks. Pa·stor KOT·U·LA i 

odprawi ~ dn. 4-yll'I września r. b. 

pierwsze na~ozeństwo 
o godz. 12-ej 

1 
w kościele św. Trójcy. 

o. 

p SZKOŁA::HANDLOWA 

.. KUR.lER ŁÓDZKI". - Czwarte}~, 1 wne~n:a 1927 rolfu, . ' ~ 
Zakład nauczania przedszkolnego i Szkoła Koedu-

' kacyjna (klasv wstępne) z ogrodem. , , · · . 

MARJI ZARZYCKIEJ . 
ul. Sienkiewicza .n. 

lat 5-ciu. · 

Prowadzont! pod kierunkiem Romany Zarzyckiej. Do za
kładu nauczania przedszkolnego przyjmuje się diiecj od I 
Szkoła koedukacyjna (klasy wstępne} zapewnia · przygoto-

1 
wanie do sskół państwowych. -

Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły od 4-6 p. p. 
Im Początek roku szkolnego 1-go wneśnia. all 

8-mio klasowe Gimnazjum leńskie 

M. Hansenówńy 
'1 w ŁODZI, 

• • 6 " 

ul. Piotrkowska Nr. 209 
podaje do wiadomości Szanownycli. Rodziców I Opłe
kun6w, ie rok Hkolny rozpocsyna słę. 1-go wueśnla, 

egzaminy wstępne 2-go września ay•temem lekcyj
nym. Podania do wmzystklch klas puyjmuje kan
celarja ' gimnazjum codziennie od 9-ej do 4-ej. 

Czeane znacznie zniżone. · 

f&UM&Ą RAM' ZL fFtl 

. 
• Gimnazju,n Zeńskie • 

L ~~' kDWi~iei : i w. MatińiMei 
w l:.od:d, ut. Wólcza6ska 55. 

-
wrzdnia naboźeństwo w ·kaplicy gimnetzjalnej 

o godzinie 10 rano. 
, Egzaminy W$fępne 2 września. „ 

Kancelaria czynna od 23 sierpnia od .go'dzłny 9 dl) . ~'. J 

• '•• r 

Gimn. Wieczorowe ·p. O. w. llla dorosłych 
. w t.odzi , Ł6dzklego. To~arzy•łw·a S~erzenia ' · „ , 

,. ·Wiedzy Handlowej (~ prawem wydawania hriadectw) aL' Wc\lczańska ,bll. 
_ (u·1. qda' n"aka·'._-.Nr. · "S·,. tel. 40. __ 20). - ~ ;. Jedy~e· w Polsce GlmnazJ:aD;D .dJa d~rosl7ch . -„ / „ obejmuje kl~sy o.d IV do . Vlll włącs_nie. · 

Do. klaay I specj~lnej J?;zyjmul• alę kandrdatów 'na zaea- ' Program dostosowany ściśle do prolfram·ów· - ukół pad1two-wych1. 
daie. łwladectW'a _z alr•fcallinla 7 oddziałów s:akóly pow- Zajęcia odbywają rJłę w · godz., od 17 .30-22. . 
. ue-cłu:tef _(lub 3 klas · głmuujuin) _ Zapisr pr.cyjm•ie Sd:retarjat Glmnaajum coddennie od -godZiny 18""-20. Kandyda-

1 
BEZ . EGZAMINÓW.. I ci(tki) winni przedstawić metrykę urodzenia, świadectwo dotychczasowej nauki ł 

dowody pracy. Egzamin7 wst~pne 2 i 3 -wl'Zełnia. 'Lekci• . rozpoc1yDaill 
Od uc:iniów, zapisanych, 4o kl. I-ef apecjalnej; za kt~ I się dnia 5 września r. ·b. - Csesne 25 zł. miesięcznie. 
rych ezesne ułazeza akarb pań1tw1, dopłaty się nie wy· 

_ . , maga. DLA BEZROBOTNYCH BEZPŁATNIE. __ __;_ __ 
I · . Dyrektor: Marjuaz Szarko::kł. . , Przy gimnazjum otwarty kurs przygotowJ'wcz7 • 

Wi!~Ue przedii~bioutwo I 
Handlowo - Przemysłowe poszukuje spól- I 
nika z kapitałem dei 60 tys. złotych. pożą
dany udział w pracy ewent. w źarządzie. 
Wiadomość: Aąw-0kat Dickstein, Al. Kc-

ściuszki nr. 24. 

Gimnazjum męskie 

Ilf KUfiO llMOWUlf fil-
W ŁODZI, ąl. Boczna N2 6 

podaje. do wiadomości Sz.anownych Rodziców, 
że rok szkolny rozpocznie się 1-go września. 
Czesne w klasie wstępnej A (dla nieumiej11:cych 
czytać i pisać) wynosjć będzie 75 zł. kwartal
nie. Podania do wszystkich klas przyjmuje 
kancelarja gimnazjµm. - Egzaminy wstępne 

rozpoczną się 5-go września. 

:łeńskie Seminarjum "auczycielskie 
Tow. UniwerSlytetu Robotniczego 

w Łodzi, ul. Piotrkow•ka 18, 

pi:zyjmuje na 1 k'drs- kandydatki ze świadec
twem ukończenia 7 ki. s::koły powszechnej. 
Początek roku szk, 1 września 1927 roku. _ 

Węgiel opałowy 
• na zimę. 

Wobec przewidywanego braku wagonów ~e~a wcześ
niejszy zakup węgla wagonowo i ze składu 

. ELJBOR" S-ka Akc. Handlowo - Przemy-
'' . słowa ł.. J, BORKOWSKI -, . . 

. ~ódź~ ul. Ki.lińskiego ,Nr. 70, te~ '· 17.3. 

,Teichmann i Maruch 
BiUE 2l&lflJ[lle oraz warsztaty feJlllJIDl Htli. PlltnOWl-f2łD. Ttl 1l006Z. 

· ;Przedstawłcielatwo Anglełaldej Fabryki $scsotek 

„ fhe Morgan CrucibHe Co", L-Onciyn. 
,, 

REPERACJA ,elektromotor6:w, dynamo· 
maszyn, transformatorów ż~lazków 
elektrycznych wogółe w~1;elłde. ;w· za
kres elektrotecbn~ wchodz. roboty, 

BUDOWA rozruszruków, regulatoi;ów. 
kolektorów i kotwic i t. p. 

SPRAWDZANIE ł ZAŁOZl!NIE pio. 
runochronów. 

INSTALACJA elektrycznych ofwietleń 
. , , i siły przenośnej. ·· 

URl:.~'\..DZENIA dzwonków elektt-.ydf1ych i telefonów. 
SJCi'.-:~n_ "\(.~ "~J.~~h artylmłów elektroh::hnicmy-d1, iakó i~ .,, Jlo~ 

"Olfi 1 rnr ~~#l011A.~ZYNY " każdej· sile. . . 1 

n. 

Y. !IVI. Ca A. 
Piotrkowska 89. - h ~el. 23„90. 

KURSY HANDLOWE 
języków obcych 

Angielskiego, niemieckiego, francu
skiego. 

Metalowe, stolarakłe, budowl. 
Zapisy przyjmuje kancelaria c,:a„ 

dziennie od 6 - 8. i pół. 
Opłata przystępna. 

--------~--------· 
Kursy modniarstwa i kwiaciarstwa 

J. Szenajchówny 
b. właścicielki magazynu mód 

Łódź, Al. Kościuszki 41, lew. of. I-sze p. 
Zapl1ywać lię można codłiennie od 8-ej do 12-ef rano. ,. 
Pn:yfmufę 1ię prace w załtre11 modnlantwa _;wi:hodt.~ 

Kopalnia złota. 
Piękna 

restauralia z ooro~em 
parkowym, 

kręgielnią, pawilonemmuzyćznym w Byd
goszczy ltorayetnie od zaraz na sprzedał, 

Kon:i:en1 zapewniony. 
Ł1ukawe zgłoaunia pod "Piękna" do Biu
ra Ogłoszd J, WEBER. BYDGOSZCZ • 

!krJJ%.l@!ri~r~ 
iprz9'1or9 ma/11r1li• 

··· ' 
A!!l!!AłllltRll~ 

Nr. 635127 r. 

Ogłosmenle 
Komornik 11rzy 

S11d:ile Okręgowym 
w I.oda! Raf al 
Smkhłiari.aamieca 
kałT " lodzi, przy 
ni. Rar:!wadaklej nr.3 
nn ZMad:zie art. 
1010 Usl Post.Cyw. 
oglaua, te w dniu 
9 września 1917 r. 
od godir. 10 rano w 
domu Nr. 10 puy 

ulicy Ró~anej 
odbędsie 1lę sprn· 
dat prze& licytację 
ruchomodcł. naldą· 
cych do Ludwika 
Borakaa skład..lą· 
cych '·'at~ z mebli, 
plan.Ina i ap. Radfo 
o!zaco-wanych na 
1t 660.-

Spl• rzeczy i 11a 
i:unek tychte pnef 
raur być mot• w 
dniu licytacji. 
ł.ódd.d. 30/VIU-17 i 

lamornlk 
SakkUari. 

4eJs,J'kwaztf4. Nt. 561127 r. 
7 011•0•••"'8 

Z kl d bi . Komo~lk przl 
- 8 a me OWY - s,dzle O,kręgowyn: 

w Łodzi, Rafał 

S. KO.RCZA' ' K · Sakkiłaui, zamie 
· 11kały w Łodzi.przy 

· • - . ulicy Radwadsltlef J 
· Płotrkoweka 101 na zasadzie 1030 

Poleca w dużym wyborze art. Po1t. c;włln., 
MEBLE w kompletach i poje- ogłasza , te w dniu 
dyńcze własnego wykonania 6 września 1927 r. 

od gocla. 10 rano w 
gwarantowanej dobroci na do- dom• nr. 9 przy 111. 

godnych warunkach. Wileńskiej 
d§ •\2E11Di&ii+ talii§@ 

A. SZWARC 
Skład węgla, drzewa i koksu 

al. Kolejna Nr. 2a. Tel. 16-lł 
(dawniej Matysek) 

poleca ze akładu węgiel, tylko plerw110-
u~dnyeh kopalń. suche drzewo, aos
nowe i dębowe w szcsapach i rąbane 
oraa koks po cenach konkurenayjny•h 
z dostaw11 do dom~w wła•nemł koi\mł 

Stałym klientom udzielam kredytu. 
Sumienna I szybka usłu~a 

Do malowania podłóg, okien 
i drzwi jest ·najlepsza fąrba. 

olejna i lakierowa 

AL BALIN 
twardo i szybko wysychająca 

Kosel i S-ka 
Skład główny 

Przejazd 8, tel. 11-21 
Fil ja 

J>łot.rkq~ska 98, tel.15-62. 

Zakład fotograficzny 

L. LAKS 
ul. Zamenhofa 29, róg ul. Żerom• 

aklego 
wykonywa po przy11t,pnych ce!łach zdfę
cla wsaelkiello sodsafu. Wob"c nad cho· 
dzącego roku szkoln1!fo specjalny rabat 
dla młodzleiy azkolnej na zdjęcia do ma-

trykuł. 

odbędzie alę licy
tacja rn<:homoici 
należąc;ych do Ed· 
munda Mantaja -
1.lłładają11ych się ze 
aprz(łów domowych 
oszacowanych .na 
zł. 498. 

Spis rzeczy i ua
cunek tychże przej
raany być mote w 
dniu licytacji. 
ł.ódź,dn.30'VIlI-27 r 
Komornik 

Sakkiła.r1, 

Nr. 94121. 

Ogłoszenie 
Komornik pny 

~,d.de Okręgowym 
w f.od~t - Ra~ał 
Sakkflimri - · 11an:. 
w ł.od.r:i pray ut 
Radwańoklej nr. ~. 
na aasadz~e art. 1030 
Ust. Post. cywiln. 

· ogłassa. lle w dn. '13 
wrJ;dnla 1917 roku 
od gods. 10-ef r. w 
domu nr, 9 prz:y 
ulicy Sb.ro W 6lczati 
sklej- cdbędlile n!ą 
ll.cytacla 1ucho1hoś 
cł nalet11cych do 
firmy „Gońoki i En· 
gelman" sktadafą· 
cych się z przędzy 
w•łniane j na tut· 
kach wozu, pasów, 
ehobw spuęłów
rolw11gl 01&acowa
n ych na 6000 sł. 

Spis rzecxy i sza 
cuuek tychże praef 
nany być mołc w 
dniu licytacji, 
:J.ódź d. 30/VIII-ff r 

KOS111ornlk 
Sakldlar: 

I 
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Największy 

wspanialszy 
i naJ
f i Im 

J . ' 

:obecnego sezonu: 

Dziś sensacyjna premiera! 
rłA SCErłlEI NA SCEtłlEI 
Gośclnn~ występy artystów baletu świ~towej sławy 

ff lłK~A i. nrnY . PAR.Hf ltl 
. . . 

W PROGRAMIE: „Całować to nie grteeh" 
(Wiedeńskie miłostki) 

1)'„0berek" (Zawierucha) muzyka Lewandowakieie» 
odtańczą NINA I FELIKS PARNELLOWJE. 

10 akt6w romansu uroczej wiedenki z ognistym rob;nistrzeni ułanów. 
W rolach głównych cud- XENIA DESNI oras najpiękniejazy 
na blondynka ekranu - ułan ws:1yatkich armij 

---LIVIO PAVANELLI 

. 
2) „ Toreador" muzyka Romera, odtańczy 

FELIKS PARNELL 

S) „Józefina Baker" Murzyó1ki Charleston 
odtańczy NINA PARNELLOW A. 

Powiększona orkiestra symfoniczna pod 
6, 8 i 10 w. Występy 

kierunkiem P• ,Lą>A~ERA.Począte.k przedstawie~. o lfodz. 4, 6, 8 ! 10 w., w soboty i niedziele o g. 2, 4. 
soboty t medz1ele o ~. 6, 8 1 10. Ceny m1e1sc na seanse kinematog rllficzne od 75 groszy. 

d.-,;~~~~~~~~~~~~~~~~-------..--.-~;;;;~;;;;;;;;;;;;;;;...a. 
Z udalałem nowo zaanJldowanyc:h 11ł W •awiaimf. bomba śmfech1t w 
arty1t7cznych wysławiona będaie rewia. Żarakiej, Reja ł Kuszakłewłcza. Edward Rej w swoim repertuaue m. ba. wyatwi jako wy-

Płotrll ow•ka 72. pióra Edwarda Reja p. t. Duet Melerwłl. płenrszon,day duet iorc:a do ndy mieJakiaf. Aneta Kar. ploHnkł wHołe. 
Zaczynamy na we•olo. . tHeczny, tadce aalonowe I charakt. •gnamy •-· finał WTkona H1p6ł. • 

P R O G R A M N r. "' • Ola .farska, pioaenki charakterw_._cs. Coafereneier: ORSZA BOJARSKI • ~ 
0 

- 1 ••1 Kierownik art-lit. Edward Rej. 
Ja kocham clę. Blues odegra o•klestra naa•BoJarskł, pioHnki i utwory Or.iestra pod babiłl\ R. Kantora. 

TEATR REWJI • 

•• MIR A Z'~ Gdy •eaar p61noe bl•e, ... rolog-i'o- •harakterystycane przy ~itarze. · •"""' 0 111 ... BI d k b .o.L b b P ,n"' fortep. M. PT ASZ rnSKL sceniz:a.cja-wykona zaapół. on J'n a czy rune~a. om a ' 

Dziś i dni następnych I 
Roma Złeliń•ka, znakomita e•bretka łndechu w wyk. daetu 14elerwłlów Począt~k przedsławiefl O 6, 8 .I 10. 
Niebywały n11mer choreo"raflcin"' Me- Kar .&.oraz Reja. P dea Benmahdła. t:ncerka 'mulat- Duet .ir.W{ir•klcb, piosenki charakte· od1aa1 przedstawienia j:nabliczno•ć na sal, wpuszczonĄ nie 

Otwarcie sezonu Jesien,nego! ka. Tatke ar11.bskłe ł beduln~kfe, ryatyczne. będzie. Płenrsze pnedatawienl• przy oenaclt zni:tonych. 
·~~~~~~lllll~„lll~llll~~„11111..J,..„„„„„„„„„i!llllBl„„„„llllll~„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„~P~a;a;ae~·~p;a~rt;o~u~t~i~h;t;le~t~y~u;lg;o;•;;•~p;r;ó;cz;.;a;rz~ę~d~.~l~p;r;••;o;wy~c;h~n:l~e~w;a;i;n;e. 

:!11kt.Nr.9361927r Nr. 712127 r. D P OOLOSll!Nll!. o ł . o apnedanla do- Mtoda panienka - pnyim• dw6oh a- stancja dla ucza- stancł• oddam uca- gku•••rka Płpl. 
g O „zen1e OOlOSl ... Nl" OROBN111 mek drewniany. n1"muj•ca na c:anidw na etan- -• • ł I b )[omornłk pra• • •- ~ ~. 10 -les11k„„, • o"- „ we • zapewnio- mow u ucz•- kowa nuyjmufe , 'O "' - „„ „ prowincji sta11owł- etę. Karole,..1ka 36. l k · " ~11d1łe Olsręitowym Komornik pur Po • 1m1a:r a wyra„ uta po- r6dldem. - Włado- eko aamodaielael .Kawia01ia" blisko Dll op e Il przy ro- nicy H pomoc w zamówienia ł masa• 

w loda! Broni- ~11d1:!e Oltręitowym 1nalldlc7cb D.~l::f S lf0łll7 d mość Ptotrlrew1'-a k d ~ł b tra-walu. 6269 ddnie łntelł!fantnej naac• ośmłoletnte- te Piortkowska U2 • Pł i I ...... 
1 

l. d l R f ł " e ap• jenta. w ran - Wólcudua Nr. 109 mu chłopca, Ofer· 11.nw · ng e •a w o 11 - a a trJTft llł:ilmntwJr.e 01fóittnlł 169, • deaercy. :ty konfekcji dam- lkl h I 6 ._ ikfadać do "!tar• Ua raty i u gotów 
•darni le1J1kały 1"' i.po- Saktkdłł~ł - aaml. SO srou~. 6221 ikiel i m,aki•I oraa i k~ia, e~adaf~~~ m. • 4399 l~ra ł.óda:li:iejo• pod 0 Ile poleca układ 

s ' pray u . o- w . o :u ?UJ n . ; owie m a g l e do zaafĄC& buehalter- aię Dl. każdy lnłe- gcaenłcom odatl\- p tapłcenkl Braci Ga-
t.dniowe! nr. 20, na Radwaó.sklej nr. 3, •-'<I"llllllmlmlml-llmmi________ sprzedania. Wla- fę fak równiet ob- ree. do wynajęcia. ple duty ałoneu "_omoc,. 6270 batów Nawrot 8 o-
a11111.d1łe art. 1030 na 1uadr:ie arl.1030 H n I n l n n Zakład tapi- domoś4ful. Prujazd anajmlona J; pita- Killdskletlo 159. m. ny pokój • cało- pokóf ' amebłowuy tomany, leżankl. tap-
Uat. Poał. Cyw, o- Ust. Poat cywiln. au n WU[ owan e tMł. cersld poleca ~'-' -62= 62$4 niem na 1Daa1ynie. 3. 6263 dzlennetn ułrzyaii- wynalmę nHcs.y- czanv. fotele klubo-~łaeza. :ie w dni• ol(łaua, :łe w dn. 6 I s ł 1 I d... niem. . W!adQmolć: cielce. Pomorska 2J we ł krwnsła ora• 
9 Ś • 

1
.,..

27 
ś ł 19"'7 k u •t łll • b e wyścielane klep radnłczy do l>l'a~ es 11 

• • u KII' k 20 f t I 1· t •• • wrze nu1. y r wrn n a „ ro u dzlelam lekc1 i b tod•L Lnak.of. pod poko.ia do -n•łc· i4a le~o l m. 5 ron P • to, na ~rayl""ui'.• się wlll:el 
d d 10 d „ d to I ... t j' C oraz magazyn me - 1pracdanla I bry- „ - ' ' kój .„1... ł te· -o • 6283 '" o l{o z. rano o „o •· -e r. w „orepe yc i. e- l' l d d "E"zystencla" upra- eta w nowym o 0 „ uc:zen a „ • te o.'-stalunkł, prae „ d · db d 1 d „23 jnł 1 tJO• a a uży •J· c1:ka fur"on zaraz.. • d hl' k I b dl ... . 

0 

w i..o z1, o • a e omn nr. " przy ny na · :taze, pny- bór ceny nls!de. _ Wl~dQmoŚć w Ad- na aię alłładać w om11 1zs o tram- u a pa„ a ca- 1•ffJmODJIJ11n. rahla materace. ot• qję 1przcdaA przez ulicy - Piołrkow- sposablam uybko K. 1 1 d . adm . ..,lama. 6214 waf11 11. Wiado- ło4aieanem utrzv- li Ul. ma-y t· od~wleła -
li t I h kl · db d 1 1 d aro a • a1ę na mini•tracfi, 6289 „ R k · Pl · M " ay ac ' ruc omo- s e1 o • li e • • o e!lzaminó•. - I r.· 1··· mołć zgow• a 89. mantem, aruno Dll n•1ni szvbko I meble. W•A:.onanłe · 

1 h d li t I h .Mi · 1 I'- spłaty. 3992 nłe lgantna osoba A mi I Wt d ść ' , fot, na etącyc o cy ac a ruc omo6- es1ęczn e ty ao • Grunt eklep. • aca. a omo tlobrze 10\ldne, obałul1a fa· 
H h T l l I h d 30 ł Pł k k R M bl l.d 1 na·s••r I pran znaj•ca. •ię dob- And 1 -41•1.1<. enoc a emp• - a na d11c:vc o z otr owe o. e e so l ne r 111 , " 6271 r.r:e a J ~. m. •yj~d zamĄł lub il• chowa 3669 
hofa a mianowicie: .Marjł Maertinowej, 1899 tel. 222, • tanie po Ie ca rze na sayciu 1 go- 4. 6191 otenld? Udaf •Ił z ·;ł mi.,.:sczlcaniuR praky akłada6fllcych kslię ze 6143 ~~~1;rto..-n1. ~;~~ Zaofiarowane. ~:d;~a,l:J:· :::;!: gr~::J6!c~.~~=D~ stanc\• dla dwóch cMalem zaulanieml!o 1k:~a~1.~:::„p~ 
t11~. c~ł dtnry yhne spra,

1
t wd s epoh- earsa Towauyshra go powatnego bi•- dyni u dwofQa p&l'i- •i• z aapewnfot11l uczniów u nau- l•dzynarodowe•o aknyakę a gazeta-„ aa a afąayc •i• WT omowyc , S11er.1enia O~w;a- yowary rótne na ra poirzebna kas- •twa lub l1 aamot- troikliwll opl•kll I csyclela. opieka eo- 8inra Po,redołcłwa ml w •r6dmidcłe. 
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